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KATASTROFY W INDJACH
Dwa Miasta Zrównane z Ziemią, 25 ,000  Zabitych.

Bombaj, Indje, 25. stycznia.
.— Komisja inżynierów, która 
baldała rezultat ostatniego ka
tastrofalnego trzęsienia ziemi 
w Indjach raportuje, że nazwy 
dwóch miast Monghyr i Muzaf- 
farpur powinno się skreślić z 
mapy ponieważ po miastach 
tych pozostały tylko stosy gru
zów.

Dotychczas naliczono 25,000 
zabitych. Władze twierdzą, że 
trzeba przynajmniej dwa tygo
dnie czasu na odkopanie ciał z 
gruzów. Zanim oba zrujnowane 
miasta powrócą do swego daw
nego wyglądu upłynie wiele 
lat.

Władze obawiają się, że w 
okręgach, gdzie trzęsienie zie
mi dało się ' najbardziej we

Dziś Pojedynek Na Pistolety Posła 
z Redaktorem w Paryżu

Paryż, 25. stycznia. — W 
związku ze skandalem olbrzy
mich nadużyć finansowych 
Stawiskiego, ma się dzisiaj od
być pojedynek na śmierć i ży
cie między.. pęsjigPL francuskim 
i redaktorem pisma Paris Mi
di. Przeciwnicy wybrali pisto
lety i m ają dzisiaj stanąć do 
walki w obronie swego honoru. 
Do pojedynku staną: Andre 
Hes,se, deputowany z bloku ra
dykalnego i b. przewodniczący 
izby deputowanych, i Józef 
Beiniex, redaktor. Miejsce po-

Jeszcze Jedna Wiadomość o Polsko- 
Niemieckim Pakcie o Nieagresji.

Londyn, 25. stycznia. — „Dai
ly Herald” przynosi w depeszy 
swego korespondenta berliń
skiego sensacyjnie brzmiącą 
wiadomość, że kanclerz Hitler 
zamierza w najbliższej przysz
łości "wystąpić pod adresem 
Polski z propozycją zawarcia 
paktu o nieagresji.

W pakcie tym — wedle infor 
macyj „Daily Heralda” — rząd 
Rzeszy miałby ogłosić całkowi
tą rezygnację z wszystkich 
pretensyj do ziem polskich, a 
w szczególności do Górnego Slą 
ska i ziem pomorskich, pod 
warunkiem jednak, że Polska, 
zobowiąże się ze swej strony 
do zaniechania wszelkiej inter

WŁOSI OSTRZEGAJĄ PRZED TOKOJOWEMF 
WYNURZENIAMI JAPONJI.

Ambasador Japonji Czeka Na W izytę u Mussoliniego 
w  Celu Złożenia Protestu.

Rzym, 25 stycznia. — Faszyści włoscy nie wierzą w „poko
jowe” zapewnienia Japończyków.

Senator Roberto Dawenzati, jeden z bardziej zaufanych lu
dzi Mussoliniego we Włoszech, zamieścił wczoraj dłuższy arty
kuł w piśmie „La Tribuna”, analizując mowę programową ja
pońskiego ministra spraw zagranicznych, Koki Hirota, który 
skarcił Rosję sowiecką za, jej wrogie stanowisko do Japonji i od
powiedział się za utrzymaniem trwałej przyjaźni amerykańsko- 
japońskiej.

— O ile Japonji pozwoli się bezkarnie prowadzić dalej marsz 
imperjalistyczny, Tokjo zawsze mówić będzie o „pokoju i przy
jaźni z innemi narodami” — oświadczył sen. Davenzati.

Autor artykułu powtórzył opinję Mussoliniego, który po
wiedział, że Liga Narodów nie jest kompetentna do załatwiania 
nieporozumień na Dalekim Wschodzie, ani też w innych częś
ciach świata.

Wobec nowych wystąpień wodzów faszyzmu włoskiego prze 
ciw Japonji, ambasador japoński w Rzymie uważał za stosowne 
złożyć protest i w tym celu pragnie się widzieć osobiście z pre- 
mjerem. Mussdinim. Data wizyty ambasadora Japonji u Musso- 
liniego nie je&t dotychczas, ustaloną,

znaki ludności, może każdej 
chwili wybuchnąć epidemja 
cholery, która podwoi jeszcze 
rozmiary katastrofy. Dziesiątki 
tysięcy ludności znajduje się 
bez dachu nad głową i utrzy
muje1' się z, jałmużny i z nikłej 
pomocy władz. Na przestrzeni 
dwóch mil od miasta Monghyr 
nie pozostał ani jeden dom. 
W tym czasie, kiedy trzęsienie 
ziemi nawiedziło okolice wy
mienionych miast, w Monghyr 
odbywały się doroczne uroczy
stości religijne przy udziale 
licznych pielgrzymek, przyby
łych z dalekich zakątków In
dy j. Najwięcej ludzi zginęło w 
świątyniach.

Wśród zabitych znajduje się 
wielu wybitnych działaczy i u- 
czonych Indyj.

jtedynku trzymane jest w ści
słej tajemnicy ponieważ poje
dynki są zakazane we Francji.

Hesse, który był swojego cza 
su doradcą p: aw iym  Stawiskie 
go, uważa, że redaktor ubliżył 
jego honorowi przez napisanie 
artykułu, w którym wskazał na 
posła jako na jednego ze wspól
ników Stawiskiego przez pobie 
ranie wynagrodzenia od defra
udanta za usługi prawne, będąc 
jednocześnie członkiem izby de 
putowanych.

wencji na wypadek gdyby Niem 
cy w przyszłości zamierzały 
rozszerzyć swe terytorjum ko
sztem obszarów niepolskich w 
północno - wschodniej Europie.

Powyższe rewelacje dzienni
ka angielskiego — aczkolwiek 
brzmią one dość fantastycznie 
— wywołały w berlińskich ko
łach politycznych niemałe po
ruszenie.

W godzinach południowych 
ukazał się półurzędowy komu
nikat niemieckiego urzędu dla 
spraw zagranicznych, który ka
tegorycznie dementuje te wia
domości, oświadczając, że jest 
ona pozbawiona wszelkich pod
staw.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Samuel Insull wyczerpał już 
wszelkie możliwe środki rato
wania się przed deportacją z 
Grecji i nie pozostaje mu nic 
innego, jak tylko „powrócić na 
ojczyzny łono”. Chicago zgotu
je mu niezawodnie bardzo miłe 
przyjęcie swemu „stuprocentow 
cowi”.

Premjer angielski, MacDo- 
nald, szampjon od zwoływania 
konferencyj międzynarodowych 
zapowiada, że dla ustabilizowa
nia dolarów, funtów, franków, 
marek i innych monet, trzeba 
zwołać konferencję, aby się na
radzić. Ani jedna z wielu kon
ferencyj światowych, zwoła
nych przez MacDonalda — nie 
przyniosła zdaje się pozytyw
nych rezultatów, więc można 
przypuszczać, że konferencja 
stabilizacyjna nie uczyni Mac
Donaldowi zawodu.

& * *
Chiny rozpadają się stopnio

wo. Ostatnie wieści z Dalekiego 
Wschodu donoszą, że wschodnia 
prowincja Chin Sinkiang oder
wała się od Chin i ogłosiła się 
niepodległą republiką. Chiny, 
to tak jak stary garnek, gdy się 
go mocno uderzy, rozlatuje się 
na kawałki.
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Najniebezpieczniejszym ban

dytą ze wszystkich bandytów 
jest pólicjant-bandyta, który po 
godzinach służby idzie rabować 
z rewolwerem w rętu.— Takich 
„stróżów” bezpieczeństwa po
winno się miasto pozbyć raz na 
zawsze.

* * *
Były sekretarz stanu Nebra- 

ska przez trzy kadencje, pracu
je teraz jako przodownik partji 
robotników zatrudnionych przy 
robotach cywilnych w Lincoln, 
Neb. Nie zaprzeczył on temu, 
kiedy go o to zapytano, mówiąc, 
że potrzebuje pieniędzy i nie bę
dzie się wstydził, choćby mu 
kazano iść z łopatą i kilofem do 
pracy. A na przyszły rok będzie 
się znów ubiegał o dawny urząd. 
Uczciwa praca jeszcze nikomu 
nie zwichnęła kar jery.
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Dziś, czwartek, 25-go stycz
nia: — Nawrócenie św. Pawła, 
Apost.

Jutro, piątek, 26-go stycznia: 
— Św. Polikarpa.

|  Z Biura Meteorologicznego
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Wschód słońca o godz. 7 :09. 
Zachód słońca o godz. 4:56.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek pogoda nieustalo
na, oraz znacznie zimniej. W 
piątek zrana pogodnie, prawdo
podobnie po południu lub w no
cy śnieg, oraz cokolwiek cie
plej. Silny, północno - zachodni 
wiatr we czwartek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
4-tej po południu 54 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie 
4-tej nad ranem 36 stopni.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i dwie dziesiąte centa. Bon- 
dy polskie 8-proc. $75.00; hon
dy 7-proc. $90.12 i pół centa.

/

>  *  S C H R O N IS K O  D L A  N I E U L E C Z A L N Y C H . PREZYDENT WEŹMIE SIĘ 
OSTRO DO POLITYKIERÓW.

Skargi i Protesty Zasypują Washington.
P a n i  Prezydentowa 

Rooseveliowa otwiera 

nowe skrzydło Domu 

dia Nieuleczalnie Cho

rych w Washingtonie, 

przecinając wstęgę od

dzielającą przybudówkę 

od głównego gmachu 

schroniska. Pani Hop

kins, prezeska instytu

cji, stoi po prawej stro

nie.

Senat Stanowy Powtórnie Przyjął Plan 
Kontroli Trunkowej.

Bil Idzie Dziś Pod Głosowanie w Izbie.
Bez jednego głosu za dużo, 

bil kontroli trunkowej w Illi
nois, w formie -aprobowanej 
przez wspólną konferencję le- 
gislatury, przeszedł wczoraj po 
wtórnie w senacie stanowym w 
Springfield. Głosowanie wypad- 
ło: 34 do 8.

Przy pierwszej próbie głoso
wania, siły administracji, po
siłkowane przez Al Horana, de
mokratycznego lidera z Chica
go, zdołały zmobilizować tylko 
30 z 34 potrzebnych głosów. —- 
Zarządzono przerwę, podczas 
której zdołano pozyskać dodat
kowe 4 głosy.

Izba działa dzisiaj.
Teraz, bil musi uzyskać W 

Izbie 102 głosy, jeżeli ma bez- 
włocznie nabrać mocy prawa. 
Będzie to nielada zadaniem, 
jednak nie niemożliwem. Wie
czorem, liderzy demokratyczni 
obchodzili hotele starając się 
skaptować wymaganą liczbę u- 
stawodawców. Republikanie z 
niższej Izby odnoszą się nie
chętnie do bilu i z ich strony 
należy się spodziewać poważ
nej opozycji.

Graham prosi o akcję.
Senator Graham, dem. z Chi

cago, lider większości i prezes 
k o m i t e t u  konferencyjnego, 
wniósł o przyjęcie bilu i głoso
wanie się rozpoczęło. Wszystko 
szło gładko do czasu wywoła
nia nazwiska J. V. Mendela, 
idem, z Chicago, który wystąpi! 
gwałtownie przeciw bilowi, o- 
sobliwie tym jego punktom, 
które dają szerokie przywileje 
dystylamiom.

„Bil pozwala im (dystylar- 
niom)” — Mendel mówił — 
mieszać brunatny cukier z za
barwionym alkoholem i nazy
wać to wódką. Mam nadzieję, 
że panowie będziecie żyć dość 
długo, aby widzieć wypadki 
śmierci z alkoholizmu, jeżeli 
ten bil przejdzie. Będzie więcej 
takich wypadków, niż za cza
sów prohibicji.”

Przy końcowem obliczeniu, 
nairachowano tylko 30 głosów 
za bilem i wtedy senat, na wnio 
sek Grahama, odroczył się, aby 
dać czas liderom demokratycz
nym do skaptowania dodatko
wych czterech głosów.

Główne punkty bilu.
Plan stanowej kontroli trun

kowej, jak zatwierdzony przez

senat, zawiera następujące 
główne punkty: 
p Tworzy stanową komisję z 
trzech mianowanych przez gu
bernatora, z główną kwaterą w 
Springfield. Komisja miałaby 
władzę naznaczania inspekto
rów, ustanawiania norm dla 
fabrykacji trunków: słucha
nia i rozsądzania apelacyj od 
lokalnych komisyj; wydawania 
i odbierania licencyj dystylar- 
niom, browarom, dystrybuto
rom, detaliistom i innym. Komi
sja nie mogłaby wydawać li
cencji, o ile nie wydałaby jej 
komisja lokalna.

Oddzielną komisja dla Chica
go', złożona z sekretarza stano
wego, prezesa komisji stanowej 
i trzeciego członka mianowaną 
przez radę miejską. Nie więcej 
jak dwóch członków mogłoby

Ambasador Niemiec Nie Będzie 
Gościem w Springfield.

W Springfield rok rocznie 
odbywają się wspaniałe uro
czystości rocznicy urodzin A- 
brahama Lincolna. Tegoroczny 
obchód Lincolna miał być jesz
cze wspanialszy, gdyż 125 lat 
upływa od dnia urodzenia Wiel
kiego Emancypatora.

Od lat szeregu obchody Lin
colna w stolicy stanu organizo
wane były przez Midday Lun- 
cheon 'Club, którego specjal
ny komitet zapraszał wybit
nych mówców' z całych Stanów 
Zjednoczonych, jak również 
przedstawicieli innych naro
dów. W tym roku komitet klu
bu Midday uważał za stosowne 
zaprosić jako głównego mówcę 
ambasadora Niemiec w Wash
ingtonie, dr. Hans Luthera, 
który zaproszenie przyjął. Za
proszono również jako mówców 
programowych a m b a s ad ora 
Włoch, p. Augusto Russa, Alf 
M. Landona, gubernatora sta
nu Kansas oraz ambasadora 
Francji.

Uroczystości zapowiadały się 
wspaniale i spodziewano się, że 
na dzień rocznicy urodzin Lin
colna ściągną do Springfield 
liczne rzesze mieszkańców ze 
wszystkich środowisk stanu.'

Naraz coś się poczęło psuć.
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być z tej samej partji politycz
nej, co znaczyłoby, że rada wy
brałaby republikanina.

Opłaty licencyjne jak nastę
pu je: .

Od wyrobu spifytualjów, 
$2,500.

Od wyrobu wina i piwa, $500.
Dystrybutor-importer, $250.
Dystrybutor lokalny, $100.
Detalista, $50.
Podawanie trunków i piwa 

przy kontuarach (barach) tyl
ko w lokalach, sprzedających 
przedewszystkiem potrawy.

Zakaz sprzedaży trunków w 
dnie wyborów. Sprzedaż trun
ków w niedzielę mogłaby być 
dozwolona tylko przez rozkaz 
rady miejskiej.

Podatki galonowe jak nastę
puje : 2 centy od piwa, od 10 do 
25 centów od wina zależnie od 
zawartości alkoholu i 50 cen
tów od wódki.

Poczęły napływać na iręce ko
mitetu liczne protesty przeciw 
ambasadorowi Niemiec, Luthe- 
rowi, jako przedstawicielowi A- 
dolfa Hitlera, kanclerza Rzeszy 
niemieckiej. Wśród tych, któ
rzy złożyli protest przeciw o- 
becności ambasadora Niemiec 
na. uroczystościach w Spring
field znajduje się nazwisko ra
bina H. E. Snydera. Otrzyma
no również wiadomość, iż gub. 
Homer w rozmowie prywatnej 
wyraził również niezadowolenie 
z powodu zaproszenia ambasa 
dora niemieckiego do Spring
field.

Komitet, widząc, że panuje 
ogólne niezadowolenie z zakreś
lonego programu, odwołał 
wszystkie zaproszenia.

W ostatniej chwili próbowa
no zmienić cały program i w 
tym celu wysłano list do Pre
zydenta Roosevelta, prosząc go, 
aby raczył przybyć w przysz
łym miesiącu do Springfield na 
zapowiedziane święto. Prezy
dent Roosevelt odpowiedział 
jednak, iż w lutym nie może o- 
puścić Washingtonu. Wobec od
mownej odpowiedzi z Washing
tonu, postanowiono odwołać te
goroczne uroczystości ku czci 
Lincoln

Washington, 25 stycznia. —
Prezydent Roosevełt pchnął 
wczoraj naprzód energiczną 
kampanję mąjącą na widoku o- 
czyszczenie administracji ro
bót cywilnych z grafciarzy-po- 
litykieców, którzy stawiają w 
niebezpieczeństwie cały pro
gram robót cywilnych (C. W. 
A.)

Na regularnej konferencji 
prasowej, Prezydent przyznał, 
że otrzymuje dziennie od 200 
do 300 listów z zarzutami ko
rupcji w rozdawnictwie posad 
w C. W. A. Dodał on, że admi
nistrator Hopkins dostaje od 
2,000 ido 3,000 listów dziennie, 
zawierających podobne skargi 
i protesty.

Prezydent powiedział, że o- 
skarżenia są niemal równo po
dzielone, przeciw politykieroni 
'demokratycznym i republikań
skim.

Zarzuca się, że lokalni poli- 
tykierzy ciągną zyski z zapa
sów sprzedawanych dla C. W. 
A.; że robotników nie przyjmu
je się bez poparcia polityczne

Ale Obetnie Podatek Od Dochodów Zarobkowych.

Washington, 25 stycznia, —
Dowiedziano się wczoraj, że po
selska komisji dróg i sposobów 
zaleci w przyszłym tygodniu w 
kongresie rewizję zwyżkową 
normalnych stawek podatku od 
małych dochodów. Rekomenda
cje będą zawarte w bilu podat
kowym posiadającym poparcie 
departamentu skarbu.

Propozycji tej będzie towa
rzyszyło inne zalecenie, miano
wicie, aby płacącym podatek 
dochodowy zezwolono na odcią
ganie pewnego procentu za do
chód zarobkowy, tak że czys
tym rezultatem podwyżki po
datku będzie zwiększenie cię
żaru ponoszonego przez docho
dy nie zarobkowe, jak dywiden
dy, procenty i zyski z inwesty
cji kapitału.

Równocześnie mogą być zale
cone pewne zmiany w cedule 
podatków od większych docho
dów. Prawdopodobnem jest, że 
plan będzie zawierał rekomen
dację wprowadzenia proponowa 
nych zmian w życie natych

ROOSEVELT AKCEPTUJE OGRANICZENIA 
CZASOWE W BILU MONETARNYM.

Miljardowa Pożyczka Federalna Pokryta Kilka Razy.

Washington, 25 stycznia. —
Ustępując senackim wrogom 
swojego programu monetarne
go, Prezydent Roośevelt akcep
tował wczoraj popirawkę nakła
dającą trzyletnie ograniczenie 
na jego władzę w zakresie de- 
waloryzacji dolara i manipulo
wania proponowanym 2-miljar- 
dowym funduszem stabilizacyj
nym.

O przyjęciu poprawki oznaj
miono, kiedy przeciwnicy zło
tego bilu, z senatorem Glassem 
na czele, otworzyli gwałtowny 
atak na jego zastrzeżenia na 
plenum w senacie.

Glaiss powiedział: „Jeszcze 
kilka więcej takich ekspery
mentów, a nasz pieniądz będzie 
wart mniej więcej tyle, ile był 
wart w okresie wojny cywil
nej”.

go; że czeki rozdaje się polity- 
kierom i przyjaciołom polity* 
kierów, którzy wcale nie potrze 
buja pomocy: że kontraktorzy 
politykienscy podnoszą swój s 
rachunki kilkakrotnie na koszt 
C. W. A., itp.

Ujawnienie tych skandalicz
nych praktyk ma za sobą dwa 
motywy. Najpierw, Prezydent 
pragnie położyć koniec tej ko
rupcji i próbować pociągnąć 
winnych dó odpowiedzialności. 
Następnie, pragnie on uprze
dzić organizacje republikańskie 
czy komisje kongresowe w wy
kryciu szeroko rozpowszechnio
nego graftu.

Jednocześnie, Prezydent jest 
zdecydowany utrzymać zatrud
nienie przy robotach publicz
nych przynajmniej do 1. maja, 
a może dłużej. Nie traci on na
dziei, że po 1. maja przynaj
mniej większość z 4,000,000 lu
dzi zatrudnionych przy robo
tach cywilnych znajdzie zajęcie 
przy robotach publicznych, w 
przemyśle prywatnym i na 
farmach.

miast, tak aby się stosowały do 
dochodów za rok 1933, z któ
rych wykazy podatkowe na ją 
być wniesione przed 15 marce.

Jak wielką ma być projekto
wana dedukcja od dochodu za
robkowego, nie wyjawiono, Gdy 
by wynosiła ona np. 20 procent, 
podatnik z czystym dochodem 
$4,000, z czego $3,000 przyssio- 
by z płacy czy pensji, mógłby 
odciągnąć $600 z całego dc 
du $4,000 i zapłacić podatek 
tylko od $3,400;

Sekr. skarbu Morgenthau 
poprzednio już naglił o deduk
cję pewnego procentu z dc Ko
dów zarobkowych oraz skora- 
binowanie dwu istniejących d 
normalnego podatku docho 
wego w jedną,

W departamencie skarbu , 
wiono wczoraj, że rewizja po
datku dochodowego nie ma na 
celu podniesienia dochodów rzą 
dowych, ale przedewszystkiem 
usunięcie niesprawiedliwości i 
ulżenie małym podatnikom.

Liderzy administracji prze
powiadali, że bil przejdzie, os
tatecznie w sobotę pokaźną 
większością głosów.

W międzyczasie, sekr. skar
bu Morgenthau ogłosił wczora j 
o kilkakrotnem pokryciu ofia
rowanej przez rząd pożyczki na 
mil jard dolarów w dwóch emi
sjach, każda po $500,000,000.

Sekretarz powiedział, że 
wstępne cyfry pokazały, iż sub
skrypcje pokryły pięciokrotnie . 
emisję $500,000,000 w obliga
cjach skarbowych. Emisja 
$500,000,000 w certyfikatach 
skarbowych znalazła mniej na
bywców, jednak subskrypcje 
zbliżały się do $1,000,000,000.

Cyfry te otrzymano w dept. 
skarbu do godz.. 4-ej po połud
niu. Księgi subskrypcyjne mia
ły być otwarte przez cały dzień.
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Śp. P. w Am., urządza wieczo
rek jubileuszowy i instalacyj
ny w niedzielę 4go lutego, w sa
li hotelu Lewis, 1166 Milwau
kee ave.

Wiązanka Pań urządza 
„Card i Bunco Party”, dziś, 
dnia 25go stycznia, o godzinie 
7 :30 wieczorem, w sali Addison 
Athletic House, przy Addison 
pomiędzy Drakę i Central Park 
ave. Wiązanka Pań jest znana 
ze swej pracy na korzyść wete
ranów.

Posiedzenie instalacyjne po
łączone z zabawą dla członków 
i ich przyjaciół Oddziału Ks. 
Frań. Gordona, nr. 146 Macie
rzy Polskiej, odbędzie się dziś 
dnia 25go stycznia, w sali Ma
cierzy Polskiej, p. nr. 1643 Mil
waukee ave., o godzinie 7:30 
wieczorem. Obecność każdego 
członka i członkini jest pożą
dana.

Kółko Im, Stanisława Wys
piańskiego, urządza „Bunco 
Party”, w przyszłą niedzielę, 
dnia 28go stycznia, w sali Sy
nów Wolności, pnr. 1042 N. Da- 
men ave., tuż przy Thomas ul. 
Początek o godzinie 2ej popo
łudniu. Kółko zaprasza wszyst
kich miłośników zabaw o przy
bycie. #>

Znane na Polonji Stowarzy
szenie Arts- A .B .A ., którego 
prezesem jest p. Czesław Tra- 
wiński, urządza zabawę tane
czną „Easter Frolic & Dance”, 
w niedzielę, dnia Igo kwietnia, 
w sali Mirror Balłroom, przy 
Western ave., blisko Division 
ulicy.

Znany na północno zachod
niej stronie miasta klub N. W. 
Ghi-Oirls, urządza zabawę ta 
neczną w przyszłą sobotę w Oa
zie, pnr. 1250 Milwaukee ave. 
Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra z Belgjiskiej Wioski 
z wystawy światowej' Mikę Di- 
nardi & his Greanadiers. Po
czątek o godzinie 7 :30. 

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

Za inicjatywą panny Marii 
Data, utalentowanej solistki i 
amatorki sceny polskiej, pow
szechnie znanej na Brunono
wie, odbędzie się w nadchodzą
cą niedzielę, dnia 28go stycz
nia, zabawa taneczna, połączo
na z „weselem” w sali paraf jal- 
nej, począwszy o godzinie 7ej 
wieczorem. Zabawa ta  zapowia 
da się pod' każdym względem 
pomyślnie.

Za wskazówką miejscowego 
proboszcza X. dra Aleksego S. 
Górskiego, na rocznych zebra
niach, tak  Niewiast Różańco
wych jak  i Tow. Imienia Jezus, 
postanowiono urządzić wspólną 
towarzyską zabawę dla człon
ków i członkiń tychże zrze
szeń. Taka właśnie zabawa to
warzyska w nastroju iście 
swojakiem, aczkolwiek miłem 
a serdecznym, odbyła się przed 
kilku dniami, w sali paraf jal— 
nej, na której uciechy było peł
ne worki i jeszcze dzisiaj tę  za
bawę wszyscy wspominąja.. 
Komitety, na czele których z 
Niewiast Różańcowych. była 
pani Szumkowiska, a na czele 
Tow. Imienia Jezus p. Jan Se- 
repuk, przysposobiły nietyko 
smaczną przekąskę i nektar, 
którym się delektowano, lecz 
koroną całej zabawy były zaj
mujące rozrywki towarzyskie 
tak zwane g ry : kot i myszka, 
taniec z miotłą, kontest pajo- 
wy i inne. Tak się „wiara” ba
wiła, iż nawet niewiedziano, iż 
północ nadeszła i trzeba było 
zabawę zakończyć i spieszyć do 
domowych pieleszy. Na tej za
bawie uczestniczyło przeszło, 
400 osób i wszyscy mimo twar 
dych warunków życia, spowo
dowanych depresją, każdy i 
każda zapomnieli w ten wie
czór o swych codziennych fra
sunkach, dłuigach i kłopotach. 
Bawiono się jak  za dobrych 
czasów. Wyszło to niezawodnie 
niejednemu na zdrowie. Że za
bawa tak  się świetnie udała i 
każdy z uczestników wyniósł z 
tej zabawy miłe wspomnienia., 
niektórzy domagają się jesz
cze jednej takiej zabawy, moż
liwie przed postem.

Państwo Marcin i Aniela Szy 
mańscy obchodzić będą w przy 
Sizłą niedzielę, dnia 28go stycz
nia, srebrny jubileusz pożycia 
małżeńskiego i z tej okazji na 
ich intencję odprawiona będzie 
Msza św. dziękczynna o godzi
nie 9ej rano.

Pani K atarzyna Górak, zam. 
pnr. 4719 So. Karlov ave„ któ
ra  przed kilku dniami uległa 
wypadkowi automobilowemu, 
przy zbiegu ulic 47ej i Kartov 
ave„ przychodzi powoli do 
zdrowia.
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1. Rabbits and hares chew the cud.................
2. Red tape, as the popular name for offi-

cial and legał formality and delay, 
originated in England and arose from 
the custom of tying documents in.red 
tape ............................. ;............ ....... .

3. “Penny” is the official and legał designa-
tion of the cent, in the United States...

4. The X-ray was discovered in 1895 by a
German physicist named Wilhelm 
Konrad Rontgen .................................. .....

5. Panama hats are madę in Panama..............
6. Harvest moon is the popular name given

in northern temperate latitudes to the 
fuli moon which occurs about harvest 
time ............................................................

7 /  A .44 caliber gun has a borę 44-100 of 
an inch in diam eter..............................

8. A ship is always referredto-as-arthe”.......
9. Lofty is classed as an adverb in the Eng-

lish language ................................................
10._An artist who draws with charcoal cray-

ons is a fu s in ist...... ....................................

Państwo Wojciech i Agniesz
ka Opoń, obchodzić będą w 
przyszłą niedzielę trzydziestą 
rocznicę pożycia małżeńskiego. 
Podziękują oni Bogu za łaski 
na Mszy św., o godzinie 10 :36 
rano,

'X'
Obecnie odbywają się skrzęt

ne przygotowania do balu pącz 
kowego, mającego się odbyć w 
niedzielę zapustną, dnia lig o  
lutego, w sali parafjakiej. Ko
mitet balu tworzą: Magdalena 
Tragarz, Genowefa Kwaśna, 
Zofja Nowaczyk, Józefa Patka 
i pani żołna. Będzie to ostatnia 
zabawa przed czterdziestodnio
wym postem,

P. Alojzy Kudliński, członek 
chóru paraf jałnego św. Cecylji, 
bierze sobie za dozgonną towa
rzyszkę życia, pannę Bronisła
wę Guzy, córkę pp. Jakóba i 
Anny Guzych, zam. pnr. 4633 
So. Springfield ave., także 
członkinię tegoż chóru. Ślub 
odbędzie się w najbliższej przy
szłości.

Za urządzenie zabawy tanecz 
nej w ubiegłą niedzielę, należy 
się serdeczne uznanie komite
towi składającemu się z samych 
młodych panienek, który two
rzyły; Zofja Bednarska, Emil ja 
Hilburger, Alicja Soja, Marjan- 
na Klisiewicz, Marjamna Bed
narska i Stanisława Bednarska. 
Dochód z balu przyniósł sporą 
sumkę na korzyść paraf j i.

Odbył się z kościoła św. Bru
nona pogrzeb śp. Stanisława 
Pożywio, z domu siostry zmar
łego p. Hojnowskiej, zam. pnr. 
4935 So. Kedvale ave. Po od
prawionych ceremonjach litur
gicznych zwłoki zmarłego zło
żone zostały na wieczny spoczy
nek na cmentarzu św. Wojcie
cha.

Państwo Józef i Katarzyna 
Dybas, obchodzić będą jutro 
24tą rocznicę pożycia małżeń
skiego. Na Mszy św. o godzinie 
8ej rano złożą Bogu dzięki za 
łaski z prośbą o nowe,

, *
Śmierć nieubłagana zabrała 

z pośród kółka rodzinnego Mi
chała Kalinowskiego, liczącego 
przy zgonie lat 21, syna pp. 
Wacława i Marjanny Kalinow
skich, zam. pnr. 5713 So. Ked- 
vale ave. Pogrzeb odbył się z 
kościoła św. Brunona. Odpra
wione zostały trzy Msze św. za 
duszę zmarłego z przynależne- 
mi oeremonjami liturgicznemu 
Zwłokom towarzyszył na miej
sce wiecznego spoczynku X. 
Benon Stangwiło, który odpra
wił ostatnie ceremonje pogrze
bowe na cmentarzu św. Woj
ciecha. Bukiety duchowne zło
żyli5: Apolonja Kairdasz, pp.
Jajko, pp. Gron, pp. Petus i 
Tow. Wolne Polki. W kościele 
soowe części wykonały panna 
Mar ja  Data, i panna Francisz
ka Wirtel. Zmarły był człon
kiem Tow. Imienia Jezus.

.se.w
W sobotę w kościele św. Bru

nona, o godzinie 9ej rano, od
będzie się ślub p. Juljusza Wło
darskiego z panną Rozalją 
Świercz, córką pp. Stanisława 
i Rozalji Świerczów, zam. pnr. 
4919 So. Tripp ave. Panna Ro- 
zalja jest członkinią chóru pa- 
rafjalnego.

! »

Państwo Władysław i Gertru 
da Pomierscy, obchodzić będą 
w przyszłą środę jedenastą ro
cznicę swego ślubu. Z okazji 
tej odbędzie się Msza św. na 
ich intencję o godzinie 8ej ra
no.

Panna Anna Niżnik, złożyła 
w tych dniach ofiarę na cztery 
Msze św, na intencję Ojca św. 
chwalebnie nam panującego 
Papieża Piusa XIgo, o zdrowie 
i dalsze siły. ,

SEKRETARZ PERKINSONA 
POJEDZIE DO GENEWY? 
Genewa, 25. stycznia. (Pra

sa Stów.) — Panna Fraaices 
Perkins, sekretarz pracy w ga
binecie prez. Roosevelta, weź
mie prawdopodbbnie udział w 
tegorocznej międzynarodowej 
konferencji pracy w Genewie. 
Konferencja rozpocznie obrady 
w dniu 4 czerwca.

T O T A L

H ere’s how to get your intelligence Scóre: If you thinlc a  statem ent la 
true, place a  check beslde it in the column headed •‘True.’' If  you th ink 
It false, place a  check beslde it in the column headed “False.” A fter you 
have completed the ąuestions look up the correct answ ers and pu t 19 
down In the “Score” column every time you are co rrec t A cerfect acoro ,8 i00> ' -  ~ —

Polak pocztmistrzem. 
Monessen, Pa. -— Lider demo.

kratyczny tutejszej Polonji, p. 
Edward Januszewski, został 
mianowany pocztmistrzem mia
sta Monessen.
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Paraf j i  ŚŚ. Pięcia Braci Polaków] 
i  Męczenników w Brighton Park
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„Klondike”  Mordercą 
ffh itea .

Policja prowadząca śledztwo 
w sprawie zamordowania Wil
liama „Three Fingered Jack” 
White’a  doszła do wniosku, że 
padł on ofiarą swoich rywali w 
swojem mieszkaniu p. nr. 920 
Wesley avenue, w Oak Park.

Miała to być kara zbrodnia
rza za sprzeniewierzenie się w 
swoim „zawodzie”.

W ubiegły wtorek po połu
dniu w mieszkaniu zamordowa
nego gangstera — bawili dwaj 
inspektorzy federalnego biura 
inwestygacyjnego wydziału 
sprawiedliwości. Byli to James 
Kempśter i Oliver Kempster, 
których po zbrodni dokonanej 
aresztowano, a  po spisaniu pro
tokółu szybko wypuszczono na 
wolność.

Policja szuka dzisiaj Willia
ma „Klondike” O’Donnella, ra- 
kieciarza silnego na przedmieś
ciach zachodnich, którego z fo
tograf ji rozpoznała wdowa, pa
ni White.

Bernard O’Donnell, b rat po
szukiwanego zbrodniarza po
wiada, że „Klondike”, bawi o- 
becnie we Florydzie.

Policja także dowiedziała się, 
że White, jako urzędnik unji 
woźniców nr. 727 przywłasz
czyć sobie miał pewną część 
funduszów i że nie potraktował 
po „przyjacielsku” takich jak 
Marcus „Studdy” Looney i 
Claude Maddo .

White był jednym z 17tu ra- 
kieciarzy jakich rozprawa o 
konspirację miała się wkrótce 
rozpocząć. Dnia 16go lutego 
przed sędzią Władysławem 
Steffenem staje 17tu oskarżo
nych o uprawianie rakieciar- 
stwa w unji Trucking and 
Transportation Excha,nge.
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Z P a ra fji Św. Błażeja w  A rgo, III.

Jutro, tj. w piątek, dnia 26. 
stycznia, o godzinie 7 :30 wie
czorem, rozpocznie się dziewię
ciodniowa nowenna db św. Bła
żeja, patrona paraf j i i patrona 
chorób gardlanych. Kierowni
kiem nowenny będzie misjonarz 
O. Celestyn, Franciszkanin. 
Nabożeństwa nowenny odpra
wiać się będą w porządku na
stępującym: Rano o godzinie 
16ej Msza św, z kazaniem i 
wieczorem o 7 :30' nabożeństwo 
nowenny, kazanie i całowariie 
relikwji św. Błażeja, każdego
dnia po nabożeństwie.

•»{•
Kościół św. Błażeja przyo

dziany został w nową piękną 
szatę. Jest świeżo wymalowany 
z nowemi kolorowemi witraża
mi, wspaniałe się przedstawia. 
Ofiary na witraże złożyli nastę 
pujący błażejowianie: Karol 
Drobisz, Michał Piwowar, Al. 
Makar, Józef Gowgiel, Józef 
Łyznicki, Wiktor ja Pijewska, 
Helena Przybylska, Ludwika 
Mikłasiewicz, Jan Duchnowski, 
Michał Waleń, Walenty Durka, 
Józef Wójcik, Tow. Aniołków, 
Tow. Dziewic Różańcowych, 
Szczepan Kościółek, Paweł Mi- 
klasiewicz, Józef Kurcz, Antoni 
Jaroeh, Stanisław Wójcik, 
Franciszek Dembski, Wincenty 
Czabrowski, Franciszek Brod
nicki, Józef Strzelczyk, Henryk 
Łyźwicki, Antoni Gowgiel, 
Grzegorz Sobiesk i inni.

Państwo Walenty i Katarzy
na Durka, oraz państwo Piotr 
i Ludwika Walter, obchodzili 
srebrne gody małżeńskie w nie
dzielę, dnia 21go stycznia. Ju
bilaci na Mszy św. w ich inten
cji odprawionej, podziękowali 
Bogu za łaski odebrane z proś
bą o nowe. Zastosowaną db o- 
koliczności naukę wygłosił X. 
proboszcz Walenty Beliński.•se.

Państwo Szczepan i Agniesz-

ka Kościółek, święśić będą 
swój srebrny jubileusz małżeń 
stwa w niedzielę, dnia 28go 
stycznia, na intencję których 
odprawiona będzie Msza św. 
dziękczynna, z błogosławień
stwem, o godzinie 9ej rano.

Odbył się z kościoła św. Bła
żeja, w ubiegły poniedziałek 
rano, o godzinie lOej, pogrzeb 
śp. Antoniego Kiejko, brata 
powszechnie tu znanego oby
watela Dominika Kiejko. Po 
odprawionych ceremonjach li
turgicznych, zwłoki zmarłego 
złożone zostały na pobliskim 
cmentarzu Zmartwychwstania 
Pańskiego, w sąsiedniem Ju 
stice, 111.

Dom sióstr nauczycielek, któ 
ry uległ uszkodzeniu wskutek 
pożaru, został odnowiony i w 
tych dniach wykończony i zno
wu nasze czcigodne Siostry 
Nazeretanki żyją sobie spoko j 
nie i swobodnie pod własną 
strzechą.

We wtorek, dnia 13go lutego, 
w ostatni dzień przed Wielkim 
Postem, odbędzie się w sali pa- 
rafjalnej tradycyjny bal pącz 
kowy. Skrzętne przygotowania 
są w toku. Komitet zajmujący 
się urządzeniem balu z asysten 
tern X. Kolbergiem na czele, 
dokłada wszelkich starań, aże
by bal udał się pod każdym 
względtem pomyślnie. Cały do
chód przeznaczony na korzyść 
paraf j i. Cel bowiem godny po
parcia.

Na plebanji u ks. proboszcza 
Jakóba J. Strzyckiego, gościli 
ks. prałat F. Kasprzak z, Buf
falo, N. Y. i p . Góral, urzędnik 
Unji Polskiej w Ameryce. Po- 
dejmowainy był również, ks. Kol 
busz z zakonu Salatynów z die
cezji Springfield, Mass.

W najbliższą sobotę, w ko
ściele śś. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, o godzinie 2ej 
po południu, skojarzeni węzłem 
małżeńskim zostaną p. Franci
szek Olszewski, zam. p. r. 4613 
South Washtenaw ave., z pan
ną Heleną Kiszka,, zam. p. nr. 
4529 So. Talman ave.

*
W piątek ubiegły zakończył 

się konkurs pisania w którym 
brały udział dzieci szkolne z ós
mych klas. W konkursie tym 
dzieci napisały artykuł w języ
ku angielskim, na temat „Nasz 
Prezydent/”. Odpowiednia ko
misja wyznaczona przez przeło
żoną Matkę, Siostrę M. Alojzę 
ze Zgromadzenia SS. Franci
szkanek, p. oi. Błog. Kunegun- 
dy, wyda swoją decyzję w tych 
dniach. Ciekawi jesteśmy które 
z dzieci najlepiej wypracowały 
ten artykuł.

❖
Jutro wieczorem o zwykłej 

godzinie, w sali głównej przy 
Francisco ave., odbędzie się po
siedzenie chłopców szkolnych 
należących do Tow. Imienia Je
zus. Na to posiedzenie proszeni 
są także o przybycie skauci z 
obydwóch oddziałów. Ważne 
sprawy przyjdą pod obrady.

Zarząd najmłodszego oddzia
łu Tow. Imienia Jezus tworzą: 
Kazimierz Kędzior, prezes; Sta
nisław Polak, sekf. fin .; Mie
czysław Pienias, sekr. p ro t.; ks. 
Edward Madaj, kapelan.

W niedzielę, dnia 4go lutego,

w sali paraf jalnej, odbędzie się 
przedstawienie. Zespół amato
rów studentów wyższej szkoły 
św. Trójcy odegra piękną i 
zajmującą sztukę po południu 
dla dzieci, a wieczorem dla star
szych.

Pod egidą Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża otwartą 
została jedna klasa pielęgniar
stwa i zdrowotności. Uczenni
cami są dziewczęta i niewiasty. 
Lekcje udzielane są zupełnie 
bezpłatnie. Po ukończeniu kur
su składającego się z dwuna
stu lekcji, po dwie godziny każ
da, uczennice obdarzone zosta
ną dyplomami.

W przyszłą niedzielę, po nie
szporach, odbędzie się miesię
czne posiedzenie Tow. św. Te
resy od D. J. w głównej sali 
przy Francisco ave. Wszystkie 
członkinie proszone o przyby
cie na to posiedzenie.

Pan Bóg powołał do wieczno
ści ś. p. Franciszka Penczo- 
nek i ś. p. Władysława Stefa
niaka. Przynależne ceremonje 
liturgiczne odprawione zostały 
w kościele śś. Pięciu Braci Po
laków i Męczenników, poczem 
zwłoki zmarłych złożone zosta
ły na wieczny spoczynek na 
cmentarzu Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Dziesięciolecie Osady nr. 60 
Zjednoczenia P. R. K. przypar 
da w przyszłą niedzielę, wobec 
tego odprawiona zostanie Msza 
św. dziękczynna na intencję O- 
sady, o godzinie 12tej w połu
dnie, a  po południu, począwszy 
o godzinie 4tej, nastąpi zaba
wa połączona z przekąską, na 
którą przybędą delegaci i dele
gatki, oraz urzędnicy z Główne
go Zarządu.

Wiellde Wąsy w Modzie

■ ' w

■

w

Wśród wojskowych Japonji 
panuje moda noszenia wielkich 
i zawojastych wąsów. Na rycinie 
widzimy gen. Sensuro Hajaszi, 
nowego ministra spraw wojsko
wych Japonji, który objął stano
wisko uo gen. Sadao Araki.

Pani Blacklidge 
Przegrała Sprawę
Skazano Ją Na Zapłacenie

$7 ,500  Odszkodowania.

Po debatach trwających sześć 
godzin ława przysięgłych uzna
ła panią Myrtle Tanner Black
lidge winną i skazała ją na za
płacenie $7,500 odszkodowania 
pani Suzannie Nottingham, żo
nie policjanta Normana E. Not- 
iinghama. Żadna z osób zainte-; 
resowanych sprawą jaka toczy
ła się pirzed sędzią Irving L. 
Weaverem nie była w sądzie 
kiedy wyrok odczytano.

Adwokat Murphy <0. Tatę, 
który sprawę sądową prowadził 
dla pani Nottingham z wyroku 
jest zadowolony. Przeciwnie 
pani Blacklidge, oskarżona o 
zbuntowanie męża przeciwko 
żonie, gdy usłyszała, że uznano 
ią winną odpowiedziała: „Nie 
stanowi to żadnej różnicy. I tak 
odszkodowania nie zapłacę, bo 
nie mam pieniędzy. Powędruję 
chyba do kozy.”

Z POLSKIEGO KLUBU  
ARTYSTYCZNEGO.

Jutro wieczorem, w piątek, 
26go stycznia, o godzinie 8:30 
odbędzie się regularne zebranie 
sekcji muzycznej klubu, w sali 
zwykłych posiedzeń „Fautle- 
roy”, 2024 Pierce ave.

Dla urozmaicenia wieczorku 
panna Tmelja Ginejt, pianist
ka, i p. Czesław Bielski, skrzy
pek, przygotowali program, 
który będzie się składał z ut
worów Paderewskiego, Chopi
na, Granadosa, Haydn’a i in
nych kompozytorów.

Ponieważ młodzi ci artyści 
dali się już nieraz poznać ze 
swych udatnych występów, wie 
czór ten zapowiada milą roz
rywkę dla miłośników muzyki. 
Po programie nastąpi jak zwy
kle herbatka.

Zebrania i Posiedzenia.
Roczne posiedzenie Chóru 

Panien Halka, Nr. 29 Z. Ś. Pol. 
w Am., odbędzie się w piątek, 
dnia 26,go stycznia, o godzinie 
8mej wieczorem, w sali Eck- 
hardt’s Parku, (w Women’s 
Clubroom), przy Chicago ave. 
i Noble ulicy. — Górą Pieśń — 
E. Pawłowska, prez.; Zofja 
Chudzicka, sekr. prot.

Z Klubu Federacji
Polskich Muzyków.
Roczne posiedzenie instala

cyjne Klubu Polskich Muzy
ków, składający się z członków 
należących do Unji Chicagos- 
kiej Federacji Muzyków, Lokal 
No. 10, połączony z Chicagoską 
i Amerykańską Federacją pra
cy, odbyło się w piątek dnia 12 
stycznia w sali zwykłych posie
dzeń.

W skład nowej adminitsra— 
cji weszli; Aleksander Boncz- 
kowski, prezes; Michał Jabuk- 
czak, wiceprezes ; Stanisław 
Gofron, sekr. fin.; Stanisław 
Samborski, sekr. prot.; Sylwe-

Klub Ołpiny, w niedzielę dnia 
28go stycznia, o godzinie 2:30 
po południu, odbędzie swe po- ster Kłosowski, kasjer; Boles-

Popierajcie Tych  
K tórzy Się O głaszają w  

“D ziennika Chicagoskim”

Zamordowany.

Loterja Federalna Na
Korzyść Weteranów.
Washington, 25 stycznia. — 

Kongresman Kenny, dem. z N. 
J., złożył w Izbie reprezentan
tów projekt do prawa tworzący 
loterję krajową obliczoną na ul
żenie ciężarom podatkowym i 
przywrócenie uszczuplonej kom 
pensaty weteranom wojny 
światowej.

Bil upoważniłby administra
cję weterańską do poprowadze
nia loterji dającej nie więcej 
jak $1,000,000 rocznie. Zmie
niłby również kodeks karny 
tak, aby pozwalał na używanie 
poczty do rozsyłania ogłoszeń, 
losów i wyników loterji.

“Three Fingered Jack” White, 
gangster i wróg publiczny Nr. 3, 
zamordowany przez kolegów po fa
chu, którzy przypuszczalnie podej
rzewali go o zdradę.

SEZ Y O U  A n s w e r s

1. False. They do. not. 2. True. 
3. False. Cent is the official 
name. 4. True. 5. False. Ecua- 
dor and Peru. 6. True. 7. True. 
8. False. “She.” 9. False. Ad- 
Jective. 10. True.

siedzenie w nowej sali Józefa 
Stacha, p. nr. 3100 West 25ta 
ulica. — Prezesem jest Anto
ni Niziołek, a sekretarzem Fr. 
Wójcik. Jl«.■A’

Klub parafjan Wojnicz, bę
dzie miał roczne posiedzenie w 
niedzielę 28go stycznia, w sali 
F. Moskala, pnr. 831 No. Ash
land ave„ o godzinie 3ciej po 
południu. Po posiedzeniu insta
lacja. Prezesem jest Tomasz 
Strojny a sekretarzem Piotr 
Galowski.

Właściciele domów z Klubu 
North West Landlords Protec- 
tive As®., będą mieli swoje 
posiedzenie w czwartek, dnia 
25go stycznia, o godzinie 8ej 
wieczorem, w sali Holstein 
Park. — Mateusz A. Klinger, 
prezes.

KATASTROFA POWODZI 
W CHINACH.

Szajghaj, Chiny, 25. stycznia.
-Obliczono, że w raptownym i 

niespodziewanym wylewie rze
ki Żółtej zginęło kilka set 
osób a około 4,000 osób znajduje 
się bez dachu nad5 głową. Rzeka 
wylała w prowincji Hopei. Wo
da pasuwała się tak szybko na 
całą okolicę, że ludność nie’ mia.- 
ła nawet czasu na ratowanie 
swego dobytku. Na powierzch
ni wody pływają kry lodowe.

W prowincjach Szansi i Sui- 
jan zanotowano wczoraj trzę
sienie ziemi. Wiele domów 
znajduje się w ruinie, lecz licz
ba strat w ludziach jest zniko
ma.

ław Wiśniewski, marszałek. 
Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał p. Jan Turzyński a po 
posiedzeniu były podane prze
kąski i napoje.

Trzeba tu zaznaczyć, że klub 
Federacji Polskich Muzyków 
składa się z pierwszorzędnych 
muzyków, którzy grywają w 
symfonji, w operze, na radjo, 
koncertach, balach itp.

Komitety zamawiające or
kiestry składające się ż człon
ków Klubu Federacji Polskich 
Muzyków, mogą być pewni z 
zupełnego zadowolenia, Polscy 
muzycy, którzy jeszcze nie na
leżą do tego Klubu, a są człon
kami Unji Chicagoskiej Fede
racji Muzyków, powinni przy
być na- przyszłe posiedzenie, 
które odbędzie się dnia 9go lu
tego w sali Chóru Nowego Ży
cia, 1182 Milwaukee ave., lub 
zgłosić się do sekr. fin., któ
rym jest p. Stanisław Gofron, 
4359 S. Lincoln, ul.

2 ZABITYCH, 40 RANNYCH 
W LONDYNIE Z POWODU 

MGŁY.

Londyn, 25. stycznia. — Gę
sta mgła nawiedziła wczoraj 
Londyn i okolice. Mgła jest tak 
gęsta, że na kilka kroków nie 
można nic widzieć. Policja za
notowała wczoraj cały szereg 
nieszczęśliwych wypadków . 2; 
powodu mgły. Dwóch mężczyzn 
umarło z ran, a  40 osób znajdu
je się w szpitalach.

Pięściarze polscy jadą do 
Ameryki.

Warszawa. -— Polski Związek 
Pięściarski podpisał kontrakt 
ze Stów. Amerykańskiem na se- 
r.ję spotkań.— Polska drużyna 
pięściarska z Poznania wyruszy 
do Ameryki w początkach ma
ja. . ...

SŁOWNIK BURT A

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ułożyli Profesor Collier i W. 
Kierat. Dwie części w jednym 
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cena $3.90. Do nabycia w biu
rach Dsdennika Chicagoskiego. 
1455 W. Dirision ulica, Chica
go. U3,
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General Haiier Witany Owacyjnie 
w Nowej Anglji.

Polonia i Amerykanie Przyjmują Gorąco 
Dostojnego Gościa.

Boston, Mass., 25 stycznia. 
Gen. Józef Haller, który po ob- 
jeździe osiedli polskich w New 
Yorku i okolicy, uldał się w dal
szy objazd po stanach Nowej 
Anglji, przybył tu  w ub. ty 
godniu z New Bedford, Grant., 
w honorowej eskorcie delegacji 
bostońskiej. Podróż z New Bed
ford odbyto samochodami, k tó
re poprzedzała motocyklowa 
eskorta policji stanowej.

Generał zajechał do hotelu 
Colpley Plaża, gdzie oczekiwał 
go już mayor miasta z liczną 
delegacją, około 100 księży, o- 
raz wybitnych przedstawicieli 
sfer polskich i amerykańskich. 
Po krótkiem powitaniu, gene
rał przeszedł do przygotowa
nych pokojów, a  o goidz. 1:30 
był podejmowany śniadaniem 
wydanem na cześć dostojnego 
gościa przez mayora Mansfiel
da. W śniadaniu wzięło udział 
około 150 zaproszonych gości, 
między nimi gubernator Ely.

Zwiedzanie szkół polskich.
Po południu, gen. Haller zwie 

cl ził szkoły parafjałne i był ser
decznie podejmowany przez 
księży w So. Boston i Chelsea.

Następnego dnia, gen. Haller 
złożył przed południem wizytę 
w ratuszu, gdzie mayor Mans
field, w otoczeniu komisarzy i 
urzędników, wręczył mu księgę 
pamiątkową 50-lecia miasta 
Bostonu.

Po południu dalszy ciąg zwie
dzania szkół parafjalnych w o- 
kolicy, a wieczorem wspaniała 
akademja w sali Franklin. U 
wejścia powitali swojego Wo
dza członkowie tutejszej Pla
cówki Stów. Weteranów Armji 
Polskiej w mundurach i oddział 
Legjonu Ameryk, oraz Oddział 
Polaków z Armji Amerykań
skiej z Pułaski Post, ze sztan
darami. Publiczność, w liczbie 
około 1,000 osób, zgotowała ge
nerałowi burzliwą owację. Na 
estradzie, obok gen. Hallera, za 
jęli miejsca wybitni przedsta
wiciele Polonj i i sfer amerykan 
skich. Po szeregu przemówień, 
urozmaiconych występami wo- 
kalno-muizycznemi, gen. Haller 
wygłosił dłuższe przemówienie, 
którego zebrani wysłuchali w 
skupieniu, oklaskując Drogiego 
Gościa entuzjastycznie.
Kolekta $700 na weteranów.

Zarządzona na sali kolekta

Muzyk Brachocki 
Pojechał Na Posadę 

Do Polski.
Scranton, Pa., 25 stycznia.—

Wyjechał do Polski p. Aleksan
der Brachocki, znakomity pia
ni sta-wirtuoz i nauczyciel mu
zyki, uczeń Paderewskiego i 
Stokowskiego, syn organisty z 
parafji Najsł. Serca Jezusa.

Pan Brachocki jedzie do Ka
towic, na Górnym Sląisku, gdzie 
obejmie posadę profesora w 
rządowem konserwator j um mu- 
zycznem. Posadę tę otrzymał 
od rządu polskiego na trzy lata, 
z przywilejem występowania 
na koncertach.

Ojciec prof. Brachockiego, w 
wywiadzie udzielonym prasie a- 
merykańskiej, ze Izami w o- 
czach zaznaczył, że najbardziej 
rozrzewnia go to, że on sam 
przybył do Ameryki jako bied
ny emigrant nigdy się nie spo
dziewając, że syn jego, Amery
kanin, znajdzie chleb w Polsce.

“ LISTY Z PODRÓŻY”
Ks. Franciszka Gordona, C. R.

Pierwszy Od
Czasu Uznania.
„Soyuzpushnina” pierw

szy okręt sowiecki, z 
czerwoną flagę, noszącą 
insygnia bolszewickie,— 
sierp, młot i gwiazdę, 
który przybył do portu 
amerykańskiego od cza
su u z n a n i a  Sowietów’ 

przez rząd Stanów Zjed
noczonych. Okręt zabie
ra ładunek towarów w 

£au Francisco.

przyniosła około $700 na Fun
dusz Inwalidzki im. Paderew
skiego.

Po akademji odbyła się kola
cja 1 przyjęcie gen. Hallera w 
Domu Narodowym, gdzie ze
brało się około 200 osób. Oko
ło godz. 1-ej w nocy, gen. Hal
ler opuścił Dom Narodowy, a 
na drugi dzień rano wyjechał 
do Manchester, N. H.

Serdeczne przyjęcie 
w Manchester.

Manchester, N. H., 25. stycz
nia. — Ks. biskup John B. Pe
ter,son, głowa diecezji Man
chester, zastał udekorowany 
, ,Mieczami Hallerowskiemi ’ ’ 
przez gen. Hallera za pracę dla 
Polaków w swej diecezji.

Ceremonja dekoracji odbyła 
się na więlkiem zebraniu miej
scowej Polonji, przy udziale 
przedstawicieli władz miejskich 
i stanowych. Przeszło 3,000 o- 
sób było obecnych.

$500 na inwalidów.
Fundusz na inwalidów Armj i 

Polskiej został powiększony 
składkę, która przyniosła $550.

Dzieci ze szkoły paraf j.alnej 
św. Kazimierza wręczyły gene
rałowi od siebie dar pieniężny 
dla inwalidów.

Wczoraj odbyło się przyjęcie 
gen. Hallera w Terryviile, 
Conn., z uroczystą akademją i 
kolacją.

Szajka Touhy’ego
Przed Sadem.

Stan i Obrona Przedstawili 
Plany Rozprawy.

Za uprowadzenie Jana Fac- 
tora i wymuszenie wysokiego o- 
kupu przed sędzią Michałem 
Fembergiem, oneigdaj stawali 
członkowie szajki Touhy’ego. 
Dokonano także wyboru dwu
nastu przysięgłych, w któ
rych rękach spocznie wyrok ca
łej rozprawy.

Na otwarcie rozprawy asy
stent prokuratora stanowego 
adwokat Wilbert Crowley 
przedstawił dowody, na mocy 
których stan ma nadzieję, iż 
czterech członków szajki Tou- 
hy’ego — Roger Houhy, Ed
ward! McFadden, Albert Kator 
i Gustaw Scbaefer — zostaną 
uznani winnymi i skazani na 
śmierć w krześle elektrycznem.

Obrońca 'oskarżonych, adwo
kat William Scott Stewart o- 
rzekł stając przed członkami 
ławy przysięgłych, że w toku 
rozprawy wykaże iż do areszto
wania, stawienia w stan oskar
żenia i procesowania czterech 
wyżej podanych aresztantów 
przyczyniła się szajka Al Ca- 
pone’ego, aby terytorium na
leżące do Touhy’ego na półno
cno! - zachodniej stronie powia
tu Cook objąć, w swoje posia
danie.

Ten sam adwokat Stewart 
onegdaj twierdził, że na roz
prawie wykaże iż szajka Ca- 
pone’ego nieprawnie oskarżyła 
Touhy’ego i jego kolegów o u- 
prowadzenie Factora.

Skarby na dnie morza.
New York. — Wkrótce wy

ruszy stąd ekspedycja w Wene
zueli w celu próbowania, wydo
bycia $16,000,000 z dwóch sta
rych zatopionych statków hisz
pańskich.

£  j D ziennika C kicagoskiego
800 S tro n  

240  O b r a z k ó w  
D o b r y  P a p ie r  
T w a r . O p ra w a P o c z ta  30c, 1+55 W. Dirls.on St. Chicaga III.

N ie c h a j  t e  C h m a r y
p r a e e h o d z ą S

KIEDY ŚCIE zdrow i, toście  szczęśliw i! 
Lecz k ied y  w am  coś dolega, to  wszystko  
idzie na opak.

W inę za p rzygn ęb ien ie  m ożna często  
przypisać zw yczajnem u zatw ardzeniu. 
M oże on o  sprow adzić b ó le  głow y, utratę  
apetytu i  energji.

A jednak  w n ajp osp olitszych  wypad
kach  zatw ardzenia m ożn o  znaleść łatwą 
i przyjem ną u lgę przez zjedzen ie  wybor
nej i gotow ej-do-jedzenia zbożów ki.

P rób y laboratoryjne w ykazują, że  
K elłogg’s ALL-BRAN dostarcza “ szorst
k iej m asy” dla poruszen ia  k iszek  oraz 
w itam inu B dla w spom agania regular
n ego  stolca. ALL-BRAN rów nież o b fi
tu je  w żelazo d la krw i.

“ Szorstka m asa” w ALL-BRAN jest 
bardzo podobną szorstkiej m asie  w liś
ciastych jarzynach. W  kiszkach  w chła
nia ona w ilgoć, łagod n ie  pęczniejąc i 
pom agając w oczyszczaniu ich  z odcho
dów. Czy n ie  jest to  lep ie j aniżeli zaży
wanie patentow ych lekarstw  ?

D w ie łyżk i stołow e ALL-BRAN dzien
n ie  pom ogą na w iększość wypadków  
zatwardzenia. W  chronicznych  wypad
kach  przy każdem  jedzeniu . Jeśli n ie  
ulżycie sob ie  w ten  sposób , poradźcie  
się lekarza.

U pew nijcie się dostania całkow icie  
otrąb, a n ie  tylko części otrąb, przez  
sp ojrzen ie  na nalepkę. K upcie czerwo- 
ną-i-zieloną paczkę w  groserni. W yra
b ian e przez K ellogg  w B attle Creek.

WSPANIAŁE PRZYJĘCIE CENTRALI
MŁODZIEŻY POLSKIEJ W MILWAUKEE.

ALL-BRAN
etncoww HAVOM0 WltH mmt.suc** **» **w

T rzym a jc ie  sic  słonecznej s tro n y  życ ia !

O F  B A T T L E  G R E E K  włoooubmbt

Prof. Jerzy Bo janowski 
gościem honorowym.

Milwaukee, Wis., 25 stycz
nia. -— W ub. sobotę odbyło się 
w hotelu Pfister przyjęcie i za
bawa taneczna urządzone przez 
Centralę Młodzieży Polskiej w 
Milwaukee. Program, którego 
przewodniczącą była panna I- 
i/ena Mikołajczyk, rozpoczął się 
po kolacji, a składał się z udat- 
nych popisów muzykalno-wo- 
kalnych.

Kulminacyjnym p u n k tern 
programu było przemówienie 
prof. Jerzego Bo janowskiego, 
dyrygenta warszawskiej or
kiestry symfonicznej, obecnie 
referenta dla spraw muzyki 
przy konsulacie generalnym w 
Chicago, który był gościem ho
norowym wieczoru.

W d łu ższem  p rzem ó w ien iu , 
prof. Bojanowski zachęcał ze

braną młodzież, aby nie pomi
jała żadnej sposobności, ale 
jak najbliżej stanęła przy mu
zyce polskiej, bo w ten sposób 
pozna wielkie skarby kultury 
polskiej.

Po przemówieniu prof. Boja
nów,skiego, za które podzięko
wano mu hucznemi oklaskami, 
rozpoczęły się tańce, które 
trwały do późna w noc.

Mennice Amerykańskie 
Otwarte Dla Złota 

Sowieckiego.
Washington, 25 stycznia. —

Sekr. skarbu Morgenthau o- 
tworzył wczoraj mennice fede
ralne dla złota Rosji ,sowiec
kiej. Był to jeden z trzech waż
nych rozkazów dotykających 
handlu z nowo uznaną Rosją. 
Dwa inne zakazy przeciw ro
syjskiemu budulcowi i miazdze 
drzewnej, jako artykułom pro
dukowanym przez więźnió\v i 
przeciw zapałkom rosyjskim, /. 
powodu dumpingu.

List Morgenthau do dyrekto- 
a mennicy cofa instrukcje za

warte w listach departamentu 
skarbu z 26-go listopada i 23.

! grudnia, 1920 i informuje, że 
J o to  p o ch o d zen ia  sow ieck iego  
może być teraz przyjmowane 

: przez mennice na tej samej 
! podstawie, co złoto otrzymywa
ne z in n y c h  k ra jó w .

Czerwiński
skazany na więzienie. 

Milwaukee. — Adrjan Czer
wiński, urzędnik spółki budo
wlano - pożyczkowej „Alliance” 
i'członek firmy realnościowej, 
zestal skazany na od roku do 
siedmiu lat więzienia za wiel
kie sprzeniewierzenie.

P o n u ra  S p ra w a  U zińsk ie j 
i W e is sn e ra  w  B ro o k ly n ie .

S z c z eg ó ły  Żyw o Przypom inają Zbrodnię Snyderow ej 
i G ray’a.

Oby,Brooklyn, N. Y„ 25 stycznia.
Ponura sprawa, mocno przypo
minającą pamiętną zbrodnię 
popełnioną przez Ruth Snyde- 
rową i Juidd Gray’a, straconych 
w krześle elektrycznem, jest o- 
becnie przedmiotem dochodzeń 
prowadzonych przez tutejszą 
po lic ję .

Władze aresztowały Marję 
Uzińską, lat 43, której nrąż zo
stał zastrzelony w swojej pi
wiarni we wrześniu z. cr., i nie
jakiego Natana Weissnera, a- 
'ias Harry Greenberga, który 
miał być wspólnikiem tej zbrod 
ni popełnionej rzekomo dla pod
jęcia po zamordowanym aseku

W ICH RĘCE ODDANO LOS SZAJKI TOUHY’EGO.

Rycina wyże] podana przedstawia członków lawy przysięgłych, przed którymi odbędzie się rozpra
wa sądowa z członkami szajki Toury’ego, oskarżonymi o uprowadzenie Jake Factora. Przesłuchy te od
bywają sie przed sędzia kryminalnym. MicJbaiem Feinberaiem,

W A Ż N E
K ellogg’® ALL-BRAN nie za
wiera nic oprócz czystych 
otrąb oraz mały procent za
prawy. Poleca się g o  jako o 
wiele skuteczniejszy w spra
wianiu ulgi na powszechne 
zatwardzenie aniżeli produk
ty, zawierające część otrąb, 
które nie mogą zawierać 
tyle “szorstkiej masy” .

racji w sumie $30,900. 
dwoje' zatrzymano w areszcie 
policyjnym bez prawa złożenia 
kaucji, co wskazuje na poważ
ne podstawy oskarżenia.

Uzińska, indagowana przez 
policję po morderstwie męża, 
zeznała, że mąż był asekurowa
ny tylko na $1,500. W trakcie 
śledztwa wyszło na jaw, że u-

K U P U J E M Y  I Bondy (Rządowe) Korporacji Pożyczkowej 
S P R Z E D  A J E M Y  Home Owners’ Loan Corporation

DZISIEJSZE CENY: $ 9 3 . 5 0 ---- $ 9 4 .5 0
TELEFONÓW A C DO PANA E. OSTAP, FRANKLIN 1167 

M IN N I C H , B R A D L E Y  &  C O . I n c .
208 SOUTH LA SALLE STREET

W Sprawie Przyjęcia 
Gen. Hallera w Chicago 

i Okolicy.
Ninie jszem komunikujemy, 

że Główny Komitet przyjęcia 
Gen. J. Hallera w Chicago, na 
stany Illinois, Wisconsin, Misso
uri, Indiana, Minnesota i Ne- 
braska, otworzył swą. własną 
kwaterę pnr. 1668 W. Division 
uh, telefon Humboldt 4609, na 
drugiem piętrze, wejście z Pau
lina uh, w głównej kwaterze 
Legjonu Polskiego Weteranów 
Armji Am er. Godziny urzędo
wania od 4ej po południu do 
lOtej wieczorem. Wszyscy inte
resowani w sprawie przyjęcia 
Gen. J. Hallera proszeni są zgła 
szać się po informacje do biu
ra wyżej wymienionego między 
godz. 6tą a lOtą wieczorem, o- 
prócz poniedziałku.— W każdy 
poniedziałek odbywają się po
siedzenia Głównego Komitetu 
przyjęcia Gen. J. Hallera we 
własnej kwaterze, począwszy o 
godz. 8ej wieczorem. Wszelkie 
korespondencje również powin
ny być przesyłane wprost do 
kwatery na adres przewodni
czącego S. Krygowski, lub se
kretarza Jan Burzawa, 1668 W. 
Division ul., Chicago, 111.

Główny komitet przyjęcia 
Gen. J. Hallera w Chicago skła
da nasze żołnierskie Cześć za
rządowi Gniazda Nr. 2gi Sokol
stwa Polskiego za dotychczaso
we udzielanie nam swego biu
ra na przeprowadzenie spraw 
komitetu.

Do wiadomości komitetów dziel
nicowych oraz prowin

cjonalnych.
Komitety dzielnicowe oraz 

prowincjonalne przyjęcia Gen. 
J. Hallera o ile nie posiadają 
jeszcze kart i kwitarjuszy do 
zbierania datków do złotej księ
gi proszeni są o zgłaszanie się 
po takowe do Głównej kwatery 
podczas godzin urzędowych, a 
takowe zostaną im wydane. Z 
powodu, że cel pobytu drogiego 
nam gościa Gen. J. Hallera w 
St. Zjedn. jest zdobyciem jak 
najwięcej funduszu na rzecz 
Inwalidów Armji Polskiej, ko
mitety dzielnicowe i prowincjo
nalne powinny nie zwlekać, lecz 
zabrać się do zbierania datków 
na złotą księgę jak najprędzej. 
— Cześć. Za komitet Główny S. 
Krygowski, przew., J. Burzawa, 
sekr.

Marja Kawała uwolniona dla 
braku dowodów.

White Plains, N. Y. — Marja 
Kawała, 13-letnia dziewczyna, 
domniemana morderczyni 8-let- 
niej córeczki sąsiadów, Woropa- 
jów, została uwolniona dla bra
ku dostatecznych dowodów. — 
Sąd stwierdził jednakowoż, że 
młoda delikwentka jest istotą 
upośledzoną umysłowo i zepsu
tą moralnie, wobec czego należy 
ją internować w zakładzie po
prawczym.

— Biura Konsulatu Rzeczy
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearbom Parkway.

bezpieczyła go ona sama w kil 
ku kompanjach na łączną sumę 
$30,000. Władze przypuszczają, 
że ona nasłała morderców na 
męża.

Z MŁODZIANKOWA.
Powiada stare przysłowie, że 

śpiew i muzyka wzbudza ener- 
gję w każdym człowieku. A, że 
to jest fakt, tego nikt zaprze
czyć nie może, bo człowiek wten 
czas czuje się wesół gdy słyszy 
dźwięk pięknej muzyki i śpiewu, 
który czaruje wszystko co jest 
w jego otoczeniu. I takim to 
czarownym wieczorem będzie 
następna niedziela, w sali para- 
fjalnej śś. Młodzianków, gdzie 
chór Młodszy wyda go dla wszy 
stkich parafjan i przyjaciół. — 
Będą śpiewy chóralne i solowe, 
taniec narodowy Mazura, będzie 
żywe słowo ze sceny, mianowi
cie jednoaktówka p. t. „Kon
trak t”. Będzie doborowa muzy
ka. Tak, że będzie to wieczór 
ezarowny. Idźmy wszyscy i o- 
każrny tej naszej młodzieży 
sympatję czynem a nie pustą 
mową. Dodajmy temu chórowi 
ochotę na przyszłość. Niech 
wzbudza zamiłowanie do tego 
co jest nasze, co jest polskie. 
Niech tam nikogo nie braknie. 
Idźmy wszyscy, a  ubawimy się 
należycie. Początek o god de 
6ej wieczorem.

=s i
Nowy zarząd Tow. Matki Bo

skiej Nieustającej Pomocy, gr. 
160 Zw. Pol. w Am., tworzą: 
Ludwika Liza, przew. prezeska; 
Anna Bobowska, wiceprezeska; 
Cecylja Starzyk, sekr. prot.; 
Zofja Kieca, sekr. fin .; Kata
rzyna Polak, kasjerka; Marja 
Niedźwiadek i Zofja Pokuta, 
opiekunki kasy; Antnia Bobow
ska, opiekunka chorych; Stani
sława Cipa, marszałkini.

Z HEGEWISCH.
Wielkie zaintere s o w a n i e 

wzbudza w Hegewisch i okoli
cy wesoła sztuka p. t. „Miłość 
Szewska”, którą odegra zespół 
amatorski w niedzielę, dnia 
28go stycznia, w sali ob. Gi- 
nialskiego, 1359 Houston ave. 
A, że na tem przedstawieniu 
będzie dużo śmiechu, bo to, że 
pan m ajster jest bardzo potul
nym do swej żoneczki a pani 
majstrowa okazuje wielką mi
łość do niego i chce pozyskać 
starszego czeladnika dla swej 
córki Zosi.

Czeladnik z obawy żeby Zo
sia go nie napastowała miło
ścią taką czułą jak jej matka, 
żeni się z ubogą dziewczyną, 
korzystając z wyjazdu swoich 
chlebodawców.

Jaka to była miłość majstro
wej do m ajstra i czeladnika do
wiecie się wszyscy w niedzielę, 
o godzinie 7:30 wieczorem. — 
Przyjdźcie wszyscy, młodzie . 
i starsi a ubawicie się jak ni
gdy przedtem. A w dodatku cel 
godny poparcia, bo czysty do
chód przeznaczony na korzyść 
parafji św. Florjana.

Po przedstawieniu zabawa 
taneczna przy dźwiękach dobo
rowej orkiestry.

Wieczorek Instalacyjn 
Chóru Kalina.

W niedzielę, dnia 28go styc 
nia, w sali Gdynia Gardem 
1225 Milwaukee ave. Chór Ki 
lina (Mężatek) urządza wiecz 
rek instalacyjny połączony 
zabawą tameczną. Komitet prz 
gotował bogaty program, skł 
dający się ze śpiewu, wystęr 
solowego młodego zdolnej 
pianisty oraz deklaimacy j 
krótkich przemówień jak rot 
nież tańców. To też sympatyc 
przyjaciele i drużyna śpiew 
cza wybiera się gromadnie i 
ten wieczorek, ażeby spędź 
kilka chwil w serdecznym n 
stroju i zarazem złożyć życz 
nia nowemu zarządowi w jej 
zbożnej pracy na niwie śpiew 
czej. Początek zabawy o god; 
nie 6ej wieczorem. Przekąsi 
punktualnie o godzinie 7ej.

Kradzież statku z portu.
Manaos, Brazylja. — Stati 

rzeczny, z ładunkiem żywno? 
i amunicji dla wojska kolumbi 
skiego, zniknął w niewytłum 
czony sposób z tutejszego po 
tu. Podobno jacyś nieznani 1 
dzie odpłynęli nim w stronę rz 
ki Amazonki.

Al Smith
na czele komisji statutów* 

Albany, N. Y. — Były' 
bemator Alfred E. Smith 
stanąć ma czele projektowt 
komisji z 15 wybitnych rze 
znawców,' która ma opraco 
projekt zmian w ustawie m

i skiej.
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S tanow isko  G odne U rzędu .
Już ładnych kilka, lat upłynęło, jak Związek N. P. opuściła 

zgoda, osierociła tę największą naszą organizację, przepadając 
gdzieś bez wieści. To też nie można się dżiwić, że powstają tam 
niesnaski, nieporozumienia, swary, kłótnie, przemieniające się 
pawet w ataki osobiste, prz.ycz.em strony zaangażowane nie za
wsze liczą się ze środkami a jeszcze mniej ze słowami, co zresz
tą  da się objaśnić temperamentem. A jak  w każdej organizacji, 
tak  i w tej szeregi równają się nie według tego, co stoi po 
środku, czy gdzieś tam z boku, ale według tych, co stoją na prze
dzie. W Związku N. P. te szeregi równają się według dwóch 
najwyższych urzędników tej organizacji: prezesa Romaszkie- 
wicza i cenzora Świetlika. I dobrze byłoby organizacji z tern 
równaniem, gdyby obaj panowie stali jeden obok drugiego.
• Niestety, nieszczęściu podobało się postawić każdego w in
nej linji, skutkiem czego stworzyły się dwa odtrębne szeregi, nie 
bardzo przyznające się do jedności, do tej samej armji. Zdaje 
się nawet, że sama myśl o jednej, jedynej armji jest im przy
krą, gdyż bardzo pracowicie poszukują dowodów na usprawie
dliwienie swego stanowiska.

Jeden z tych szeregów, identyfikujący się silnie z cenzo
rem, choć przez cenzora, wcale o to nie proszony, wystąpił ostat
nio z pamfletem przeciwko drugiemu szeregowi w przekonaniu, 
że robi bardzo dobrą robotę Związkową. Wszystko, co tam na
pisano, miało być samą prawdą, samą świętą prawdą, która 
przypuszczalnie miała znaleźć uznanie nawet u cenzora. Tym
czasem cenzor wystąpił z oświadczeniem, w którem powiedział:

Chłopcy, źle się bawicie!
Dla was to igraszka — nam chodzi o życie!
I dobrze cenzor powiedział. Cenzor Związku N. P. nie po

winien i nie mógł inaczej powiedzieć. To stanowisko było godne 
cenzora..

Ale inaczej- mogą się na to zapatrywać nie-cenzorowie. Ci 
nie mają obowiązku liczyć się z godnością urzędu, którego nie 
piastują. Ci mają prawo i obowiązek żądać objaśnień i wyjaś
nień w imię prostej sprawiedliwości; ci m ają obowiązek praco
wania, przygotowania gniazda i starania się, żeby dawna, dobra 
stara, zgoda wróciła, kiedyś do Związku N. P., żeby nie było 
dwóch szeregów, ale jeden.

Uwidocznić Czy U kryć Podatek?
Między rządem stanowym i kupiectwem toczy się obecnie 

walka o podatek zawodowy to znaczy o dwa centy na dolarze, 
jakie kupiec do daj e do rachunku przy sprzedaży towaru.

Podatek taki już był raz uchwalony ale nazywał się podat
kiem od sprzedaży (sałes tax). Sąd najwyższy podatek ten unie
ważnił jako niekonstytucyjny. Wtedy Gubernator Homer prze
prowadził w legislaturze ten sam podatek, tylko pod inną na
zwą, mianowicie podatek zawodowy (occupational tax). Różni
cę tych podatków wytłumaczono- obywatelowi w ten sposób, że 
w pierwszym wypadku kupiec dodawał dwa centy na każdy do
lar sprzedawanego towaru, teraz miał płacić sam ten podatek za 
to, że się trudni handlem.

Ale i ten podatek kupiec dbdał do ceny towaru tak samo-, 
jak  dodaje wydatek na światło, na telefon, na dzierżawę (rent), 
na stróża i na wiele innych. Wszystko to pokryć musi kupują
cy i dać jeszcze nadwyżkę jako zarobek czysty kupca. Ostatecz
nie więc kupujący płaci podatek dziś tak samo jak wtedy.

Płacepie tego- podatku odbywało się dotąd ukrycie. Kupiec 
dawał manifestacyjnie podatku, ale wliczał go dk> ogólnej

r p . H I S T O R J A  P R A W D Z I W A
Jozer Ignacy

-K raszew ski
I O  P etrku  W łaście

Opowiadanie 
Historyczne 

z XII.
W ieku

(Ciąg dalszy).
■— Mów-no, mów — odezwała się, —- książę pan tak go mi

łuje, że chce koniecznie tej żmii życie ocalić, a póki w bestji tej 
tchu stanie, kąsać będzie!

Zerwała się z lawy.
— Mów, mówże, — powtórzyła — niechaj go puści! Niechaj 

razem i mnie ^aści, bo ja  tu  dłużej oplwana mieszkać nie będę 
•— nie. Jutro na Niemcy pojadę, dziś, jak tylko go wypuszczą 
żywym, mnie tu  niem a!

Władysław odwrócił się nasępiony ku żonie, popatrzał i nie 
chcąc nic mówić przy Dobku, podniósł zasłonę, drzwi odemknął 
— wyszedł. Powlokła za nim oczyma gniewnemi Agnieszka, 
podino^a pięści, potem załamawszy ręce, siadła na ławie rozdą- 
sana, aż do łez prawie.

Zbliżył się Dobek. Na widok jego księżna wskazała drzwi, 
któiremi mąż jej wyszedł.

— Nie mogłam go przemóc! Zacięty jest w tem! Życia mu 
wziąć nie chce. Groziłam nadaremnie. Nie chce!

— Jak go stąd wypuszczą żywcem — odezwał się Dobek, 
—my swojego życia nie będziemy pewni. Nie dziś to jutro ot- 
warzy mu się gęba, ma przyjaciół dosyć. Mnichy się krzątają 
i biegają, szepczą, znoszą się. Mnie już ofiarowano okup, byle 
mu ocalić życie!

— Ocalić mu życie! ty! — zawołała Agnieszka. — Ty! ani 
mi się waż mówić o tem. Bierz okup, ale go bronić nie śmiej.

Podniosła rękę. '
— On musi umrzeć!
Nazajutrz dzień się robił zaledwie, ks. Władysław wsta- 

wał z posłania, aby rannej Mszy wysłuchać w kaplicy, gdy Do
bek nadbiegł, oznajmując mu, że ks. Janik biskup zgłosił się, 
chcąc przybył do księcia z pokłonem.

B isk u p o w i n ik t  d rzw i zam k n ąć  n ie  śm ia ł. A g n ie szk a  czekała, 
g n ie w n a  n a  p rz y ja z d  ks. J a n ik a , p o s ta n o w iła  n a  k ro k  n ie  od
s tę p o w a ć  m ęża . P o sz ła  z  n im  ra z e m  do k ap licy , a  g d y  s ię  M sza 
sk o ń czy ła  i do  k o m n a t p o w raca li, d a n o  zn ać  o b isk u p ie . K siążę  
lu b ił go  dosyć, o b a  ró w n o  m y śliw y m i by li, z  n im  się  ja k o ś  W ła
d y s ła w  le p ie j, n iż  z in n y m i d u ch o w n y m i ro z u m ia ł i m ó g ł roz
m ów ić. D aw n ie j by li z sobą  poufa le , te ra z  zm ien iło  s ię . w ielce 
po łożen ie . K ażd y  b isk u p  trw o ż y ł k sięc ia , w iedzia ł, że w sz y s tk ic h

ceny, tak samo, jak inne koszta wlicza do ogólnej ceny. Ten spo
sób był rozsądny, bo jeżeli przy sprzedaży nie mówi nam, ku
piec, że jednego centa mu-simy zapłacić za światło-, drugiego 
za „rent”, trzeciego centa, za ubezpieczenie, czwartego za. obsłu
gę, piątego dać mu jako zarobek -— to- nie widzimy żadnego po
wodu, dlaczego kupiec musi przy sprzedaży przypominać nam, 
że dwa centy należą się od nas na pokrycie podatku, jakim rząd; 
kupca obłożył.

I tu  właśnie- jest źródło nieporozumień obecnych między 
kupcami i stanem, bo do tej pory kupcy nie mówili nikomu, o 
podatku a teraz, umyślnie dodają głośno i widocznie dwa cen
ty na dolarze -przy każdej sprzedaży, przeciwko czemu wystę
puje stan.

Dlaczego kupcy to robią?
Dlaczego stań się sprzeciwia?
Czy -przez to traci, czy zyskuje na tern kupiec lub stan ?
Nie, ani jedno, ani drugie.
Jest jednak w tern cel, bo musi być. Ani kupcy nie po

stępują tu bezmyślnie, ani -stan nie sprzeciwia się bezmyślnie.
Kupcy chcą każdorazowo „kłuć” w oczy kupującego podat

kiem, jaki przeprowadził Gubernator Homer, zniewalają nas do 
pamiętania o tern podatku a pośrednio do pamiętania o rządach, 
które podatek nałożyły.

Takiemi samemi pobudkami kieruje się stan, tylko wzięte- 
mi w odwrotnem znaczeniu, to znaczy ukrywania tego podatku, 
żeby nikogo nie kłuł w oczy, żeby nie przypominał, kto ten po
datek nałożył.

Obie strony pamiętają, że najgorszy jest ten rząd, który 
najbardziej dusi obywateli podatkami, a znów najlepszy bę
dzie taki, który najmniej podatku nakładła. Ideałem rządu jest 
taki rząd, któryby wcale żadnych podatków nie brał.

Walka o ten podatek między stanem i kupiectwem zorga- 
nizowanem nie ustanie, ale będzie przybierała na sile, albowiem 
spór jest bardzo wygodne-m narzędziem do zwalczania demokra
tycznej administracji stanowej przez republikanów. A że dzia
łają tu  właśnie republikanie, w  to nie należy wątpić, ponieważ 
na czele ruchu o uwidocznienie podatku zawodowego przy sprze
daży i „kłucie” nim w oczy, kupującego stoi Chicagoska Izba. 
Handlowa, która zawsze była i pozostanie- republikańską, choć 
na zewnątrz świadczy Się swoją apolitycznością,

A  W ięc  N ie  Oni, T y lk o  M y  
Jesteśm y  W inni.

Nagle wstrzymanie się krajów europejskich od spłacania, 
długu Stanom Zjednoczonym wywołało w kraju naszym przy
gnębiające wrażenie tern bardziej, że olbrzymia większość prasy 
amerykańskiej widziała w tern nietylko brak wdzięczności ze 
strony Europy ale nawet brak prostej uczciwości. Przeciętny 
Obywatel amerykański nie mógł pojąć, jak moigła Europa zlekce
ważyć umowy ze Stanami Zjedm. Tymczasem obecnie okazuje 
się, że kraje- europejskie żadnych umów nie gwałciły ani nie 
lekceważyły, tylko przeciętny obywaitel amerykański o tern nie 
wiedział.

W tej części prasy amerykańskiej, która najbardziej napa
dała na kraje europejskie i najbardziej gorszyła się niespłace
niem długów, ukazał się teraz obszerny artykuł, w którym autor 
stwierdza, że wina leży po stronie Stanów Zjedn. a nie krajów 
europejskich.

Powiadla on bez ogródek, że Washington zrobił Europie ja
kieś przyobiecania a  więc zrobił coś w rodzaju umowy. Dalej, 
że premjer angielski MacDomałd przybył do- Stanów Zjedn. na 
zaproszenie naszego rządu a nie z własnej woli, przyczem za
żądał uprzedniego zgodzenia się na warunki, których rezultatem, 
było i jest wpłacanie przez Anglję, na rachunek długu małej 
sumki, uznanej za wyraz dobrej wo-li ze strony Anglji. przyczem 
cały ten „wyraz” został obmyślony w Washingtonie a  nie w 
Londynie.

A więc wstrzymanie się państw europejskich od spłacania 
długu Ameryce nie jest kaprysem, nie jest brakiem, dobrej wo
li, nie jest odpłacaniem się Stanom Zje-dh. czarną niewdzięczno
ścią, a.le jest uzasadnione przyobiecamiami i um-owami, o któ
rych przeciętny obywatel nie- wiedział i którego pozostawiono 
po dziś dzień w nieświadomości, czem się wyrządza, krzywdę 
moralną krajom europej-skim, albowiem pozwala -się wierzyć, iż 
one właśnie - tu zawiniły i przeciwko nim powinien się obrócić 
gniew mias amerykańskich.

Bóg jest duchem czystym, a wszelka prawda jest czysto duchową.
Tomko Prawdzie.

ich mieć będzie przeciwko sobie. Według zwyczaju jednak wy
szedł do -progu przeciw niemu.

Ks. Janik z postawą rycerską, mężnie, z czołem pogodnem 
wszedł do komnaty, zasiadł obok księcia, spytał o coś obojętne
go, obejrzał się dokoła — nie rozpoczynał ważniejszej rozmowy.

Ks. Agnieszka siedziała na straży. Biskup rachował na to, 
że odejdzie, pytał o małe rzeczy, mówił niewiele, oczyma rzucał 
ku pani, która odchodzić nie myślała.

Trwało to może pół godziny, ks. Janik wreszcie, okiem znów 
na niewiastę rzuciwszy, odlezwał s ię :

— Nić chcę kryć tego dłużej, żem doi miłości waszej przy
był w sprawie mojego powinowatego. Nie wiem, czem Petrek 
zawinił tak wielce? Wszyscy zdumiewamy się, aby mąż, co tak 
stal wysoko, mógł nagle, bez, jawnej przyczyny i sądu być strą
conym tak nisko! Cóż uczynił?'

Agnieszka ledwie mogąc powściągnąć się, usta zakąsając, 
milczała, ks. Władysław począł:'

— Czem zawinił? Zuchwałym był! oszczercą hyi, zdrajcą... 
Kto ze mpą nie idzie i nie trzyma, ten mi wrogiem. .. •

— Miłościwy książę — rzekł biskup. — Zawsześmy wiernie 
trzymali z tobą, póki wy trzymaliście z prawem i wolą niebosz
czyka króla.

— Co? co? — podchwycił książę, burząc się. — Ja tu pa
nem być muszę, ja, nie k to ! Ja -sam! Petrek przeciw mnie szedł 
i zmowy czynił.

— Miłościwy panie — odparł Janik, — nie stanie więzień i 
stróżów, jeśli zechcecie wszystkich imać, co trzymają z wolą 
nieboszczyka pana,, dla własnego dobra waszego.

— Ha! — porwała się, nie mogąc wstrzymać księżna — 
kaci opróżnią więzienia! Ziemia głęboka jest, znajdzie się gdzie 
chować zdrajców!

Ks. Janik wysłuchał, ale nie odtpowiedział nic; zwrócił się 
do księcia. •

— Nie może to być — dodał, — abyście chcieli życie wy
dzierać temu, którego ziemie nasze miłują i szanują, jak ojca!

W sitał p a s te rz , u ro c z y s tą  p rz y b ie ra ją c  p o s taw ę .
—  M iłościw y k s ią ż ę ! k rw i te j  n ie  b ie rzc ie  n a  su m ien ie  

w asze I

Z D U M IE W A  W A S ...

Zdumiewa was majestat wielkich fabryk,
W entuzjazm wprawia rzutki aeroplan,
. . . Lecz nie straciły czaru wiotkie chabry,
Kiedy w wieczornej rosy skrzą się kroplach...

I chociaż w miejscach tych, gdzie dawniej las stał, 
Lub chwiała się bzu gałąź zamyślona,
Dziś piętrzą się ruchliwe, gwarne miasta
— Natury człowiek jeszcze nie pokonał.
Zbłąkany w labiryncie ciasnych ulic,
Wspominam — gdy mnie zmęczy bój o życie—
Że gdzieś zaciszna, senna wieś się tuli 
Do wonnych pól, skąpanych w złotem życie...
I gdy ukażą wiosnę ranne zorze
Poprzez powłoków dymów blade lice,
— Wiem, że daleko — w jasnym polskim dworze 
Ktoś, śmiejąc się, otwiera okiennice.

EUGENJUSZ ŻYTOMIERSKI.

H a n d e l P o lsk i z Z ag ran icą .
W ostatnim numerze „The Economist”, korespondent war

szawski omawia w artykule zatytułowanym „Poland Foreign 
Trade” stosunki handlowe Polski z Niemcami.

Przypominając historję tych stosunków autor zwraca u- 
wagę na to, że Niem-cy osiem lat temu były głównym dostawcą 
do Polski wszelkich wyrobów przemysłowych. Przez osiem lat, 
t. zn. od chwili wypowiedzenia wojny celnej, Polska e-mancy- 
cypowała się stopniowo od przewagi towarów niemieckich.

Ruich ten w znacznej mierze został ostatnio zwiększony 
przez bojkot żydowski towarów pochodzenia niemieckiego, oraz 
przez to, że bawełna,, którą polski przemysł włókienniczy otrzy
mywał dotychczas przez Bremę zaczęła przychodzić przez Gdy
nię, unikając tem. samem pośrednika niemieckiego.

Autor twierdzi, iż Polska, która stała się narodem „mo-rsko- 
myslącym”, rozbudowując port gdyński nie ma na celu stwa
rzania konkurencji portom niemieckim — Szczecinowi i Bre
mie. Autor omawia również jak Polska chce wykorzystać po
łożenie Gdyni i stworzyć z niej port przeładunkowy dla szere
gu państw centralno i wschodnio-europejskich.

Przechodząc do handlu Polski z Wielką Brytan ją, autor 
podkreśla jak zmniejszenie- stosunków handlowych z Niemcami 
wpłynęło na nawiązanie wymiany z Anglją.

W 1928 r. 9 proc, eksportu Polski szło do Anglji, w ciągu 
7miu miesięcy 1933 r. cyfra udziału Anglji w eksporcie polskim 
wzrosła do 20 proc., czyli przeszło- w dwójnasób, import z Anglji 
pozostał zaś n,a, tym samym poziomie. W ostatnich miesiącach, 
dzięki nawiązaniu bliższych kontaktów przez o-dncśny departa
ment Ministerstwa Skarbu w czasie Konferencji Londyńskiej 
zainteresowanie się Aniglji Polską znacznie wzrosło i autor wy
raża nadzieję, że zarówno przemysł jak i City w swoim dobrze 
zrozumiałym interesie, korzystając z otwierających sie możli
wości, będą ofiarowywały Polsce lepsze usługi, niż dotychczas 
potrafiły zaofiarować.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
WIADOMOŚCI CODZIENNE W C1.EVEI.AND, 19.-I__

Niedawno, na zjeździe młodzieży uniwersyteckiej w Pittsburghu
bawili dwaj delegaci z Polski. ,

Jeden z tych delegatów, Ponikiew-ski z Warszawy w swojem prze
mówieniu do zjazdu powiedział mocne słowa o programach i  dąże
niach młodzieży wychowanej już w powojennej Polsce, wolnej od wię
zów niewoli.

Powiedział on, że to nowe polskie pokolenie — chce ładu i porząd
ku. Chce pracy i jednomyślności. Nie chce swarów.

Jego hasłem jest „Dobro i  Wielkość Rzeczypospolitej”. I  właśnie 
to nowe pokolenie — w odrodzonej Rzeczypospolitaj- chce wciągnąć 
do tej współpracy wszystkich Polaków' w świecie!

Tego samego pragnie młodzież polska w Ameryce. Nie może znieść 
swarów, jakie starzy prowadzą, między sobą. A starzy nawykli do swa
rów kłócą się ciągle. Nawet gdy zapraszają nibyto wszystkich do 
współpracy nie mogą się obejść bez swarów, bo chcą postawić na swo
jem i nie zgodzą się naw et na krok ustępstwa, A gdzie niema ustępstw 
i kompromisów’ tam — muszą być swary.

Bóg jest największy najpotężniejszy w drobnostkach, w  tych tworach 
niewidocznych, niedotkniętych, które ożywiają powietrze, ziemię, wody, 
krew naszą; które żyją gdziekolwiek jest miejsceczko. A ileż to miljonów, 
miljonów niewidocznych jeszcze dla nas. — Bóg, natura —. zawsze maxima 
miranda in minimis. Pamięt. Niezn. T. I.

Książę podniósł się natychmiast i'nie patrząc na żonę, rzeki 
żywo:

— Nie lękajcie się o to, życia mu nie wezmę, nie, ale karę 
słuszną domierzoną mieć musi.

Biskup odetchnął lżej.
—- Bądźcie litościwym — ciągnął dalej — obyście sami li

tości doznali, gdy jej w życiu potrzebować będziecie. Któż tak 
mocen jest, aby pewien był, iż na, nim nie zacięży prawica Boża ? 
Sądy Wszechmocnego zakryte są, a miarą tą  mierzy sędzia, jaką 
mierzył sądzący. ..

Gdy to mówił, z, męskich oczów biskupa pociekły łzy, któ
rych wstrzymać, nie mógł. Objaw ten uczucia i słabości razem 
zmieszał jego samego-, popatrzał milczący na ziemię i,otarłszy 
oczy, nie mówiąc -słowa, nie podniósłszy ręki do błogosławień
stwa, wyszedł z izby powolnym, krokiem.

Książę, idąc za nim ze spuszczoną głową, towarzyszył mu 
aż do progu, ale biskup nie odwrócił się już, nie żegnał, nie pa
trzał i ocierał tylko łzy z oczów płynące. Siadł na konia, u drzwi 
i zawrócił do domu.

Agnieszka, przyskoczyła do powracającego męża.
— Coś ty  rzekł? Goś rzekł? Mówisz, że mu życia nie weź

miesz ?
— Nie wezmę! nie! nie! — za-wołał książę głosem silnym, 

— a gdybyś mi stokroć oddaleniem groziła, powtórzę: nie wez
mę! Gdybyś jechała zaraz — nie wezmę!

Nigdy go tak silnym w sobie nie widziała żona; cofnęła się 
nieco, bo ją  strwożył.

Książę stał poruszony i drżący, jak człek słaby, który się 
na coś stanowczego odważył.

— Chcesz krwi! — wołał. — Naposiadłaś się na krew jego! 
Oczy mu wyłupić — wygnać go! zubożyć go, ale gardła, jego kto 
tknie, przysięgam, sam je da!

Chciwie słuchała Agnieszka i poza księciem u drzwi stoją
cy Dobek. Czekał skinienia tylko.

— Słyszałeś wyrok pański! — zawołała ze śmiechem, szy- 
derskim — spełnij go. Reszta potem!

Dobek zniknął za, zasłoną. (Ciąg dalszy nastąpi.)

„Królowa (Jadwiga) jadąc przez most spostrzegła jak młody chłopak 
wpadł do Wisły i zaczął tonąć. Towarzysze wydostali go z wody, zrzucili 
zen przemoczone ubranie i zaczęli cucić, a królowa zdjęła z siebie złotem 
wyszywany kontusik i okryła nim zziębniętego. — Kratowany chłopak był 
kotlarczykiem, dlatego to cech kotlarzy, zabrawszy koptusik, dotychczas 
przechowuje go na pamiątkę, trumnę każdego zmarłego towarzysza nim 
okrywają, a pamięć Jadwigi rzeza jakby swej patronki”.

(W. G rssm ałow skj: Żywoty Świętych Wilno 11)0(1. 74).

W n io s e k
(Monitor w

Doniesienia ze stolicy kraju 
głoszą, że reprezentant Cannon, 
demokrata, reprezetujący w 
Izbie Kongresu m. Milwaukee, 
zgłosił poprawkę do aktu natu- 
ralizacyjnego, domagając się, 
by przeszło 20 tysięcy wete
ranów Armji Polskiej we Fran
cji, zrekrutowanych do tej a r
mji w czasie wojny na terenie 
Stanów Zjednoczonych, uzyska
ło automatycznie obywatelstwo 
tego kraju.

Wniosek repr. Cannoifa o- 
piewa dalej, że wszyscy zamie
szkujący w Stanach Zjednoczo
nych weterani armji aljamckich, 
którzy w czasie wojny świato
wej walczyli w łączności z ar- 
mją „Wuja Sama”, mają ko
rzystać z przyznania im oby
watelstwa, amerykańskiego w 
sposób automatyczny.

Z calem uznaniem i popar
ciem należy ,się odnieść do 
wniosku repr. Caninon’a i żało
wać tylko, że na takie ujęcie 
tej ważnej sprawy trzeba było 
czekać blisko 14 lat od czasu 
repatrjacji Hellerczyków. Jeśli 
bowiem rząd Stanów Zjedn. 
zgodził się na powrót tych by
łych rezydentów tego kraju, 
którzy zaciągnęli się dobrowol
nie do Armji Polskiej na tery- 
torjum Stanów Zjedn. i stawa
li w tej samej potrzebie-, co 
i armja Ameryki, na, froncie 
zachodnim, walcząc obok siebie 
ze wspólnym wrogiem, to chy
ba zdobyli sobie conajmniej ta
kie samo prawo do uzyskania 
obywatelstwa tego- kraju, jak 
i ci, którzy służyli w armji a- 
merykańskiej, choć nie byli o- 
bywatslami tego kraju w cza
sie zaciągania ich do służby, 
o ile nie większe.

Żałować tylko należy, że na
si polsko-amerykańscy przed
stawiciele w Kongresie nie zdo-

C a n n o n a .
Cleveland)

byli się uprzednio na talki wnio
sek, na jaki zdobył się ostatnio 
reprezentant z Milwaukee, któ
ry wybrany został i polskiemi 
głosami. Wprawdzie wielu z 
byłych żołnierzy polskich zdo
było już w międzyczasie prawa 
obywatelskie, zabiegając o nie 
na zwykłej drodze, ale jest je
szcze i to bardzo wielu takich, 
którzy korzystać będą z pro
wizji wniosku repr. Cannon’a. 
o ile tein prze j dzie w Kongresie 
i stanie się prawem.

Dlatego też rzeczą nade- 
w,szystko Stów. Wet. Armji 
Polskiej i jego placówek jest 
słać listy do wnioskodawcy, jak 
i do swych kongresmanów i 
senatorów z danego okręgu, z 
poparciem tego wniosku i z żą
daniem jego przeprowadzenia, 
bo tego rodzaju glos zorganizo
wanych Hallerczyków wiele po
może do przeprowadzenia tego 
i słusznego prawa.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

CHORZY.
— Należałoby zmienić panów mi

nistrów. Wszyscy są z brakami.
— Pierwsze słyszę. A niby, co ich 

trapi?
— Jeden jest głuchy na potrzeby 

wsi, drugi jest niewidomy na intere
sy kupców’, trzeci ma bezwład w rę
ku na pomoc dla, oświaty, czwarty do- 
staje bicia serca, gdy mowa o zniżce 
podatków’, piąty utyka, kiedy potrze
ba dźwignąć przemysł. Czy to mało? 

W BIKRZE.
Naczelnik wydziału. — Panie dy

rektorze. Nasz kancelista kończy wła
śnie czterdzieści lat służby państwo
wej, licząc z . przedwojenną w Krako
wie. A możeby mu urządzić jaki ju
bileusz z gratyfikacją?

Dyrektor. — Wie pan co? Poczekaj
my już do pięćdziesięcioletniego jubi
leuszu. Może on do tego czasu umrze? 

MYŚL.
Najlepszym fasonem życiowym, jest 

życie sans facon.

Poradnik D obrego Z d ro w ia
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ODWODZENIE CHORÓB ŚRODKAMI WODOLECZNICZEML
(Dokończenie)

Chorzy ze zastoinami krwi w 
płucach i sercu, odczuwają do
broczynny wpływ zabiegów od
wodzących już podczas ich sto
sowania. Już po polewaniu ra
mion lub po kąpielach nóg u- 
stępuje brak tchu i praca serca 
staje się silniejszą. Wreszcie 
stałe polepszenie po zabiegach 
wodoleczniczych okazuje się w 
zdrowszem zabarwieniu warg, 
w przybraniu sił i w większej 
zdolności do pracy.

Zabiegi odwodzące krew z 
chorych narządów, wpływają 
również dodatnio przy wielu za
burzeniach narządów kobiecych 
jak to: zapaleniu jajników, nie
życie macicy, zapaleniu wiąza
deł, itd. W tych wypadkach sku
tecznie działają opaski krótkie, 
okłady na brzuch, kąpiele nóg i 
brodzenie po wodzie. Zabiegi te 
zmniejszają zastoiny, a przez to 
zapalenia w miednicy i to w ten 
sposób, że częstokroć zapobiega
ją operacjom. Nawet bezdziet- 
ność, polegająca częstokroć je
dynie na zastoinach krwi wsku
tek długiego siedzenia przy pra
cy zawodowej i stałych zimnych 
nogach, zdołano niejednokrotnie 
usunąć. Skutek bywał u niektó
rych kobiet tak trwały, że te 
same kobiety po kilku latach 
licznego potomstwa się docze
kały.

Jak dalszy skutek leczenia od
wodzącego zauważono wzmożo
ną pracę narządów wydzielają
cych. Chorzy, cierpiący na sta
ły nieżyt i nowotwory w nosie 
i krtani, dostawa ją nieżyt i ki
chanie lub też częściej niż za
zwyczaj używać muszą chustki 
do nosa,; przy nieżytach gardła 
i tchawicy wiele więcej bywa 
flegmy, a przy nieżytach pod
brzusza wzmaga się wydziela
nie upławów. Tak samo nerki i 
jelita silniej pracują, co się o- 
kazuje przez większą ilość mo
czu i dobry stolec; pozatem skó
ra skłonna do silnych potów.— 
Zabiegi wodolecznicze osięgają 
prócz odprowadzenia choroby 
wzmożone odprowadzanie pier
wiastków choroby.

Przy leczeniu sposobem ks. 
Kneippa, służy szczególnie skó
ra jako narząd do silniejszego 
odwodzenia. Silniejsze oddycha
nie skóry i wydzielanie potu 
można jeszcze podniecać przez 
zmywanie octem, narówki i o-

wijania. Tym sposobem umożli
wia się wydobycie na zewnątrz 
złogów reumatycznych i gość 
ci owych ze stawów, zapalnych 
złogów przy nerwie kulszowym, 
kwasów moczanowych i innych 
trucizn z tkanek, przez co le
czy się nerwobóle, reumatyzm, 
choroby powstałe z kwasów mo
czanowych i złej przemiany ma- 
terji.

Szczególnie podpada skutecz
ność ciepłych nasiadówek i ką
pieli nóg, zwłaszcza nasiadówek 
z odwarem siana lub skrzypu, 
a kąpieli nóg z dodatkiem soli 
i popiołu, następne parówki pod- 
brzuszne i rozmaite owijania 
na nerki i pęcherz. Udaje się 
przez nie często usunąć cierpie
nia nerek, kamieni i pęcherza, 
zatrzymywania się moczu, za
burzenia przy menstruacji, a 
złagodzić wielce dolegliwości 
kolek lub kurczy (mepadacz- 
kę).

Odprowadzanie pierwiast
ków choroby nerkami, osiąga 
się piciem odwarów ziół moczo
pędnych. Najwięcej używane są 
odwary z korzeni bzu, korzeni 
podbiału, skrzypu, liści pokrzy
wy, babki i jałow-cu. Wypłuka
nie tkanek przez te odwary u- 
skutecznia się lepiej, niż przez 
picie silnych wód leczniczych 
(mineralnych).

Do odprowadzania pierwiast
ków chorób jelitami, do uzyska
nia regularnego i obfitego stol
ca, poleca ks. Kneipp tak bar
dzo prosty środek, że trudno 
chorych namówić do stałego 
stosowania jego. Jest nim picie 
co godzinę jednego łyka świeżej , 
wody. A przecież przez przez 
wynikające z tego ustalenia 
stolca znikają liczne objawy do
legające nieraz mocno, jako to 
przygnębienie, zmęczenie, bóle 
głowy, bezsenność, itp. Na usta
lenie stolca oddziaływa również 
pożywienie przeważnie roślinne 
a zwłaszcza pożywienie surowe.

Do tego sposobu leczenia 
trzeba się wpierw przekonać, 
gdyż łatwiej każdemu wydaj e 
się leczenie pośrednie choroby, 
niż odprowadzanie jej na inne 
miejsca ciała, nie dotknięte na 
razie żadnemi dolegliwościami, 
ani właściwą chorobą. Wielolet
nie doświadczenia ks. Kneippa 
i jego zwolenników, a grono 
chorych, leczących się ich spo
sobem, coraz staje się liczniej
sze.
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r : KORNEL MAKUSZYŃSKI C R I T I C A L  M O M E N T S !

I SŁONCE I  HERBIĘ
P o w ieść  W sp ó łczesn a

(Ciąg dalszy).
— Spakowany jesteś, profesorze?
Rajda ocknął się z zadumy.
— Ha, trudno, trzeba iść. Nie martw się tern wszystkiem, 

panie Kusztyk, jeszcze raz ci powiadam, żeś sobie uczciwie 
postąpił. Ale iść stąd trzeba nam będzie.

— Jezus, Mar ja! — jęczał Kusztyk, — przeze mnie wszy
stko.

— Nie przez ciebie. Nie chce widać Pan Bóg, abyśmy tu 
umierali; pochodzimy trochę jeszcze po świecie. Nie byłoby się 
to stało dziś, stałoby się jutro, bo wiesz to sam, dobry panie 
Kusztyk, że trochę to tu  było nieswojo. Wprawdzie Bolski do
brze sobie postąpił, że nas żywił, ale chleb ten słodki nie był. 
Co jemu do nas, a nam do niego? Młody jest i nie wie, że można 
podać człowiekowi najsłodszą rzecz tak, że mu się gorzka uczy
ni. Trzeba mu podziękować i pójść.

— A Relski? — rzeki z wahaniem Zaklika.
— Prawda, Relski...
— Z głodu pomrą.
Rajda myślał długo.
— Relski, — rzekł wreszcie, — pracuje, za darmo na karku 

mu nie siedzi. Jadzia także nie próżnuje i bez nich to wszystko 
zmarnieje. Zresztą pan Tomasz przysiągł pułkownikowi.

Zaklika uśmiechnął się gorzko.
— Relskiemu, mówił Rajda, — trzeba wytłumaczyć, aby 

został. Gdzie się kaleka podzieje z dziewczyną?
Kusztyk, słuchając tych deliberacyj, nie mógł się uspokoić, 

Izy mu z oczu leciały, jak groch i chlipał, jak wyrostek, podej
mując z ziemi karabelę i pistolety, które otarł połą zatłuszczo- 
nSgo surduta.

Wyszli wszyscy zamyśleni do oficynki, zauważywszy 
światło w pokoju Bolskiego, jego zaś samego ujrzeli również, 
jak gestykulując gwałtownie rękoma, chodził po pokoju i mówił 
coś, widocznie do Szoka...

Bolski był naprawdę zirytowany dlatego przedewszyst- 
kiem, że przeraźliwie nie znosił głośnych awantur, połączonych 
do tego jeszcze z biciem. Teraz był w rozpaczy, bo nie wiedział, 
co ma zrobić? O tego szewca tyle dbał właśnie, co o podarty 
but, nie chciał jednak za żadną cenę wydać się z tern przed 
Jadzią, słusznie sądząc, że jakkolwiek się sprawa miała, Jadzia 
będzie po stronie Kusztyka; zupełnie się zresztą temu nie dzi
wił, przekonanym będąc, że Szok musiał straszliwie dogryźć te- 
mą szewcowi, jeśli się Kusztyk zdobył na to, żeby go zwalić po 
łbie. Uważał zaś równocześnie, że nadarza mu się doskonała spo
sobność pozbycia się stąd na czas jakiś Szoka, który patrzył 
zbyt przenikliwie i widział zbyt wiele i którego się trochę wsty
dził, czując, że Szok mimo obleśnego szacunku, jaki mu okazuje 
ńa każdym kroku, w głębi duszy pokpiwa z metody jego łowów 
na pannę Relską. Jeśli go się zaś pozbędzie, wyłoży Jadzi wy
mownie jakiego dokonał poświęcenia, wypędzając przyjaciela, 
jedynego, byle tylko, „spokój tych szanownych starców nie zo
stał zakłócony". W ten sposób jej powie, na razie splunął tylko 
na ten temąt i na tych „szanownych starców". Potem zwrócił 
się do Szoka, który siedział, jakby paralitycznie wykręcony, z 
takim mściwie “złym błyskiem w oczach i z rozlaną na twarzy 
zżółkłą złością, że się Bolski aż wzdrygnął, pomyślawszy, że to 
widać ledwie rąbek duszy jego przyjaciela, jak sierp księżyca.

— Coś ty  im zrobił? — zapytał cierpko.
— Powiedziałem im, że są świnie.
— No toś i słusznie dostał w pysk.
Szok się skręcił na krześle, potem porwał się i zbliżył do 

Bolskiego.
— Słuchaj ty, ty ze mnie nie żartuj, ja  dziś jestem nie

bezpieczny — słyszysz?
— Słyszę, czego się drzesz?
— A tego szewca zabiję, jak psa. A tom się doczekał, a tom 

się doczekał! W twoim domu... Słyszysz, w twoim domu, to 
jest hańba, hańba, złodziejstwo!

— Nie krzycz, Szok.
-— Będę krzyczał, niech cały świat wie.
— Pocoś mnie tu przywoził, kto cię prosił? Żebyś był kark 

skręcił, zanimeś mnie tu przywiózł. Taki łotr, takie bydlę, taki 
szewc!

— Wyzwij go! rzekł Bolski, spokojnie zapalając papierosa.
Szok spojrzął na niego obłąkanym, jaszczurczym wzrokiem.
— Coś ty  powiedział?
— Mówię, żebyś go wyzwał.
— Ja powinienem ciebie wyzwać, szewskiego patrona.
— Nie będę się z takim bił, co dostał po gębie właśnie od 

szewca. Ale uspokój się.
— Nie chce mi się!
Bolski spojrzał na niego przez zmrużone powieki i głos mu 

się nagle stał oschły.
— Słuchaj, Szok, ja cię dwa razy nigdy nie prosiłem i teraz 

także tego nie zrobię. Albo jesteś fur jat, a w takim razie idź 
do djabła, albo jesteś rozsądny, w takim razie mówmy spokoj
nie. Z tern trzeba coś zrobić.

Mimo całej pasji, w jakiej się znajdował, Szok spojrzał na 
Bolskiego ponuro, lecz uważnie. Tamten począł chodzić szybko 
po pokoju, mocno dymiąc papierosa.

— Zrobiłeś głupstwo, — mówił, — kapitalne głupstwo. Mo
głeś ich wszystkich razem wydusić, ale nie tu  i nie teraz, żalu- 
bym o to do ciebie nie miał. (Ciąg dalszy nastąpi).

RZECZY CIEKAWE I UCIESZNEj
Ks. T . S. Ligman,

P o r a d n i k  P r a w n y
D z i a ł  O d s z k o d o w a ń

Pisze WALTER BEDNARSKI, 155 N. Clark ul. Pokój 1617

D z la t  t e n  z a w ie r a  a r t y k u ły  z  p r a w a  1 s t a t u t u  o d s z k o d o w a li ,  c z y l i  a k t u
K o m p e n s a c j i ,  r o b o tn ik o m  u s z k o d z o n y m  p r z y  p r ń c y , o r a z  o d p o w ie d z i  C z y te l
n ik o m  n a  p y t a n ia  t y c z ą c e  s ię  o d s z k o d o w a ń , k t ó r e  m o g n  b y ć  t r a k t o w a n e  
o g ó ln ie .  Z a p y ta n ia  n a le ż y  a d r e s o w a ć  w n r o s t  do  A D W O K A T A  B E D N A R S K I E 
GO, p o d  w y ż e j  p o d a n y m  a d r e s e m . P y t a j ą c y  m a  p o d a ć  im ię ,  n n z w is k o  i  a d r e s ,  
o r a z  d o łą c z y ć  z n a c z e k  3 c e n to w y .

PYTANIA I ODPOWIEDZI.
P. J. P. W. z 17tej ul., pisze:
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wa odbyła 
się 8 miesię
cy temu i nie 
ma nic. Te
raz otrzyma
łem od ad

wokata list, w którym żąda $2 
na koszta apelacji. Co pan są
dzi, czy można te pieniądze dla 
mnie z banku dostać ? Czy mam 
dać mu $2.00, bo ja  myślę, że 
on mi nic nie zrobi i że mnie 
chce nabrać na stratę. Proszę 
pana o ścisłą poradę w Dzienni
ku Chieagoskim lub listownie.

Odpowiedź: — Jeżeli pan my
śli, że adwokat chce pana na
brać na stratę, to się pan bar
dzo myli. Ja  przestudjowalem 
pańską sprawę i sądzę, że spra
wa jest na dobrej drodze i że 
możebnem jest wygrać w naj
wyższym sądzie. Bardzo podob
na sprawa odbyła się w najwyż
szym sądzie stanu Ohio, spra
wa Ramisch vs. Fulton, 180 N. 
E. 735, w której weterani wy
grali.

Apelacja kosztuje bardzo dro
go. Powinieneś pan nietylko $2, 
ale i kilka dolarów więcej zło
żyć u adwokata, ażeby mu po
móc zapłacić koszta druków a- 
pelacyjnych książek.

Pani J. C. z South Springfield 
ul., pisze: — Mój syn został u- 
derzony na ulicy. Miałam adwo
kata polskiego, ale, na nieszczę
ście, przyjeżdżał do nas niezna
ny człowiek, i za jego namową 
oddalam sprawę innemu adwo
katowi. Zapłaciłam mu koszta 
w sumie $35.00. Minęło już 16 
miesięcy i niewiem jak moja 
sprawa stoi. A teraz ten co mi 
nastręczył adwokata, i wziął o- 
demnie pieniądze mówi, że ad
wokat nie chce na, sąd stawać

Dałam temu samemu adwo
katowi polisę asekuracyjną do 
skolektowania w sumie $206.00. 
On teraz żąda odemnie $35.00 
za skolektowanie. Ja nie mam 
pieniędzy na życie. Mam pięcio
ro dzieci. Proszę poradzić, co 
mam uczynić.

Odpowiedź: — Co do zapłaty 
za skolektowanie asekuracji, t o  
trzymaj się pani umowy jaką 
miałaś. Jeżeli pani przyrzekła 
mu zapłacić $35.00, to mu za
płać. A jeżeli on przyrzekł zro
bić to darmo, to pani nie jest 
mu nic winna.

Co do sprawy syna o odszko
dowanie, to właśnie potwierdza 
mój poprzedni artykuł, ażeby 
nie zmieniać pierwszego adwo
kata .Jeżeli obecny adwokat nie 
chce sprawy dalej prowadzić, to 
udaj się pani do innego adwo
kata, a on sprawę przyjmie bez 
dalszych kosztów, dlatego, że 
sprawa jest o odszkodowanie i 
pieniądze będą przy końcu spra
wy. Jeżeli pani adwokat nie 
wniósł sprawy do sądu, to powi
nien zwrócić pani wszystkie

pieniądze, dlatego, że pieniądze 
miały być na koszta sądowe,— 
czyli na wniesienie sprawy do 
sądu.

•*?;
Pani J. A. S. z Ohio ul., pisze:

— Dostałam rozwód od męża 
dwa lata temu. Mam troje dzie
ci. Mąż ma mi płacić $10.00 ty
godniowo a tylko zarabia $15.00 
miesięcznie. Co mogę z tem zro
bić?

Ja mam 38 lat a pewien wdo
wiec ma lat 60 i chce się ze mną 
żenić. Ja nie ehciałabym wyjść 
za niego ale on ma dwa domy. 
Czy przez ożenienie się, domy 
byłyby zapisane na mnie i czy 
jego dzieci mogłyby odebrać te 
domy po jego śmierci. Jego dzie 
ci dostały swą część po matce.

Odpowiedź: — Co do tego a- 
żeby mąż pani płacił $10.00 ty
godniowo gdy zarabia tylko $15 
miesięcznie, to jest niemożeb
nem i niesprawiedliwej. Postą
piłabyś pani nieuczciwie gdybyś 
domagała się od męża więcej 
niż on może zarobić, i sąd za
pewnie nie zmusi jego ażeby ro
bił to co jest niemożebnem.

Co do wyjścia zamąż za 60- 
letniego wdowca jedynie dla o- 
trzymania jego dwu domów, 
jest godnem potępienia i jest 
nieuczciwem bo sama pani mó
wi, że nie chce wyjść za niego 
ale chce mieć jego domy. Wed
ług prawa, przez ożenienie się, 
otrzymałaby pani pewną część 
do jego majątku. Ażeby otrzy
mać cały jego majątek, musiał- 
by on zapisać ten majątek na 
panią. Gdyby zapisał, to jego 
dzieci nie mogłyby odebrać pą- 
ni. Gdyby nie zapisał, tylko o- 
żenił się, to jego dzieci miałyby 
część według prawa na nich 
przypadającą. Gdy niema zapi
su na kogo innego, to dzieci ma
ją prawo do części nietylko po 
matce ale i po ojcu albo ojczy
mie.

*
Pan A. G. z Milwaukee ave., 

pyta: — Ukrzywdził mnie pol
ski adwokat bardzo. Gdzie jest 
Chicagoskie Stowarzyszenie Ad 
wokątóWj ażebym wniósł skar
gę na niego.

Odpowiedź: — Lepiej niech 
pan przedstawi swoje zażalenie 
do Stowarzyszenia Polskich Ad
wokatów zanim doniesie pan 
obconarodowcom. S. Adamow- 
ski jest prezesem Stowarzysze
nia a St. Lewe Szydłowski jest 
w komitecie zażaleń, 134 N. La 
Salle ul.

Uroda czyni z kobiety pożą
daną i rozkoszną pieszczotkę 
lub miły ornamencik, dopiero 
zalety szlachetne i dobroć wew
nętrzna duszy przekształca ją  
w skarb drogocenny.

* * *
Nadzwyczajnie urodziwa i 

upatrująca w tem swe szczęście 
kobieta, zamiast szczęśliwego 
małżeństwa znajduje, że ją nie 
poślubił ktoś z miłości tylko ją 
bogacz kupił sobie na zabawkę.

* * *
Tak posiadacz jak i widz 

mogą upoić się i wykoleić uro
kiem piękności.

* * *
Ambasador jest to zwyczaj

nie zasłużony i uczciwy czło
wiek albo też pozornie nadzwy
czaj uczciwy człowiek, który w 
obcym kraju jawnie, jako a- 
niół stróż, pilnuje, by jego wła
sny naród był przyodziany w 
aureolę najdoskonalszej świę
tości a skrycie, gdy tego wy
maga wyższa polityka, spełnią 
nieprzebłaganie dzieło szatana
w goszczącym go kraju.* * ♦

Dobra i zbawienna rada po
winna powoli i lekko opuszczać 
się jak to czynią dżdżu krope- 
leczki drobniutkie, by nieprze- 
straiszyć i by nie uszkodzić de
likatnego listka a przytem u- 
trzymać się jak najdłużej na 
nim, aby listek zdołał w całej 
pełni wykorzystać tę odrobinkę 
ożywczego i pożytecznego dlań 
napoju.

* * *

Cesarzowej japońskiej praw
dopodobnie przez całe lata za
truwano szczęście rodzinne żą
daniem od niej następcy tronu.

Sp * S|5
Mędrzec i głupca uszanuje.

* * *
Po śmierci krewni szperają 

za posiadłościami pozostawio- 
nemi a Bóg zaś za uczynkami 
wykonanemi.

* * *
Delikatność w obcowaniu jest 

uzupełnieniem piękności wdzię
ku.

* *
Prawdziwa demokracja przy

puszcza, że społeczeństwo skła
da się tylko z jednostek dosko
nałych.

* * *
Co byłoby podziwu godne w 

życiu bez zawodu?
* * *

Nim komuś krzywdę wyrzą
dzisz pomyśl jakby tobie miłą 
była wyrządzona podobna 
krzywda.

* * *
Zdaje się jakoby niejedne

mu wydawcy pisma najwięcej 
interesującego materjału do
starczały dzieła szatana.

»«fc. -S'-w «w
Miłość idzie w parze z po

szanowaniem umiłowanej oso
by.

* * *
Więzy skrupulatnie prze

strzeganego porządku utrzy
mują nas w karbach trwałego 
szczęścia.

* * *
Najbielsze zęby można otrzy

mać od dentysty.

Z  BRIGHTON PARK

53  NOWENN
Do Najśw. Marji Panny, 
na wszystkie święta uro
czyste kościelne i w miej
scach świętych, w opra

wie. Cena

SOc
Do nabycia w biurze

DZIENNIKA
CHICAGOSKIEGO

1455-57 W. DIYISION ULICA
Chicago, Illinois.

P. Maksy mil jan Homel, za
mieszkały pnr. 6330 So. Keeler 
ave. poddał się w tych dniach o- 
peracji na gardło. Operacja u- 
dała się pomyślnie i pacjent 
przychodzi do zdrowia.

Pp. Piotr i Marjanna Far- 
nausz, zam. pnr. 4231 So. Sacra- 
mento ave., obchodzić będą w 
nadchodzącą niedzielę srebrny 
jubileusz wspólnego pożycia 
małżeńskiego.

Szczepan Bernas, syn pp. 
Franciszka i Anieli Bernasów, 
zam. pnr. 4607 So. Spaulding 
ave., bawi na. półrocznych fe- 
rjach. Jest on klerykiem kształ
cącym się w Seminarjum Naj
świętszej Marji Panny w Mun- 
delein, 111.

Adw. Karol Obrzut, zamiesz
kały pnr. 4739 So. Komensky 
ave., który podczas ćwiczeń a t
letycznych w parku McKinley, 
spadł i doznał nadwyrężenia ko
ści pacierzowej, znajduje się 
po dopieką lekarską.

Tow. św. Anny, gr. 2244 Z. 
N. P. odbędzie roczne posiedze
nie w przyszłą niedzielę po po
łudniu, o godzinie 2ej, w sali 
paraf jalnej św . Pankracego, 
przy 41ej i So. Kodzie ave.

Tow. św. Józefa, Oddział 109 
Macierzy Polskiej, urządza za
bawę taneczną w niedzielę, dnia 
4go lutego, w sali Wolności, 
przy 46ej i So. Mozart ul.

Posterunek Brighton Park, 
No. 15, urządza zabawę połączo
ną z instalacją w przyszłą nie
dzielę po południu, w sali Jana 
Wróbla, przy 39 place i So. Ke
dzie ave.

Tow. św. Anny, grupa 2244 
Z. N. P. urządza zabawę połą
czoną z „Wiejskiem weselem”, 
w niedzielę, dnia 4go lutego, w 
sali Jana Wróbla, przy 39place 
i So. Kedzie ave.Jfc

Tow. św. Genowefy, Oddział 
124 Macierzy Polskiej, urządza 
zabawę taneczną w niedzielę, d. 
lig o  lutego, w sali Jana Wró
bla, przy 39 place i So. Kedzie 
ave.

Stów, właścicieli Bufetów, od 
będzie regularne posiedzenie w 
przyszły poniedziałek po połud
niu, o godzinie lej, w sali Szy
mona Cichoń, przy 40ej i Sacra- 
mento ave.

P. Stanisław Gydyka, prezes 
polskiej pralni p. n. „Crane 
View Laundry Co.”, który nie
domagał na zdrowiu, czuje się 
obecnie lepiej i już wrócił do 
zwykłych zajęć.

Kiedy Stanisław Pierzchała, 
lat 38, zam. pnr. 4045 W. 47 ul., 
jechał w automobilu w towa-

. ■*-

rzystwie Stanisława Ziarnko, 
przy 37-ej ul. i Western ave„ 
kolidował z tramwajem, wsku
tek czego obaj zostali poważnie 
pokaleczeni. Pierzchała został 
przewieziony do szpitala św. An 
toniego a Ziarnko do szpitala 
powiatowego.

Klub Polsko Amerykański 12 
wardy odbędzie instalacyjne po
siedzenie jutro wieczorem, w 
sali Szymona Cichoń, przy 40ej 
i So. Sacramento ave,

Janina Krupa, lat 6 i jej brat 
Artur, lat 5, mieszkający z ro
dzicami pnr. 4033 So. Kedzie 
ave., kiedy jechali w automobi
lu z Władysławem Bugała, przy 
zbiegu ulic 40 pl. i Albany ave. 
zderzyli się z automobilem cię
żarowym firmy Bordens Ice 
Cream Co., wskutek czego zo
stali boleśnie pokaleczeni. Dzie
ci znajdują się w domu pod o- 
pieką lekarską, a Bułaga w szpi
talu powiatowym.

Józef Maziarka, syn pani Ma- 
rjanny Maziarka, zam. pnr. 
2928 Haynes Court, wstępuje 
w stan małżeński z panną Ma- 
rjanną Frysztak, córką znanej 
rodziny z Argo, 111. Ślub młodej 
pary odbędzie się w sobotę 3go 
lutego w kościele św. Błażeja w 
Argo, 111., a gody weselne w do
mu rodziców panny młodej pnr. 
7539 W. 61 pl.

P. Bolesław Bednarz, który 
przez szereg lat prowadził skład 
żelaztwa pnr. 4395 Archer ave„ 
zamienił swój interes na bufet 
i formalne otwarcie odbędzie się 
w sobotę, dnia 3go lutego.

Pp. Stanisławostwu Oraekim 
zam .pnr. 5646 S. Whipple ul. 
urodziła się córeczka, z której 
są niezmiernie uradowani.

jl?.

Panna Janina Gulczyńska, 
członkini Chóru Parafjalnego 
św. Cecylji, przy paraf j i śś. Pię
ciu Braci Polaków i Męczenni
ków, zam. pnr. 4221 Só. Sacra
mento ave. poddała się opera
cji wycięcia ślepej kiszki, w 
szpitalu św. Antoniego.

S Ł O W N I K I
P o  Z n iżon ej C enie:

Słownik języka polskie- $
go, Iiykaczewskiego. . .  “  *  J

(1155 s t ro n , tw a r d a  o p ra w a )

Słownik polsko-angielski i an
gielsko-polski, wydania Sl.Od
Smulskiego, Cena ........
(K o z m ia r  k ie s z o n k o w y , w y ra ź n y

d ru k , m ię k k a  o p ra w a ) .

Słownik kieszonkowy polsko-an
gielski i angielsko-polski, przez 
S. Z. 1 W. B„ $1.00

(K ie s z o n k o w y  o 922 s t ro n ic a c h , 
s k ó r k o w a  o p ra w a ) .

T y lk o  n a  k r ó t k i  cx n s.
D o  n a b y c ia  w  A d m in is tr a c j i
Dziennika Chicagoskiego, 

1455 W. DIYISION l  LIC A 
Chicago, Illinois.

ECONOMY OUTLET PRZO DUJE W  O FIARO W ANIU  
NAJNOW SZYCH MÓD Z OSZCZĘDZENIEM !!

Tn W I E L K A  S P R Z E D A Ż  S U K I E N  j e s t  n ie b y w n łe m  z d a r z e n ie m . T a k  
n ie k n y c h  s u k ie n  n ig -d y  n ie  s p r z e d a w a n o  n o  t a k  n i s k ic h  c e n a c h .  K u p c ie  
o d z ie ż  d z ie c io m  z a  p ie n ią d z e  o s z c z ę d z o n e  n a  W a s z e j .  P R Z Y J D Ź C IE  J A K  
N A J W C Z E Ś N IE J .

3 ,0 0 0  S U K IE N
DLA KOBIET I PANIEN 

Zniżone w cenie na prędkie wyprzątnięcie

g g c  $ “] . 9 9  $ 2 - 4 9
Wart, do $9.98. Nie pomińcie t« j  sprzedaży!
ż a d n a  k o b ie t a  a n i  n a n n a  n ie  n o w in n a  n o m in a ć  t e j  
s p o s o b n o ś c i  n a b y c ia  n o w e j  s u k n i  p o  s e n s a c y j n e j  c e n ie .  
N ie m a  w s z y s t k ic h  w ie lk o ś c i  w  k a ż d y m  s t y lu ,  a le  j e s t  
'o d p o w ie d n i f a s o n  d la  k a ż d e j .  T a k ż e  d o b r e  w a r t o ś c i  
n a  d z ie c ic c e  s u k ie n k i .  J e s t  w ie lk i  w y b ó r ,  a le  n ie  z w le 
k a j c ie .  P R Z Y J D Ź C IE  W C Z E Ś N IE :

W Y P R Z Ą .T N IIP C IE

PŁASZCZÓW
D L A  P A N  I P A N I E N  

Z B O G A T Y M  F U T R Z A N Y M  
G A R N IR U N K IE M , 

P O W A B N E
S T Y L E ,
W A R T O Ś C I  
K T Ó R E  W A S  
Z A D Z IW IĄ .

s% 9 9
NBT d o  $10 .

KAPELUSZE
B ę d z ie c ie  z d u m ie n i  
n y b o r e m  m o d n y c h  
n o w y c h  f a s o n ó w  n a  
ju tr o
p o  t e j  
n i s k ie j  
c e n ie .

W a r t o ś c i  do  $ 8$.

P atrzc ie , Co K upicie ZaDAM SKIE TRZEWIKI
S u ed e . n o w m ic li lw e k o s m e t y k i  

W o d a  t o a le t o w a  
N o w o ś c io w a  b iż u 
te r ia
S a n ita r n e  p a s k i  
U k o ś n a  t a ś m a  —  
(3 4  j a r d o w y  z w ó j )  
K o m p le t y  g u z ik a  
i s p r z ą c z k i  
W łó c z k o w e  s z a l i k i  
W łó c z k o w e  b e r e t y  
i k a p e lu s z e  
K r ó t k i  f i r a n k i  —  
p a r a  lO c.

1C H IC  A C  O  M A I Ł  O R  D E
^ECONOMY OUTLET

511 SO. PAULINA STREET

W
t t

M a r s h f ie ld  g ń r n a  k o le j  1 t r a m , ; e  
z a je ż d ż a j !)  p r z e i l s k ła d .

S k ła d  o t w a r t y  od  8 d o  6  —  w  C z w n r t k i  1 S o b o ty  d o  S i3 0  w ie c z ó r

P aw eł K o ch ań sk i, W irtuoz- 
S krzypek , P ro p a g a to r  

M u z y k i Polskiej.
(N o w y  Ś w ia t w  N e w  Y o rk u ).

W New Yorku zakończył ży
cie jeden z największych skrzyp 
ków świata, Paweł Kochański. 
Wychowany w rodzinie znako
mitego kompozytora i dyrygen
ta, Emila Młynarskiego, Ko
chański zaczął swą karjerę jako 
cudowne dziecko. Pamięta go 
dobrze z tych czasów przedwo
jennych Polska, gdzie stawiał 
pierwsze kroki przyszły mistrz 
tonów, znany na obu półkulach 
świata. Po raz pierwszy, Paweł 
Kochański przybył do Stanów 
Zjednoczonych podczas wojny. 
W krótkim czasie zdobył sztur
mem publiczność amerykańską. 
Krytyka nie szczędziła najwyż
szych pochwał technice polskie
go wirtuoza i jego wielkiej kul
turze muzycznej. Paweł Ko
chański był jednak nietylko nie
porównanym technikiem. — 
Wśród grona czołowych arty
stów skrzypcowych, zajmował 
on odrębne stanowisko. Był, je
śli można tak określić, moder
nistycznym filozofem w muzy
ce. Żaden ze słynnych skrzyp
ków nie odważył się na wykony
wanie tak złożonych i niewdzię
cznych dla muzyka utworów,— 
jak robił to Kochański. Nie był 
poetą, jak np. Yssay, albo Hu- 
berman.

Wielka przyjaźń łączyła Ko

chańskiego ze znakomitym kom 
pozytorem polskiej obecnej do
by, którego Francuzi nazywają 
modernistycznym Chopinem — 
Karolem Szymanowskim. On to 
pierwszy roztoczył przed publi
ką amerykańską bogactwo, har- 
monję i filozof ję muzyczną Szy
manowskiego, — on graniem je
go przepysznych arcydzieł....
wprowadził nowoczesną muzy
kę polską do Ameryki.

Paweł Kochański w swej wiel 
kiej karjerze artystycznej, nie 
zapomniał nigdy, że jest Pola
kiem. Gdzie mógł, tam zawsze 
oddawał siebie i swój talent na 
usługi. Był propagatorem mu
zyki polskiej, którą głęboko u- 
kochał.

A gdy zachodziła potrzeba, 
Kochański nigdy nie odrzucił 
prośby o pomoc, znajdującemu 
się w potrzebie koledze.

Nie dbał o reklamę i jeśli co
kolwiek dobrego uczynił, to za
wsze tak, by lewica nie wiedzia
ła, co daje prawica.

Młodo odszedł z tego świata 
Paweł Kochański, ale pozosta
wił po sobie spadek jako mu-- 
zyk, jako człowiek i jako obywał 
teł, który pozostanie w sercach 
jego wielbicieli muzycznych i w 
sercach współrodaków.

Ju tro  K ontesty
W eberowców.

Studenci Św . Ign acego  Ich  
O ponentam i.

Weberowcy tak lekkiej jak i 
ciężkiej wagi, gracze w piłkę ko 
szykową, których słabością do 
tej pory było nie wygrywać, po
stanowili jutro, dnia 26go sty
cznia, poprawić się i dwom pią
tkom studentów wyższej szko
ły św. Ignacego sprawić porząd
ne lanie, w sali gimnastycznej 
Gordon Gym, przy Haddon ave- 
nue blisko Milwaukee avenue. 
Kontesty rozpoczną się o godzi
nie 7 :30 wieczorem.

Obie piątki tak Weberowców 
jak i szkoły św. Ignacego nale
żą do Ligi Katolickiej.

Bomba „rumowa”.
Cincimati, O. — W obecno

ści policjantów, spodziewają
cych się każdej chwili eksplo
zji, chemik miejski odpieczęto 
wał w ratuszu koniec grube ' 
rury blaszanej, wyglądającej 
na bombę. Z rury wylał się płyn 
złocisty i w laboratorjum roz- 
szedł się miły zapach rumu.

Statek „Lech” spuszczony 
na wodę.

Warszawa. — Z Londynu do
noszą, że w New Castle spusz

czono na wodę statek Polsko- 
Brytyjskiego Tow. Żeglugi 
„Lech’’, przeznaczony dla li- 
nji Gdynia-Gdańsk-Londyn.

Policjant ze stacji New City, 
Boyle Bernot po godzinach służ
by brał do kieszeni rewolwer i 
szedł rabować. Wczoraj, w cza
sie napadu na biuro sprzedaży bi
letów kolejowych, został pochwy
cony na gorącym uczynku i siedzi 
obecnie za kratkami, rozmyśla
jąc nad swym losem.

1
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STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK, DNIA 25-GO STYCZNIA, 1934.
■

Z  INSTALACJI KLUBU MATEK.
We wtorek wieczorem odby

ło się urozmaicone posiedzenie 
instalacyjne Klubu Matek przy 

,, wyższej szkole Arcybiskupa 
.Webera w sali im. Ks. Gordona 
na Haddon ave. Najpierw od
było się regularne posiedzenie 
członkiń, a później przystąpio
no do instalacji nowego zarzą
du a rok 1934, od którego przy
sięgę odebrał Ks. Mieczysław 
Starzyński, C. R., rektor wyż
szej szkoły arcybiskupa Webe
ra. Następnie ks. Starzyński 
wygłosił bardzo pouczającą i 
patrjotyczną mowę, opartą na 
kilku faktach historycznych, 
godnych naśladowania. Głów
nym przedmiotem wygłoszonej 
mowy jest konieczność wyma
gania i zachęcania młodzieży 
polskiej do nauki języka polskie 
go, oraz zaznajamiania się z 
dziejami i kulturą Polski. Jako 
przykład ks. Starzyński wymie
nił nazwisko Józefa Konrada 
Korzeniowskiego, najzdolniej
szego pisarza powieści mor
skich, który w 19tym roku swe
go życia tak opanował język 
angielski, że do 37go roku ży
cia stał się jednym z najwięk
szych mistrzów prozy angiel
skiej. Uznanym on również był 
jako wielki stylista, na którym 
inni pisarze wzorowali się jako 
na uznanym mistrzu. Który a- 
merykański młodzieniec, który 
nigdy nie słyszał polskiego sło
wa wymówionego, aż miał lat 
19, mógłby tak doskonale opa
nować język polski, aby mógł 
zacząć pisać serję arcydzieł w 
języku polskim, po dojściu do 
lat 37? — Następnie ja
ko przykład godny naśla
dowania zostało przytoczone 
nazwisko prof. Artura Prudden 
Golemana z uniwersytetu Go-

lumbia z New Yorku, który nie- 
zmordowanie pracuje nad kul- 
turalnem zbliżeniem się Amery
ki i Polski. Cudzoziemiec ten 
opanował język polski do tego 
stopnia, że dziś włada nim bie
gle w słowie i piśmie, zapozna
jąc się dokładnie z literaturą 
polską, a przesiąknąwszy jej 
kulturą szerzy już od kilku lat 
cześć dla Polski i jej du
cha wśród Polaków i obcych. 
Za wzór może nam również po
służyć prof. Charles Phillips z 
uniwersytetu Notre Damę w 
South Bend, Ind. Cudzoziemiec 
ten, pozostawał w Polsce od 
1919-1922 roku spełniając obo
wiązki szefa biura rządowego 
publicystyki o sprawach pol
skich. W tych to latach, prof. 
Phillips poznał Polskę, jej hi- 
storję i przejął się jej duchem 
do tego stopnia, że w następ
stwie tego wyszło z pod jego 
pióra dzieło o Polsce p. t. „The 
New Poland”.

Oto przykłady przytoczone 
przez ks. rektora Starzyńskie
go, w sposób nader zajmujący, 
które młodzież nasza powinna 
naśladować podwajając swe 
chęci zaznajamiając się grun
townie z językiem i kulturą Pol
ski.

Poczem nastąpił piękny pro
gram urozmaicony muzyczne- 
mi numerami wykonanemi 
przez Kazimierza Laskowskie
go i Rajmunda Nowaka, oraz 
bardzo piękny taniec wykona
ny przy akompanjamencie pan
ny Marji Sobczak, w którym u- 
dział wzięły następujące panny: 
Róża Urbanowska, Gertruda 
Bielarz, Mar ja Schraeder, Anna 
Piskosz, Marja Lińkiewicz i 
Genowefa Klesta. Po programie 
podano smaczne przekąski i ka
wę oraz rozgrywano piękne 
fanty.

Walska Zdobywa Sympatję Publiczności.

* • * - * , (
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D rugi W alny Z ja zd
L e g jo n is te k  Pol. 

We Lw ow ie.
Odbył się we Lwowie zjazd 

legjonistek. Na zjazd ten licz
nie stawiły się delegatki z War
szawy, Wilna, Krakowa, Łodzi 
i Poznania.

Uroczystości rozpoczęto zło
żeniem hołdu poległym legjo- 
nistkom,. spoczywającym na 
cmentarzu Obrońców I.wowa.

Po południu nastąpiło otwar
cie zjazdu w obecności przed
stawicieli władz. Pułk. Alek
sandra Zagórska wygłosiła 
dłuższe przemówienie na temat 
ideolog j i Z w. Legjonistek i 
planów dalszej pracy. Po krót
kiej przerwie rozpoczęły się 
obrady, które trwały do godzi
ny 8-ej.

W dniu następnym delegatki 
brały udział w defiladzie, po
czem rozpoczęły się dalsze o- 
brady.

Na trzeci dzień zjazdu u- 
chwałono projekt statutu i sze
reg innych wniosków. Niezwy
kle ożywiony zjazd zakończyła 
herbatka towarzyska.

Część delegatek pozostała we 
Lwowie także przez poniedzia
łek. Zwiedzono, sekcję muzeal
ną zasłużonych Polek i szkołę 
średnią Nazaretanek, w której 
przedsionku znajduje się tabli
ca marmurowa ku pamięci po
ległych w obronie Lwowa u- 
czennic tej szkoły.

Następnie por. Janota poka
zywała delegatkom pozycje le
gjonistek na Wysokim Zamku 
z czasów walk o Lwów.

Przebieg zjazdu pozwala 
mieć nadzieję, że praca Związ
ku Legjonistek znacznie się ro
zwinie.

P ow abny N eg liż . K ro n ika  K obieca .

NUGA-TONE W ZM ACNIA  
ORGANA CIAŁA.

J e ś l i  w a s z e  o r g a n a  są. o s ła b io n e  i 
je ś l i  c z u je c ie  s ię  p o s ta rz a ły m , u ż y j-  
c ie  N U G A -T O N E  —  to  z a d z iw ia ją c e  
l e k a r s tw o ,  k tó r e  d o k o n a ło  c u d ó w  m i-  
Ijo n o m  po  c a ły m  św ie c ie , w  c z a s ie  o- 
s t a tn i c h  45 la t .  N U G A -T O N E  d a je  n o 
w e  z d ro w ie  i p o w ię k s z a  s i ły  o s ła b io 
n y m  o rg a n o m .

N U G A -T O N E  j e s t  le k a r s tw e m , k t ó 
r e  k a ż d y  o s ła b io n y  i c h o ro w ity  p o 
w in ie n  u ż y w a ć . U c z y n i g o  s i ln y m  i 
zd ro w y m . J e s t  s p r z e d a w a n e  w e  w s z y 
s tk ic h  a p te k a c h .  N ie  p r z y jm u jc ie  su b -  

’ W ty tu tów , g d y ż  n ic  n ie  m o że  z a s t ą 
p ić  N U G A -T O N E . (O g ł.)

Obiad Na Jutro.
Zupa pomidorowa. 

Paszteciki w łososia. 
Kartofle.

Fasolka zielona. 
Makaron po królewsku. 

Herbata.

Na ilustracji tej widzimy panią Hannę Walskę 
w czarnej aksamitnej sukni z drogocennymi per
łami na szyi. W stroju powyższym wystąpiła ona 
podczas wczorajszego koncertu w Audytorjum, 
który się cieszył niemałem powodzeniem.

P ra k ty c zn y  S tró j.

»i

c&J-
SKROMNA SUKIENKA DLA 

MAŁEJ DZIEWCZYNKI.
Annę Adams Modelko 1643.

Zamówić można tylko w wielko
ściach 2, 4, 6, 8, 16 lat. Na wielkość 
4 potrzeba 2Iś jarda 36 calowej ma- 
terji i  K jarda kontrastowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mig i nazwisko, adres i numer faso
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad re s : 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

■» “ ”
PROSZĘ O NADESŁA

NIE MODELKA

Nr.
Wielkość

Imię i Nazwisko

Paszteciki z łososia.
1 puszka łososiowego mięsa,
4 jajka,
2 łyżeczki gęstej słodkiej 

śmietanki,
Pół łużeczki soli,
Pieprzu do smaku,
4 łyżki zimnej wody,
Przesiane okruchy chlebowe,
2 garnuszki białego sosu,
Pół garnuszka cienko pokra

janej selery.
Łososia pokrajać na drobno, 

dodać dwa jajka lekko ubite, 
śmietanę, sól i pieprz. Wszyst
ko dobrze wymieszać i formo
wać małe kotleciki. Każdy ko
tlet umaczać następnie w dwu 
jajkach dobrze rozbitych, póź
niej posypać okruchami chlebo
wemu i smażyć do zrumienienia 
po obu stronach. Podać do sto
łu z białym sosem, do którego 
była selera dodana ubierając ta
lerze zieloną pietruszką i pla
sterkami cytryny.

Makaron po królewsku.
1 paczka makaronu,
Pół pieprza angielskiego,
2 łyżki masła,
2 garnuszki mleka,
6 łyżek cebuli pokrajanej,
Pół zielonego pieprza,
1 garnuszek grzybów,
2 łyżki mąki kukurydzanej,
Tarty ser.
Makaron ugotować w słonej 

wodzie, obcedzić zostawiając je
den garnuszek wody na sos i o- 
płukać zimną wodą. Następnie 
włożyć do masłem wysmarowa
nego odpowiedniego naczynia, 
polać sosem i posypać posieka
nym pieprzem angielskim. Aby 
zrobić sos trzeba najpierw roz
topić masło, do tego dodać po
siekany pieprz zielony i grzyby 
pokrajane i gotować do miękko
ści. Później dodać mąkę kuku- 
rydzaną, mieszając ciągle przez 
dwie minuty. Dodać jeszcze mle 
ka i mieszać dalej aż sos będzie 
gęsty i gładki. Wierzch makaro
nu posypać serem i piec w śred
nio gorącym piecu do zrumie
nienia się przez 15 minut.

P anna B it tn e r  
P o ślu b iła

p. C hlebnego.

W zeszłą sobotę, dnia 20-go 
stycznia o 4tej godzinie po 
południu, ks. Teodor Kłopoto
wski połączył węzłem. małżeń
skim pannę Leokadję Bittner, 
córkę pp. Kazimierza i Micha
liny Bittnerów z p. Czesławem 
Chlebnym, synem pp. Piotra i 
Florentyny Chlebnych. Pań
stwu młodemu drużbowali p. F. 
Milanowski z pną. Alicją Stam- 
por. Solo na skrzypcach wyko
nał p. Władysław Bittner, uta
lentowany skrzypek, a kuzyn 
panny młodej. Gody weselne 
odbyły się w domu panny mło
dej zamieszkałej p. nr. 3343 N. 
Monticello ave., gdzie bawiono 
się do wczesnego ranka.

Z abaw a T aneczna  
P o ste ru n ku  

Thom as P aine.
Posterunek weteranów Tho

mas Paine, Nr. 468 Legjonu a- 
merykańskiego, urządza wielką 
zabawę taneczną w niedzielę 
dnia 28goi stycznia, b. r., ty klu
bie Anny and Nawy, p. nr. 850 
Lakę Shore Drive.

Posterunek Thomas Paine, 
składa się z samych wetera
nów wojny światowej polskiego 
pochodzenia, a komendantem 
jest ogólnie znany cib. W. F. 
Hetman, kapitan w rezerwie a- 
mery kańskiej.

Na bal tera wybiera się liczne 
grono weteranów, oraz obywa
teli, więc warto przyjść i uba
wić się w gronie swych przyja
ciół w tak ślicznej sali jak 
Army and Navy.

D R . A D A M  B Ł A SZ C Z Y Ń SK I  
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOC
1200 N . A S H L A N D  A V E . N a  3  P ię t r z e  —  P o k ó j  300 . T E L . B R U N S W IC K  7209. 

G o d z in y  od 2— 5 i 7— 9 w ie c z ó r . W  ś r o d y  w ie c z o r e m  i ś w ię t a  z a m k n ię t e .  
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

H O U S E H O L D  Ą B T S

^Brooks

Sbnple
(Błock
^Makei
Sfrikintj
Qudt

(Rose-m-
Sammer
Pattern

5078

Adres

Miasto

Stan ..................................

Plamy z białka, cukru, kle
ju, krwi, likieru, mleka, piwa, 
serwatki, twarogu i żelatyny u- 
suwa się doskonale letnią mięk
ką wodą, do której na szklankę 
dodaje się łyżeczkę boraksu.

ŁATWY DESEŃ DO ZROBIENIA.
W modełku znajduje się ilustracja wykończonego kwadratu aktualnej 

wielkości, pokazując kontrast materji, akuratnie narysowane wzory, ilustra
cję kompletnej kołdry, jakoteż kontrast kolorów i instrukcje do zrobienia 
całej kołdry i  ilość materji. Cena modelka tylko 16 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym na
leży wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na a d re s : Dziennik Ohieagoski, 1455 W. Dirision 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No..................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko................................................- .....................  5
Adres

Miasto Stan

A

Negliż ten jest zrobiony z blado 
różowego atłasu brokatowego o 
pięknych rękawach szpiczasto za
kończonych, małym trenie i liljo- 
wej przepasce atłasowej.

RADA PRAKTYCZNA.
i i

Nieprzyjemny zapach z kuchni 
można usunąć przez skropienia pie
ca kilkoma kroplami octu w chwi
li gdy się coś wygotuje.

No*we wysokie stanowiska 
kobiet w świecie. — W Anglji 
p. Keyness została mianowaną 
burmistrzem Cambridge. Pani 
Keyness była przewodnicząca 
rady Kobiet angielskich. W 
Stanach Zjednoczonych zamia
nował preb. Roosevelt mini
strem pracy panią Frances Per- 
kins, piastującą dawniej urząd 
kontrolerki pracy w komisji 
„Factory Investigatin!g”. W 
Niemczech stanowisko fizyka 
miejskiego i naczelnika Urzę
du Zdrowia zajęła dr. Małgo
rzata Fiuster.

Ogólny strajk  opodatkowa
nych kobiet we Francji przygo
towują podobno kobiece związ
ki przemysłowe, z powodu pod
wyżki podatków. Kobiety pod
kreślają, że skoro nie mają peł
nych praw obywatelskich, nie 
powinny płacić pełnych podat
ków.

Najlepiej płatną dziennikar
ką jest pani Rooseyelt. Czaso
pismo „Womans Home Compa- 
nion” (Towarzyszka — Pani 
Domu) zaprosiło do współpra
cy panią Roosevelt, żonę pre
zydenta Stanów Zjednoczonych 
proponując jej płacę roczną w 
wysokości 52,0001 dolarów. Pani 
Roosevelt ma, co tydzień opra
cować odpowiedzi redakcyjne 
na pytania prenumeratorek. 
Nowa współpracowniczka pis
ma w numerze inauguracyjnym 
powitała czytelniczki przedmo
wą, w której m. i. pisze: „Cbcę, 
żebyście panie do mnie pisały, 
abyście cię zwracały do mnie z 
zagadnieniami, które was nę
kają, a także z tem, co was cie
szy i jak się przystosowujecie 
do nowych warunków życia na 
tym straszliwie zmiennym 
świecie”.

PALMER BAKERY
W. MIERZEJEWSKI, właściciel

1750-52 W. Division Ul.
Smaczmy, (pożywmy i zzłro-1 9  p 
wotny żytni chlelh, tylko 1

za 2-funtowy bochenek.
Żądajcie tego chi cha w swoim 
sklepie. Dostawiamy (pieczywo do 
wszystkich polskich grosem!. — 

Uptaisza się Szan. Publiczność 
o popaircie te j czysto polskiej 

piekarni.

Ten sportowy strój Lelonga 
składa się z wełnianego żakieci
ku szydełkowanego w bronzowym 
kolorze długości płaszcza i fla
nelowej bluzki modelowego kolo

ru.

RADY PRAKTYCZNE.
Ceraty, które straciły po

łysk, odświeża się przez nacie
ranie pastą z żółtego wosku i 
terpentyny; po wyschnięciu wy 
polerować wełnianą szmatką. 
Ceraty nie należy myć mydłem 
lub sodą. Każdą plamę trzeba 
natychmiast usunąć gorącą wo 
dą, bo gdy raz wsiąknie, nie 
można jej już wywabić bez 
szkody.

Zniszczone meble zmywa się 
terpentyną. Dla ich odświeże
nia rozpuszcza się jasny lub 
ciemny szerlak — zależnie od 
koloru mebli — w spirytusie de
naturowanym i płynem tym 
zapomocą miękkiego gałganka 
pociera meble. Po wyschnięciu 
pociera się miękką flanelą do 
połysku.

Szklane przedmioty odzysku
ją połysk, jeśli się je myje w 
wodzie z boraksem; wystarczy 
łyżeczka boraksu na kwartę 
wody.

Jeżeli koronki żółte przy bie- 
liźnie straciły kolor, można je 
odświeżyć, smarując je po wy
praniu i wysuszeniu pendzlem, 
maczanym w mocnym odwarze 
cebuli.

Zabawa w Szpitalu SS. Nazaretanek Cieszyła 
Się Powodzeniem.

Wczoraj wieczorem odbyła 
się szeroko zapowiadana zaba
wa karciano-kostkowa, urządzo
na staraniem energicznych i na
der przychylnych członkiń Sto
warzyszenia Panien przy szpi
talu SS. Nazaretanek, w sali 
rekreacyjnej, przepełnionej pu
blicznością, życzliwie usposobio
ną do szpitala. Już od 7 :30 za
częła publiczność napływać licz- 
nemi gromadami do gmachu 
szpitalnego, wypełniając w prze 
ciągu krótkim wszystkie miej
sca na sali i korytarzach, tak, 
że zabrakło nawet krzeseł i sto
lików dla wszystkich. Zabawa 
wczorajsza przyniosła niespo
dziewane wyniki. Podczas zaba
wy były ofiarowane bardzo pię
kne i oryginalne premje przy 
każdym stoliku oraz 13 specjal
nych premij tak zwanych „door 
pizes”. Nagrody te zostały zdo
byte przez następujące osoby: 
pani Ciesielczyk zdobyła „per- 
mament wave”, pani Kirstein, 
kapelusz, Frymack parasol, 
Stańkę podkładkę, pani Winiec- 
ka otomanę, pani Suchomska 
naczynie kuchenne, H. Sucbom- 
ski kosz na owoce, dr. Deren- 
gowski tort, pani Kujawska

szynkę^ dr. Ligman szynkę, pa
ni Cywińska szynkę, p. S. Sho- 
uts poduszkę, Estela Kulik mle
ko, a inne nagrody otrzymały: 
Wirginja Konopa, dr. Tenczar, 
pani Kiepura, panna Celja Ur
ban i pani Bosińska.

Stów. Panien oraz zarząd szpi 
tala SS. Nazaretanek składają 
wszystkim hojnym ofiarodaw
com, jak również i uczestnikom 
licznie zgromadzonym najserde
czniejsze dzięki za tak wspania
łe poparcie i przychylność oka
zaną tej instytucji. Wród głów
nych ofiarodawców widnieją 
nazwiska znanych firm jak: — 
Thomas Webb Coffee Co., Eve- 
lyn Ann Beauty Shop, Evelyn’s 
Beauty Shop, Burrows Co., 
Banner Bed Co., Ira Fisher, The 
Peter Fox Sons and Co., Graz- 
zolo Drug and Chemical Co., 
Kellman Glass and Mirror Co., 
Northwestern Package Co., Po
lonia Dairy Co., pani Szadzie- 
wicz, p. Walter Szeklucki, Whi- 
te Eagle Coal Co., Merit Supply 
Co., New City and Provision 
Co., Singer Furn. Co., Sleepma- 
ker’s Co. i pp. Lenard i wiele 
innych.

Już w tę So bo tę Zabawa 
Chóru Chopina.

Zaledwie kilka dni dzieli nas 
od zabawy tanecznej, jaką u- 
rządza chóir Chopina, a miano
wicie w najbliższą sobotę, 27go 
stycznia, b. r. w pięknym klu
bie Filaretów, p. nr. 1236 Mil
waukee ave.

Pomimo tego, że chór Chopi
na znany jest ze swych miłych 
zabaw, komitet oznajmił nam, 
że jak już dawno nie bywało, 
wielkie rzesze sympatyków te
goż zespołu wybierają się na 
bal, świadczą o tem szybko za
kupywane bilety.

Ażeby tych gości przyjąć jak 
najokazalej, komitet poczynił 
przygotowania i zapowiada, że 
zabawa będzie jedną z najlep
szych jakie chór urządzał. Każ
dy zabawi się wspaniale — prze 
to też spodziewamy się, że licz
ne rzesze śpiewaków nie o- 
mieszkają przybyć do Szopeni- 
stów, ażeby z nimi spędzić we
soło wieczór sobotni.

A więc zobaczymy i przeko
namy się w sobotę. Początek o 
godzinie 8męj wieczorem.

Stów. Polskich 
Adwokatów Urządza 

„Dinner Dance”.
Dnia 3-go lutego o godzinie 

7:30 wieczorem, odbędzie się 
formalna zabawa taneczna 
Stów. Adwokatów Polskich po
łączona z kolacją w Lakę Shore 
Athletic Club, mieszczącym się 
p. nr. 850 Lakę Shore Drive. 
Stroną organizacyjną jak i tecb 
niczną tej imprezy zajmuje się 
specjalny komitet, do którego 
wchodzą: M. Kilanowski, prze- 
wodn., Stan. Werdel, Teodor 
Siniarski, Stani. Kusper i Stef. 
Bzdek. Na bal prawników wy
biera się liczne towarzystwo ze 
sfer tak sądowniczo-prawni- 
czych jak i towarzyskich. Pier
wszy bal jaki się odbył w ze
szłym roku miał wielkie powo
dzenie, tak, że tym razem zde
cydowano wynająć obszerniej
szy lokal w Lakę Shore Atble- 
tic Club.

Już
Powrócił

Dr. E. Warszewski
L e k a r z . ClilTiirsc i A k u s z e r
Ofis: 1238 NOBLE UL.

T E L E F O N

BRUNSWICK 2486-2487
Od 2 d o  3 p o  p o łu d n iu .  

Od 6 do  8 w ie c z o r e m .

T H E  T U T T S B y  C raw ford Y o u n g

C l a ir a

%

WHILE MCM ANP PAD  WERC. ARGUlNćr A BILL.
STuB B ysóT A MOVlE WHicH IS &OIN6- To COME IN KANDY

c

! C opyright, 1934. oy~C entrai Press A ssoc ia tion  inc

ŁADNA SPORTOWA BLUZKA. 
Modelko 375.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18, 26 lat, 36, 38, 46 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba lta  jarda 33 
calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mie i nazwisko, adres i numer faso
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad re s : 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.
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DZIENNIK CHICAGOSKL CZWARTEK, DNIA 25-GO STYCZNIA, 1934. STRONA SIÓDMA’

Podczas Burzliwej Sesji w Sądzie Zeznawał Pierwszy 
Świadek w Sprawie Aid. Nelsona i Innych.

Krawiec Opowiadał Co Go Spotkało Za Zmianę 
Zakładów Czyszczenia Ubrań.

Jednym z pierwszych świad
ków, a jest ich około 300, przez 
których prokurator ja  czyli stan 
spodziewa się udowodnić, że 
istniała konspiracja wśród ra- 
kieciarzy w przemyśle czysz
czenia i farbowania ubrań, jak 
również w handlu napitkami 
wczoraj zeznawał w sądzie kry 
minalnym, gdzie urzęduje sę
dzia naczelny Filip J. Finnegan 
i ława przysięgłych.

Świadkiem tym był Józef 
Golden, właściciel zakładu kra
wieckiego pnr. 902 N. Damen 
ave., który zaznawał przeszło 
półtorej godziny, opowiadał co 
spotkało jego zakład, gdy wy
stąpił z unji zakładów czyszcze
nia ubrań w roku 1931, a stał 
się członkiem niezależnej gru
py nie należącej do Cleaners 
and Dyers Instytute, którego 
Dr. Benjamin Sguires był zało
życielem. Sąuires jest jednym 
z oskarżonych o konspirację, w 
obecnym procesie.

„Zapisałem się do unji około 
siedem lat temu — rozpoczął 
Golden — czem spowodował za
mieszanie na sali sądowej, gdy 
13tu adwokatów, obrońców 18- 
tu  oskarżonych stawiło sprze
ciw zeznaniom jakie poczynić 
miał ten krawiec.

„Około trzy lata temu wystą
piłem z tej unji, a zapisałem

się do Cook County Retail Tail- 
ars’ Business Men’s  Associa— 
tion”, ciągnął dalej Golden. — 
Byłem przemysłowcem, a nie 
zwykłym robotnikiem — dodał. 
To znów dało powód do prote
stów ze strony obrońców.

„Zmieniłem także handlarzy 
i wszystką robotę wysyłałem 
do zakładu Krause Bros, and 
Louie zamiast jak dawniej do 
zakładu Rosę and Miller. — I 
Wtedy nabawiłem się kłopotów 
nie mało.”

W imieniu Dr. Sęuires, alder 
mana, Oskara F. Nelsona, ad
wokata Aarona Sapiro z Nowe
go Jorku i innych podisądnych 
posypały się znów sprzeciwy 
tak liczne i głośne, że Fłoyd 
Thompson, były szef sądu naj
wyższego w stanie Illinois po
wiedział, że przesłuchy zamie- 
niająx się w awanturę. Thopm- 
son jako obrońca Nelsona, któ
remu pozwolono salę sądową 
opuścić i udać się na zebranie 
Rady miejskiej, zaproponował, 
aby urządzono pauzę, a w cza
sie tej uchwalono system spo
kojnego prowadzenia przesłu
chów. Po pauzie na jaką Się sę
dzia zgodził, adwokaci wrócili 
zgodni z tem, że sprzeciwy swo
je stawią dopiero po skompleto
waniu zeznań Goldena.

„Dnia tego, w którym zmie
niłem zakłady, telefonicznie po
wiadomiono mnie z biura, spół
ki Krause Bros, and Louis że 
towaru mojego oddać nie mo
gą”, powiedział Golden. „Uda
łem się sam do zakładu i tam 
znalazłem Jim Gormana, Al 
Barisa, Charlio Goldsteina i in
nych unistów.
„Nie wolno ci wejść do zakła

du — tam jest strajk”, świadek 
orzekł iż powiedział mu Gor- 
man. „Nie zważałem jednak na 
przestrogę i wszedłem do za— 
kładu. Widziałem także Gor
mana rozmawiającego z obcym 
mi mężczyzną. Gdy wracałem 
do swojego składu między Ma
dison i Augusta ulicami niezna
jomy najechał na, mój automo
bil i takowy uszkodził. Wysia
dłem z maszyny, aby zanoto
wać sobie numer licencji i naz
wisko automobilisty, który 
zmierzył mnie okiem od góry 
do dołu i krzyknął: „wynoś się 
t y . .. — nie bądź łamistraj
kiem, bo ciebie zabierzemy na 
przejażdżkę.”

Jest to dopiero początek roz
prawy. Dowiemy się zapewne 
więcej o robocie rakieciarzy, 
którzy zapanowali nad zakła
dami czyszczenia i farbowania 
ubrań, a nie posłusznych im 
właścicieli po swojemu karali. 
Dzisiaj przesłuchy przed sę
dzią Finneganem toczą się w 
dalszym ciągu.

R adio  U czyniło  K o b ie ty  K ry tyka m i.

Gene Lockhart jest zdania, że radio uczyniło kobiety i mężczyzn 
doskonałymi krj tykami tak tonu jak i dykcji.

Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Paderewskiej.

GERMANIZOWANIE NAZW MIEJSCOWOŚCI 
W PRUSACH WSCHODNICH.

W rubryce „Heimat - Rund
schau” „Konigsberger Allge- 
meine Zeitung” zamieszcza dr. 
Fritz Ganse wytyczne w spra
wie germanizowania niemiec
kich nazw miejscowości Prus 
Wschodnich, ostrzegając przed 
bezmyślnem zmienianiem tych 
nazw. Dr. Fritz Ganse pisze 
więc m. in. co następuje:

„Dzisiaj doszło się już do po
rozumienia, że nadawanie no
wych nazw stanowi pewien ro
dzaj pracy kulturalniej i że nie 
chodzi o to, by w możliwie 
szybkim czasie wyprodukować 
możliwie jak najwięcej nowych 
nazw, ale o to, by wybrać na
zwy, posiadające pewne istotne 
znaczenie”.

Jak z powyższego widać, 
myśl o n a d a n i u  Prusom 
Wschodnim jednolitego, nie
mieckiego oblicza zewnętrzne
go, pokutuje wciąż jeszcze po 
głowach różnych gorliwców pa
triotycznych. Nas uderza prze- 
dewszystkiem to, że kanclerz 
Hitler prawi o tem, że mysi o 
germanizowaniu jest obca ideo
logii hitlerowskich, gdy tym
czasem różni Gańsowie robią

coś, co stoi w zasadniczej 
sprzeczności z powyższą enun
cjacją wodza ruchu nąrodowo- 
soc j ali stycznego.

Pierwszy miesiąc prawnej 
sprzedaży trunków przyniósł 
rządowi więcej niż $10,000,000 
w podatkach. Łącznie z podat
kami od piwa, rząd miał w 
grudniu z trunków $24,428,000, 
w porównaniu do $637,000 w 
grudniu, 1932. Jeżeli się doli
czy do tego sumy, których rząd 
nie Wydał na wykonywanie pro
hibicji, oraz zyski przemysłu 
prywatnego i zarobki tysięcy 
ludzi, którzy w tym przemyśle 
znaleźli zatrudnienie, materjał- 
ne korzyści zniesienia prohibi
cji stają  się widoczne jak na 
dłoni. A „moralność” kraju nic 
nie ucierpiała.

W Stanach Zjednoczonych 
wyrażenie „PROOF SPIRIT” 
oznacza,, że połowa płynu skła
da się z wody a druga połowa z 
alkoholu. Więc gdy na butelce 
piwa znajdzie się etykietę z 
napisem: „8 PROOF SPIRIT” 
znaczy, że tylko cztery procent 
objętości jest alkoholu.

PRZESILENIE RZĄDOWE W JUGOSŁAWJI.
Belgrad, Jugosławia, 25 s t y c z n i a .  —  R z ą d  j u g o s ł a w i a ń s k i  

na czele z premjerem dr. Milan Srskicem podał się wczoraj do 
dymisji. Premjer Srskic zorganizował rząd w lipcu, 1932 roku i 
od tego czasu uległ kilku zmianom na stanowiskach ministrów.

Paul Muni chwali aktorów 
polskich.

Warszawa. — Bawi tu znany 
aktor amerykański, Paul Muni. 
Po zobaczeniu szeregu przedsta
wień w teatrach stołecznych, 
Muni oświadczył w wywiadzie 
prasowym, że gra aktorów pol
skich zrobiła na nim głębokie 
wrażenie.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Kiedy Japonja pc-st5”1 owiła 
zająć Mandżurję, dmyści.ą do 
władzy m i l i t a r y s tć k tó r z y  
zajęli wielki obszar ziemi w 
Azji,, obsadzili tam Japończy
ków i zaprowadzili rygor woj
skowy. Z chwilą, gdy najważ
niejszą robotę skończono do 
władzy wracają ponownie cy
wile, ślubujący „pokojwe współ 
życie z sąsiadami”, aż znów, 
kiedy Japonja postanowi zająć 
nowe tereny, cywile ustąpią 
miejsca militarystom, którzy 
znowu przy pomocy armji roz
szerzą granice Japonji. Japoń
czycy to sprytni ludzie, umie
jący bez wielkich strat dla 
swej ojczyzny wykorzystać za
mieszanie międzynarodowe. W 
czasie wojny światowej Japoń
czycy postąpili również spryt
nie. Kiedy mocarstwa wałczyły 
na różnych frontach, Japonja 
zabrała na Dalekim ̂ Wschodzie, 
co chciała zabrać i więcej do 
wojny się nie mieszała, Obec
nie, kiedy mocarstwa borykają 
się z depresją ekonomiczną, Ja 
ponja zajęła Mandżurję.

Warszawa. — Odbyło się tu 
nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Heleny Paderewskiej. Cele
brował ks. Kardynał Kakowski. 
Na nabożeństwie byli obecni 
przedstawiciele organizacyj poi 
skich ze sztandarami i tłumy 
publiczności.

Pałka na mężów brutali.

Taunton, Mass. — Tutejszy 
szef policji jest zdania, że mąż 
brutal, który bije i poniewiera 
swoją żonę, zasługuje na poko- 
sztowanie pałki policyjnej. — 
Prosił on sędziego, aby mu po
zwolił obić pałką jednego z ta 
kich „kochających” mężów, ale 
sędzia nałożył tylko 30 dni are
sztu.

Wiec Właścicieli 
Domów.

W sali paraf jalnej św. Anny, 
przy 18ty Place i South Leavitt 
ulicy, odbędzie się wiec w pią
tek, dnia 26-go stycznia, o go
dzinie 7 :30 wieczór. Na tym 
wiecu mówcy wyjaśnią kwestję 
„moratorjum i pożyczki rządo
wej”. — Komitet.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Złodziej ukradł cały dom. 
Portland, Ore. — Policja po

szukuje ambitnego złodzieja, 
który rozebrał stojący pustką 
dom i przeniósł go częściami 
widocznie na swoją „lotę”.

Wybuch zabił matkę i 3 dzieci.
Canton, Ga. — Eksplozja 

lampy naftowej spowodowała 
pożar, w której zginęła R. Go-
chranowa i jej troje dzieci.

Nigdy nie zapóźno.
Utica, N. Y. — Paweł Zapi

sek powiada, że kto się chce li
czyć, dla tego nigdy nie jest za 
późno. Mając lat 83, Zapisek 
chodzi do wieczornej szkoły na 
kurs języka angielskiego.

W Y K O N U JĄ  P R A C Ę  D LA  R Z Ą D U .

Na ilustracji tej widzimy trzy uczennice z Utah uniwersytetu, które pracują pod nadzorem rządo
wym czyszcząc meble i wykonując rozmaite prace biurowe, aby w ten sposób uzyskać dostateczny fun
dusz na stroje szkolne potrzeby.

Smutek wielki i niewypowie
dziany nawiedził matkę, wdo
wę, panią Franciszkę Popek, za
mieszkałą pnr. 3109 No. St. 
Louis ave„ bowiem śmierć nie
ubłagana wyrwała wczoraj wie
czorem ze skromnego kółka ro
dzinnego córkę najmłodszą, ś. 
p. Franciszkę; jej jedyną na 
na starsze lata pociechę, osłodę 
i podporę. — Cios to straszny 
dla tej rodziny. S. p. Francisz
ka strapiona chorobą swej 
matki, którą tak skrupulat
nie doglądała, współczując z nią 
na każdym kroku, było główną 
przyczyną osłabienia wątłego 
jej organizmu, co prawdopodob
nie przyspieszyło zgon. Sp. Frań 
ciszka była zawsze łagodnego i 
uprzejmego usposobienia i mi
łego, pełnego sympatji charak
teru, łubiana przez swe koleżan
ki. Należała bowiem do chóru 
paraf jalnego na Wacławowie i 
śpiewem chwaliła Boga, który 
ją tak wcześnie powołał do Sie
bie po nagrodę wieczną. Niech 
odpoczywa w kokoj u. — Bliższe 
szczegóły podane będą w nekro
logu.

+
Wszystkim krewnym i -znajo

mym donosimy tę smutny w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz,

Ś. P.
JÓZEF WIŚNIEWSKI

I>o krótkiej lecz ciężkiej choro
bie, pożegnał się z tym świa
tem. opatraony św. Sakramen
tami, dnia 22go stycznia, 19.34 
rolku, o godzinie 7 :45 wieczorem 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dnia 27go stycznia, o godzi
nie 9 :3O rano, z domu żałoby 
pnr. 2002 W. 18ty Place do ko
ścioła św. Anny, a  stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za,- 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna, żona; Franciszek, 
Ksawery, Bolesław, Broni
sław, Stanisław, Bernard, An
toni i Frederyk, synowie; Ewa, 
Ludwika, Zofja i Jadwiga, cór
ki : Franciszek Wrzesiński, Sta
nisław Biskupski, Jan Kubia- 
tow-ski, zięciowie; wnuki i wnu
czki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm ują się Jan  
J. i Anna V. Dulski. 2134 W. 
18ty Płace, Oaraal 1973. 25

+
IN MEMORIAM

Donosimy krewnym i  znajo
mym, iż w 5tą rocznicę śmier
ci najukochańszej żony mojej i 
matki naszej,

Ś. P.
PELAGJI

(H I MACHOWSKIEJ
odbędzie się Msiza św. w sobo
tę, dnia 27go stycznia 1934 r., 
o godzinie 7 :30 rano, w dolnym 
kościele św. Trójcy.

Zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych.

Piotr Chimachowski, m ąż; 
Marta i Irena, córki.

IN  M E M O R IA M
Już drugi rok upłynął jak pożegnał się z tym światem n aj

ukochańszy i nigdy niezapomniany mąż mój i ojciec nasz, ś. p.

W A C Ł A W  G Ó R E C K I
Także donosimy krewnym i znajomym, iż odbędzie się Msza 

św. rekw jalna w sobotę, dnia 27go stycznia, o godzinie 8ej rano 
w kościele św. Heleny.

O współudział w nabożeństwie zapraszają :
Michalina Górecka, żona, wraz z całą rodziną

Ą .

ZAWIADOMIENIE
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wia
domość. iż najukochańsza cór
ka i siostra- nasza,

Ś. P.
FRANCISZKA POPEK

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
-opatrzona św. Sakramentami, 
dnia- 24gó stycznia, 1934 roku, 
o godzinie 6ej wieczorem, prze
żywszy la t 25.

Dom żałoby pnr. 3109 N. St. 
Louis Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
później.

W ciężkim żalu pogrążona :
Rodzina.

Pogrzebowy J. L. Wiśniewski, 
1237 N. Ashland Ave, Telefon 
Humboldt 0060.

P R A C A
POTRZEBA mężczyzn z ■ automobi
lem do sprzedawania „sal-ted beer 
popcorn'’ do piwiarń. Dobry zysk. 
Zgłoszenia: 3356 W. 38ma ulica. 26
POTRZEBA niewiast do sprzedaży 
nowego artykułu. Zarabiajcie $5 do 
$7 dziennie. Pokój 322 — 4554 Broad
way. E. P. Mora.li and iSon. 25
POTRZEBA doświadczonej dziewczy
ny do domowej roboty, musi pozostać 
1220 Ń. Redzie Ave. Apartament / 2.
ŻADNE wykształcenie nie jest kom
pletne bez fachu. Nauczcie się szycia 
sukien, $25.00, kroju albo na parowej 
maszynie, Chicago Schoo-l, 323 So. 
Franklin ulica. W ebster 3553.

POTRZEBA 2 doświadczonych nie
wiast do przebierania szmat w junk 
shop. Berger Bros. 2248 Dake ulica.
POTRZEBA dziewczyny do pracy do
mowej i pomocy matce. Pozostać. — 
8708 Douglas Blvd., 2gie. 25
POTRZEBA dziewczyny do pracy 
domowej. 1203 N. Oatoley Blvd.
POTR25BBA dzi-eiwcziyny do lekkiej 
pracy domiowej. 3331 Poto-mac Aye. 
Bernstein.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty, pokój, witet 
i zapłata, ntem,a dzieci, — w skła
dzie. I. Gn-eemberg, 2516 W. Diyision 
ulica.
POTRZEBA balwierza na p ią tk i i 
wbóty. 652 N. Ashland Ave.
POTRZEBA rlzlewc-zą-t do- rozpoczę
cia nauki na pielęgniarki. Telefono
wać Oaikland 2550. 27
POTRZEBA d-zlweezyny do lekkiej 
domowej roboty, maiła rodzina, przy
stępna zaplafa, dolbry dom. Naithan, 
4942 N. Whiipple u-1. Tel. Keysfone 
4475.
POTRZEBA mitadej dchluld-nej. dziew
czyny tło domowej P®acy, dwoje dzie
ci, pozostać, $3.09 na początek. Tele
fon Keystone 1575.
POTRZEBA doświadczonej sprzeda- 
waczki w pińkarni na soboty i .czwart
ki. Pisać Dziennik Oliicagoski, 1455 
W. Dirision ul., pod literam i AA.
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
rnaitce i lekkiej pracy domowej. — 
Prywatny pokój, $3 tygodniowo. In- 
depemdence 1293.
POTRZEBA do pomocy matce, do
świadczonej, jedno dziecko, nadzwy
czaj dobry dom. 1518 No, Eairfield 
Ave.
POTRZEBA dziew^czyny do ogólnej 
domowej pracy, dobry dom. 501.5 N. 
Harding Ave. J. Conriser.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej pracy, dwoje dzieci, 2556 
Mont rosę Aye. skład.
POTRZEBA kolńety (20—<59) le t
niej do domowej roboty, dobry dom, 
zapłata. 2912 Roscoe ulica.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, dobry do-m. W-ater- 
man, Telefon B riargate 5387. 6146
No. Waslitenaw Ave.
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
matce, która potrafi odpowiadać na 
telefon. 1636 S. Lawndale Ave. Rock
well 8086.
POTRZEBA pomocnika w’ piekarni. 
4744 N. Kedzie Ave.

Drobne Ogłoszenia
R O Z M A IT E

KUPUJĘ KSIĄŻECZKI
Pocztowej Kasy w Warszawie. — S. 
K afara, 1913 Hervey ml. przy Da
men ave. blisko Armitagie ave. d ru
gie -piętro z tyłu, wejście -z boku.

25-27-30

CZĘŚCI pleców, furnesów i bojle
rów, „hot w ater coi-ls” ; niklujemy. 
697 Milwaukee Ave. Margólis. tts
KUPUJĘ sta ry  papier, szmaty i  że- 
laizo, iptacę najlepszą cenę. 1501 W. 
Division ulica. 26

DO WYNAJĘCIA
POTRZEBUJĄ piekarnię, balwiemię 
i krawca ną północno - wschodnim 
narożnik-u 83ej ulicy i Manistee Ave. 
Duże, piękne składy. Tylko $25 mie
sięcznie. F a irfa s  2525. 30
POTRZEBA nn mieszkanie, można 
gotować, $1.50 tygodniowo, osobne no
ce $50 centów. 543 No. Ashland Ave.

27

DO WYNAJĘCIA skład dobry na 
skład delikąbesen lub dla balwierza. 
2902 Diversey Ave. 26
ŁADNE mieszkanie do wynajęcia. 
1222 Cleayer ulica.. 27

4 POKOJE do wynajęcia z wanną, 
tanio. 906 N. Damen Aye. 27

DO WYNAJĘCIA skład i d-w-a poko
je. 1344 Diyiision ml. blisko Noble. 
Zgłoszenia u góry.

WYNAJMĘ 4 pokojowe mieszkanie,
2 podwójne sypialnie, za $13.00. — 
2147 Webster Ave.

POŻYCZKI
MUSZĘ sprzedać dobry asekurowa
ny pierwszy morgecz. §2.000, duże 
dyskonto. Telefon Rockwell 66SS, po 
południu.

KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ

R O ZM A IT E IN T E R E SA
BALWIERNIA 2 krzesłowa na sprze
daż. 2350 So. Keeler Ave. 25

ZAKŁAD reperacji obuwia na sprze
daż banio. 2645 Cortland uKc-a. 27

K U PU JE M Y
Złote Bondy, polskie hondy, akcje 1 
morgeeze. Zgłosić się: 208 S. La Salle 
ul. Pokój 1083. Minnifh Bradley and 
Co.. Inc.

WIELE ciepła, mało popiołu; znako
mity za-stępca Pocahontas, Black Golcl 
lump lub „egg” węgla, $6.00; „Minę 
run". $5.75; Sereeńing, $4.75. Grandy 
Mining Co., Cedarcres-t 2011. 3

SPRZEDAM elektryczną „slicing" 
maszynę tanio. Palisadę 2973. 26
NA SPRZEDAŻ tanio lodownia do 
groisen-ui. 10x8, jiafc nowa. 3359 Le 
Moyne ulica.

R A D  JO
BNPERT radjio; obsługa, $1.00. Hum
boldt 4808. 29

AUTOMOBILE
DE SÓTO 1930 De Lnxe 4 draw-icz- 
kwyy isddam, druciane kola, śide- 
inou-nts. jak  nowy, $215. — 2603 N. 
Orawfórd Are. 27
GRAHAM De Luxe najjpóźnieij-szy 
’3O Seda.il, nie może być odróżniony 
od nowego. Był w magazynie przez 
ostatnie 10 miesięcy. Znialkoinity mo
tor, polatrowańie bez plamy. Posia
da is-zość, „niili-tairy’’ kół i cod jo. M.u- 
sii-ciie zobaczyć aby ocenić. Potrzeba 
gotówki zmusza mnie do od-dania sa
mochód:-za; $250, 2521 N-: Craw-
ford Ave, 2gi aipartament. 27

FORD 1931 Closed De Luxe panel, 
do rozwożenia. $235, częściowo go
tówki, prywatnie. 2603 N,i Crawford 
Ave. 27

PACKARD 5-pasażerowy sedan na 
sprzedaż w doskonałej kondycji, 
$65.00, 1518 N o.. Fa-i-rfield Aye.

RZECZY DOMOWE
NA SPRZEDAŻ fabrykanta nadwyż
kowy zaipas garnitury pa-rlo-rowej, do 
.jadalni, sypialni i kuchni. Lampy e- 
letetryeęne i drobiaizgi. Specjalnie w 
tym -tygodniu wielkie „ipuil-up” krze
sła, $5.95 ; Oriba-n-a 9X12,- dywany, 
$24,75; Ąmieiriic-an Orieńtal, 9x12, 
$27.10 ;- Wa.ildremis iśtorage, 2324 W. 
Diylsi-on ulica, Obwa.rtę wieczorami.
SPRZEDAM tanio  kóniblnacyjny 
rftińge gazowy, icałe ló-aka, stoły, krze
sła, zegar, obrazy, s-ziafa dó książek. 
1623 Nórth AVei

MEBLE — MEBLE — MEBLE
3 pokoje kompletnie umeblowane 
$95; garn itu r pa.rl-oirowy $29.50 ; gar
n itur do sypialni $27.50; ko-m-bima- 
cyjne piece, . Ga-rlan-d $35, Univers-al 
$45; piece gazowe $4.95, wszystkie 
ogrzewacze za połowę ceny. — 1521 
Milwaukee Avenue: 27
PARDOROWY garnitur na sprzedaż, 
bradzo ładiny,. mało używany, tanio, 
warto zobaczyć. 3815 No. Christiana 
Ave. ■ 25,27
NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia, w dobrym porządku. $6.00,— 
21.20 Bęlmont Ave., Isze, w tyle. 27

IN T E R E SA
PIEKARNIA na sprzedaż, dobra- lo
kacja', prz.ystępnli-e. 145J. W, 57ma 
u-Ii-ca, 27

BUOZER.NIA lub uinządizenie w naj
lepszej kondycji na wp-rzedaż. Nie od
mówię ofert-y, przystępny -rent. .1216 
W. Chicago Ave. 27
GROSERNIĘ z domem zamienię za 
prywatny dom. 1941. G irard ulica. 
Telefon Armlitage 8941. Mikelski.

ZAKŁAD reperacji obuwia na sprze
daż, dobre dla samotnego, $200 go
tówką. 1923% W. Wabanisia Ave.
DOBRA g-roeernia tanio- na -sprzedaż 
w Krakowie. Teł. Lawndale 5508.

27

NA SPRZEDAŻ skład cukierków, 
papierosów, -cygar, tytoniu i wszel
kich -drobiaizgóiw, sprzedam bard-zo 
tanio w całości albo osobno, sprze
dają -z powodu innego interesu. 1111 
Noble ulica. 25-27

LOTY 1 FARMY
40 AKROWĄ farm ę i 129 i,krową, 
f a r m ę  z a m ie n ię  -z-a d o m  w  iucago-. 
1941 Girard ulica. Mketetei. Telefon 
Arendta gę 8941.

DOMY I ZAMIANA
SZANOWNI OBYWATELE

Maicie dom, farm ę albo jaki interes 
n-a zamianę albo na sprzedaż? Zgło
ście się do nas. Prędka i grzeczna 
usługa, 1941 Girard u-lica, Tel. Areni- 
tage 8941. Mikelski, Buniewicz.
8 POKOJOWA murowana rezydencja, 
furnesem ogrzewanie, 2 automobilowy 
drewiniany garaż, blisko May i 57ej 
ulicy. Cena $3,200. S. A. Van Dyk, 
5443 So. I-Ialsted u l : Yardis 2232. 27
MUROWANY dom sprzedam tanio 
wynajmę skład, mieszkanie ciepłą 
wodą ogrzewane. Dobry na grosęr- 
nię, buczernie, aptekę lu-b co innego. 
Niema konkurencji. 5954 Wrighitwóocl 
Ayenue. 27
NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy mu
rowany, bez długu, $1,950 gotówki po
trzebne. 1726 N. Riidgeway Ave.

24-25-27

DREWNIANY 2 -po 5 z kąpielnią 
zannie-niię za jakikolwiek interes luib 
co- maci-p. 1941 Girard ul. Teł. Armi- 
l aige 8941.
TANIOŚĆ. Po-zami-ejscowy właściciel- 
musi sprzedać 3 -a-partani-entowy po 
6 pokoi, ipairą ogrzewany. 1312 X. 
Cl-aremo-nt Ave. Mała gotówkowa 
wpłata, resztę na łatw e spłaty. Zo
baczyć J-uliuls Moll & Son, 1319 Mil
waukee Ave. 25.27

A V O N D A L E
2 po 6 budynek, najnowsze wykoń
czenie, zamteniię za stary. 1941 Gi
rard  ul. Tel. Armita-ge 8941.

ZAMIENIĘ 2 mieszkaniowy 
cot-tage poza miastem lub fsi 
długu. 2202 Loga-n Blrd. Bi 
7557.

don

MARIANOWO — 6 po 4 murowany 
zamienię za bungalow lub 2 rolesz- 
kaniiowy. Mam dopłatę. 1941 Girard 
ulica. Teł. Awmii-tage 8941.
BUNGALOW zamieinię za dom by-z- 
neiso-wy. 1941 Girard -ulica. Telefon 
Airemitaige 8941.

ZAMIENIĘ 3 małe domy na wieli 
od 6 do 29 mieszkaniowy dom, moi 
być wszystko zaległe. 2654 No, Asi 
land Ave, Telefon Boękingham 970

2 PIĘTROWY' $5,250 murowany b u 
dynek 5 i 6 pokoi, wodą ogrzewany, 
garaż na 2 maszyny, w okolicy Jacko- 
wa. Zgłosić s ię :
AYONDALE REALTY & MTGE ( O.
3114 Milwaukee Ave., przy Hamlin 
i Haussen Ct. 26

\  SPRZEDAŻ piwiarnia, dobra lo
cja, tanio. 1358 N. W estern Ave. 
limlbolidt 3942. 26

$750 GOTÓWKI, reszta “straigh t” 
morgecz na 3 lata, kupi ładny 6 po
kojowy dom, cementowany basement, 
duży garaż. Brighton Park. Zgłosić 
s ię : 2532 So. Kędzia Ave. po południu 
albo wieczorem.
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ACROSS
1—Indigcnous 
6—Ot the sea

11— Exist
12— Maliciouś burnińg
14— Total
15— A railroad tie .
17—The select class
20—Part ot the body betwecn 

the thora\- and hips
23— Completely eooked
24— Je w ish  t.itle o t l-espc , '- 
2G—A dvgrsarie! ,
27—Śdible secd
25— łnsect
29—Light bundlc as ot bair or 

straw
,31—To dclve into the affajrs ot 

others ,
33— Relieye ot tension
36—Meąsure ot area
38— A constellation
39— Cocerings for the feet 
4 2—A point on a compass 
45—Goddessl ot tatę or destiny

(Greek myth)
4 6—Garden implement 
43—Hastener 
49—Flowers

DOWN
1— Barę
2— A measure ot area
3— Tellurium
4— A valley
5— Rather than
6— Cleaning implement
7— Over again
8— A form ot to be
o—A Greek letter. I

)—Gives forth
!—Bristles
i—Y'ast tracts ot land in

Southwest Europę 
j—Beams
!—Proces* ot reasóning 
I—Within
.—The beloced óf Zeus 
!—Meaning- 
I—A sm art blow 
-—Situation front wliiyh ther#

ts no escape 
—Irrigate 
i—Senior (abbr.)
I—Uneouth
— S o u th  A m erican  arbo.rea! 

animal
—Siaves
—Idenlical
i— A la c k !
—And not
—A constellation
—Letter ot' the Greek alphabeł; 
—A measure ot type 
—A pronoun 
—Elsę

A n s w e r  t o  p r e v i o u s  p u z z l e
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK. DNIA 25-GO STYCZNIA, 1934.

W B OQ OUR PART

NOTATKI

Ważne dla Alumnów Wyższej 
Szkoły św. Trójcy.

Następne posiedzenie Stowa- 
, rzyszenia Alumnów Wyższej 

Szkoły św. Trójcy odbędzie się 
w piątek, dnia 26go stycznia, 
o godzinie 8ej wieczorem, w sa
li Alumnów. Zabawa zaraz po
posiedzeniu.

*  ♦  *
Listy z Polski.

Władze pocztowe donoszą, że
na głównej stacji, róg West A- 
dams i South Clark ul., są listy 
z Polski dla osób niżej wymie
nionych. Po listy te niechaj się 
w tych dniach zgłoszą: 521 Go- 
lob Antonina; 522 Gieseg Pau
lina; 530 Kocemba Józefa; 531 
Koralek Ja n ; 535 Mahalka Jan ; 
558 Trzepak Jan.

* * *
Ofiara pożaru umarła. 

Teodor Jakubowicz, lat 50, 
handlarz żelaztwa i szmat, któ
ry wyskoczył oknem z trzecie
go piętra palącego się domu p. 
nr. 1116 West Adams ulica i fa
talnie okaleczył wczoraj zakoń
czył życie w powiatowym szpi
talu.

* * * ■ 
Omyłkę opłaciła życiem 

swojem.
Pani Marja Brockmeyer, lat 

42, z pnr. 2047 Pierce avenue, 
wczoraj przez omyłkę użyła 
truciznę zamiast płynu do wy
płukania ust i tą  omyłkę opła
ciła -życiem własnem w szpitalu 
św. Elżbiety, dokąd ją  przewie
ziono w nadziei uratowania.

* * *
Bank w dzielnicy Edison Park 

zamykają.
Depozytorzy banku Edison 

Park State Savings zostali wczo 
raj powiadomieni, że mogą się 
w tych dniach zgłosić po swoje 
pieniądze, gdyż dyrekcja, dlate
go, że bank się nie opłaca, po
stanowiła go zamknąć na zaw
sze. Depozyta wynoszą $115,- 
000, a zasowy banku wyżej 
wspomnianego $318,000.

* * *
Bondi posądzony o rabunek.
Jerzy Bondi, lat 19, z pnr. 

T928 Monroe ulica, posądzony o 
branie udziału w obrabowaniu 
biura z $2,700 w gotówce, dnia 
14go marca, ubiegłego roku, 
wczoraj przekazany był ławie 
wiełkoprzysięgłych przez sędzię 
go Edwarda S. Schefflera, w 
sądzie municypalnym. Kaucja 
nałożona na niego przez sędzie
go wynosi $10,000.

* * * 
Zbombardowali skład w 

Chicago Heights.
- Szkody wynoszące kilka set 
idola ów wyrządziła wczoraj 
eksplozja bomby jaką podrzu
cono pod drzwi składu mleka 
pnr 1328 Chicago road, w Chi- 
cac . ieights, gdzie sprzedają
nl- po Sc za kwartę. Skład
, p Izi spółka Farm Pro-
duck Co. Okna wystawo-

dwóch sąsiednich skła
d a c h  uległy rozbiciu w tej eks
plozji.

REPORTERA

Stefański zmarł w powiatowym 
szpitalu.

Na Józefa Stefańskiego, lat 
64, z pnr. 1935 West Grand ave., 
przy narożniku West Austin i 
North Damen avenues najechał 
automobil 16go grudnia i fatal
nie go okaleczył. Wczoraj Ste
fański zmarł w powiatowym 
szpitalu.

* * *
Komisarz suspendował 

policjanta-bandytę.
Komisarz policji chicagoskiej 

James P. Allman, wszoraj su
spendował policjanta Boyle Ber. 
nota, ze stacji New City, które
go detektyw kolejowy areszto
wał za obrabowanie agentki na 
stacji kolei elektrycznej „Illi
nois Central”, do czego Bernot 
po aresztowaniu sam się przy
z n a ł .

* * *
Folsom adwokatem Rady
Szkolnej miasta Chicago.

Ryszard S. Folsom, dawmiej 
członek spółki adwokackiej Se
natora Jamesa Hamiltona Lewi
sa, wczoraj został wybrany ad
wokatem Chicagoskiej Rady 
Szkolnej, jednogłośnie.

♦ 3k sk
Miśkiewicz zginął pod 

kołami maszyny.
Przy narożniku 158ej i Hal- 

sted ulicy, w Harvey, 111., na 
dziesięcioletniego Stasia Miśkie 
■wieża najechała swoim automo
bilem nani J. T. Woodside z

Flossmoor i skutkiem tego ma
lec krótko po wypadku umarł. 
Rodzice zabitego chłopczyka za
mieszkują pnr. 248 — 157ma 
ulica, w Harvey.

* * *
Pojechali do Springfield, ale nic 

nie wskórali.
Członkowie stowarzyszenia 

właścicieli domów p. n. United 
Home Owners of Illinois ze 
swoim organizatorem, Marci
nem Powroźnikiem na czele w 
ubiegły wtorek wybrali się do 
kapitolu stanowego w Spring
field, aby tam doręczyć same
mu gubernatorowi Homerowi 
petycję w sprawie moratorjum 
na wywłaszczanie. Około 2,000 
właścicieli domów przybyło do 
kapitolu po to tylko, aby usły
szeć, że gubernator leży obłoż
nie chory i nikogo nie przyjmu
je.

* * * . .
Nie szukają już aldermana 

Baulera.
Wczoraj pisaliśmy o rozkazie 

wydanym przez sędziego O’Con- 
nella, na mocy którego areszto
wać miano aldermana Mateusza 
„Paddy” Baulera, za nie przy
bycie do sądu na rozprawę. Sę
dzia ten także skonfiskował kau 
cję. Dowiedziawszy się o tem, 
oskarżony alderman udał się 
wprost do sądu i tam wytłuma
czył sędziemu 0 ’Connellowi, że 
czeka na rozprawę jaka ma się 
rozpocząć dnia 2go lutego przed 
sędzią kryminalnym i dlatego 
uważał za zbyteczne stawać 
przed sędzią niższym w sądzie 
„Felony”. Sędzia przyznał al
derman owi rację, kaucję oddał, 
a oskarżonego uwolnił.

♦ * *
Alderman adwokatem 

rzekomego rabusia.
Alderman Franciszek E. Kon- 

kowski, z 26tej wardy wczoraj 
stanął jako obrońca Herberta 
A. Lutza, lat 59, właściciela sta
cji gazolinowej pnr. 459 Ogden 
avenue, który przed sędzią Gra- 
berem odpowiadał za nabycie 
skradzionej baterji automobilo
wej. Antoni Moskal, lat 20, a- 
resztowany przez policję ze sta
cji przy North Racine avenue, 
którego pochwycono na mani
pulowaniu w automobilu nie 
swoim przyznał się, że sprzedał 
Lutzowi skradzioną baterję za 
75c dnia 27go listopada. Poli
cja przeszukała stację gazolino- 
wą Lutza, ale skradzionej bate
rji nie znalazła. Znaleziono jed
nak mnóstwo starych opon au
tomobilowych w bejzmencie. Te 
powiada Lutz nie są skradzione; 
baterji skradzionej nie posia
da. Sędzia Grab er odłożył prze
słuchy do piątku, w międzycza
sie radził Lutzowi przygotować 
lepsze wytłumaczenie posiada
nia starych opon, w przeciwnym 
razie może być procesowany.

* * *
Budżet miejski wynosić 

ma $3,760,000.
Kontroler miejski Upham 

wczoraj przedstawił Radzie 
miejskiej do zbadania i zatwier 
dzenia budżet miasta na rok 
bieżący w sumie $43,764,871.— 
Budżet w roku 1933 wynosił 
$47,883,195. Z powodu zmniej
szonego podatku od osobistej 
własności Rada miejska praw
dopodobnie zmuszona będzie ob
ciąć przedstawiony jej wczoraj 
budżet o $4,000,000.

* * *
W skradzionym automobilu 

zostali okaleczeni.
Przy narożniku 50tej ulicy i 

Damen avenue, gdzie znajduje 
się stacja gazolinowa w skra
dzionym automobilu zostali o- 
kaleczeni trzej młodzieńcy, z 
których dwóch aresztowano, — 
trzeci mimo gradu kul uciekł. 
Stanisław Zabawa, lat 19, z p. 
nr. 1256 West 50ta ulica został 
w kolizji fatalnie okaleczony i 
znajduje się dzisiaj w szpitalu 
obok więzienia miejskiego. Le
karze powątpiewają w utrzyma
nie go przy życiu. Jan Cledo, 
lat 18, z pnr. 4717 So. Hermita- 
ge avenue, kolega Zabawy, zo
stał okaleczony. Uciekł i na wol
ności bawi obecnie Al. Zabawa, 
lat 17, brat wyżej wspomniane
go Stanisława Zabawy. Pościg 
rozpoczął się przy narożniku 
50ej i Honore ulic, kiedy poli
cjanci Edward Hazzard, Ken
neth Ebby i William Geegan 
spotkali młodych rabusiów ja- 
dących szalonym pędem. Ma-

TE OFERTY NA PIĄTEK —  SKŁADY OTWARTE OD 9 RANO DO 5:30 WIECZOREM
K U P O N

SOL
STOŁOWA
10f u n t o w y

w o r e 
c z e k

12aC
D ia m o n d  C r y s ta l  só l  s to -  
Io w a  w  1 0 - fu n to w y c h  
p łó c ie n n y c h  w o re c z k a c h . 
T y lk o  z k u p o n e m .

PODKŁADKI 
NA SCHODY

9c k a ż d a

9 x 2 4 -ca lo w e  g u m o w e  p o d 
k ła d k i  z p o d g ię te m i b rz e -  
g-ami. C z a rn e  i a m a ra .n -  
to w e . Z k u p o n e m .

Cofiyrigkt. 1931, by 
Goldbl&łt Bras..

Soathoost Storot

9 1 s t  & C om m ercial
Hammond, Ind. Storo t

H ohm an A ve. & S ib ley
New Storę: Chicago & Cass Streets, Joliet, III.

U p to a n  C h tc a s .i I N ortfn e .* t S to r . i

B roadw ay a t L aw rence C h icago  Av. & A shland
N orth Sido Storo? I South Słde Storot

Lincoln a  B elm on t Av. * 4 7 th  S tr e e t  & A sh land

K U P O N

Damskie
Pończochy

1 4 iC> p a r a

KOSZULE 
00  ROBOTY

3 9 c
A L is ie  p o ń c z o c h y  w  p o p u -  I la rn y c h  k o lo ra c h . W ie l-  
■ k o śc i %V2 do 10. N ieco  
• w a d liw e . Z k u p o n e m .

C ie p łe  k o s z u le  z d o m e t 
f  la n e  li, w  s u rd u to w y m  
s ty lu .  W ie lk o ś c i  do 17. 
T y lk o  z k u p o n e m .

PIĄTEK JEST DNIEM KUPONOWYM U GOLDBLATT S

P R IS C IL L A
FIR A N K I
Z D elikatnej Grenadyny

Ładne pafelkowane firanki 
dobrej jakwSei, 0 równobairw- 
niej grenadyny. S tarannie szy
te. Z rufelkami z tej samej 
m aterji i corniee u wierz
chu. —■ 29 cali szerokie. — 
S pecja ln ie ...................................

7 7 ®

Firanki z Potrój
ną Falbanką

39  Cali Szerokie— 2 i 1-6 Jarda D ługie

Filet i Shadow Koronkowe

PANEL FIRANKI
45  Cali Szerokie— 2 ^ 4  Jarda D ługie

W te j grupie jest 5,000 panel firanek, w łą
czając proste koronkowe, file t i  nowościowe 
tiulowe panel ffiLrauiki. — 'Wszystkie w pięk
nych. deseniach i w francuskim ekru odcie
niu. Każda etanowi w yjątkową w artość!

W' popularnym deseniu z nft- 
szywaoremi cent,kami—-w kre
mowym albo ekru odcieniu. 
Wszyistflcie wykończone 
trzem a stopniowanemi fal
bankam i u  dołu. Niezwykła 
waintaść po tej cenie. każda

Codzienno Przesyłki Sprowadzają Te Oferty na Ryby!
BLUE FIN ŚLEDZIE 

ŚWIEŻE KARPIE

Duże, dobrej jakości.

- K U P O N K U P O N K U P O N

ŚWIEŻE PSTRĄGI

Doskonałe do smażenia, 
gotowania, etc.

Stanowczo świeże. P ier
wszej jąlkośfci pstrągu

DUŻE KREWETKI D o  s a ł a t ,  c o c k ta i ls ,  e tc . 

BIAŁE RYBY ~Stanowczo świeże, 
mięsiste i  smaczne.

STANDARD GSTRYtl1 . /

PŁASTUGA (HALIBUT) ‘X  Funt 1 7 ^ ©

SZWAJCARSKI
SER

<  f c 1/ 2 ®X V  funt

K r a ja n a
od

k o ń c a ,

Funt 6 ©  

Funt fe^z©  

Funt I 8 ^ C  

Funt 1 2 ^ ©  

Funt 1 8 ^ ©  

Kwarta 2 9 ©  

Funt IS h a ©

Śmietan. SER w Cegiełkac h
12iCW is c o n s iń s k i  se r , d o b rz e  z n a n y  d la  s w e j 

w y b o rn e j  ja k o ś c i .  B a rd z o  sm a c z n y .
F u n t  ............................................................................

Śmietan. SER MUNSTER SER
“Da isy” mairki. 3-un- 
ej owa paezika........

C z e rw o n y  W is -  ««a 1
c o n s iń s k i  se r . JŁ
F u n t ............

‘Sunrise’ Masło w Rolkach
suHRistj Funt 2 0 * C

H ig h  sc o re  m a s ło  w  ro lk a c h . 
..... -■ ■ ------ ; B a rd z o  p o ży w n e .

T u te js z y , n r .  1 ja k o ś c i  
se r, z a s o b n y  w  t łu s z c z  
m a ś la n y .

ŚWIEŻE
J A J A

2 2 ^
“S u n r is e ” m a r k i  ja ja ,  
p a k o w a n e  po  tu z in ie  w  
p u d e łk u .

C old  i yan ish in g -, 
k re m . Z a c h o w a  c e rę  
m ię k k ą  i p ię k n ą . —  
T y lk o  z k u p o n e m ,. .

35c Pond’s Krem
2 1 c

40c Squibb’s 
Pasta Do Zębów

2 9 c
Z n a n a  j a k o  je d n a  z 
n a jle p s z y c h  p a s t  do 
zęb ó w . Z k u p o n e m , 
t y l k o ................................

K U P O N K U P O N

75c LADY ESTHER 
KREM

59c
P o p u la r n y  4 -p u rp o s e  
k re m , p r z e k ła d a n y  
n a d  in n e . T y lk o  z  
k u p o n e m ,. . . . . . . . . . .

K U P O N -

GOLDEN GRAIN 
ALBO BULL DURHAM

Z w y k łe  5c w o re c z k i ty to n iu  do |  
p a le n ia , do f a jk i  a l 
bo n a  p a 
p ie ro sy . —  za
Z k u p o n e m .

0 ,1 -

3  - I lC
K U P O N

RAMKI
DO OKULARÓW

Ł a d n ie  ry to w a n e ,  p o z ła c a n e  r a m 
k i w  n a jn o w s z y c h  
s ty la c h . N ic n ie  
lic z y m y  z a  e g z a -  
m in a c ję , ................

HISZPAŃSKIE
PIROGĘ

7
S m aczn e , św ie ż o  u -  
p a la n e  h is z p a ń s k ie  
p in o ce . o so lo n e . —  Z 
k u p o n e m . F u n t .  . .  . . 2©

■ K U P O N

4 5  CALOWA 
CERATA NA STÓŁ

19©D o w y b o ru  n o w e  d e 
se n ie  i k o lo ry . Z k u 
p o n em . J a r d ................

D e p a r ta m e n t  z a s ło n  d o  o k ie n .  ■

K U P O N

CHŁOPIĘCE
KOSZULE

MĘSKIE
OVERALLS

M ocne o v e ra l ls  z m o d re j, h ic k -  
o ry  a lb o  b ia łe j  m a -

g o w a n e . Z k u p o n e m .

B ro a d c lo th  k o s z u le  
ty m  k o łn ie rz y k ie m .

8 do 14. Z k u p o n e m . 1

przyszy-

Żadnych Zamówień Pocztą Ani Telefonem —  Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczenia Ilości

szynę wykradziono z przed do
mu pnr. 1436 West Garfield 
blvd. W szalonym pędzie młodzi 
rabusie najechali na automobil 
Antoniego Paulusa, z pnr. 4311 
South Wood ulica, policjanta 
powiatowego, a potem na sta
cję gazolinową Cornell Sąuare. 
Paulus został w kolizji tej tak
że okaleczony.

* * *
Przeliczenie balotów z 1932 

roku, to sprawa sędziego 
powiatowego.

Sędzia James J. Kelly w są
dzie wyższym wczoraj odrzucił 
petycję adwokata Teodora Le- 
vina, doradcy prostestującego

podatnika i powiedział, że prze
liczenie balotów z wyborów od
bytych dnia 8go listopada, 1932 
roku wstrzymać nie może i nie 
myśli, gdyż ta  sprawa należy 
już do sędziego powiatowego, 
Edmunda K. Jareckiego. Adwo
kat Lewin wniósł dwie petycje 
aby wstrzymać przeliczenie ba
lotów, domagając się zniszcze
nia tych balotów lub też zabro
nienia sędziemu powiatowemu 
zajęcia się ich przeliczeniem. — 
Sędzia Kelly uznał, iż w tej 
sprawie nie posiada żadnej ju
rysdykcji, a to dlatego, że balo
ty już kazał zachować sędzia

Od Lekarza w Sądzie Dowiedziano Się Jak 
Wypłacił $70,000 Uprowadzicielom.

Młody Factor Także Zeznawał Na Rozprawie.
W sądzie kryminalnym, gdzie 

urzęduje sędzia Michał Fein- 
berg, wczoraj poraź pierwszy 
usłyszano z ust lekarza jak to 
on wypłacił $70,000 szajce 
zbrodniarzy, którży uprowa
dzili Jake Factora, a później go

J a re c k i  i n ie  s ą  one ju ż  w ięce j 
w  p o s iad an iu  K o m is ji w y b o r
czej, p rzec iw ko  k tó re j  w y s tę p o 
w ał ta k ż e  a d w o k a t L ev in .

za pieniądze pozyskane uwolni
li. Przed sędzią Feinbergiem to
czy się proces czterech człon
ków szajki Touhy’ego.

Dr. Herman M. Soldway, le
karz Factor’a, który wypłacił 
$70,000 w 10 i 20 dolarówkach 
przedsatwicielowi szajki upro
wadzicieli dodał, że telefonicz
nie nakazano mu powiadomić 
Factora iż jego rodzinie grozi 
niebezpieczeństwo jeśli on sta

nie jako świadek stanu w są
dzie przeciwko swoim uprowa- 
d z ic i e i o m .

Syn Factora, Jerome, lat 20, 
był także wczoraj świadkiem 
na rozprawie z uprowadziciela- 
mi. Jerome, który trzy miesią
ce przed uprowadzeniem jego 
ojca sam znajdował się w rę
kach uprowadzicieli, w sądzie 
rozpoznał z fotografji Willie 
Sharkey, jednego z szajki Tou- 
hy’ego, który także brał udział 
w uprowadzeniu Jake Factora.

Z fo to g r a f j i  rozpoznał ta k ż e  
S h a rk e y ’a  n a s tę p n y  św iadek , 
R u d y  B en itez , k tó ry  p o w ie

dział, że Sharkey oddał mu list 
dla Dr. Soldway podczas per
traktacji o uwolnienie Factora. 
W kopercie znajdował się także 
pierścień Factora dla udowod
nienia, że uprowadziciele mają 
go w swojej „opiece”.

Sharkey popełnił samobój
stwo w więzieniu w St. Paul po 
uwolnieniu go i Touhy’ego oraz 
innych członków szajki od od
powiedzialności za uprowadze
nie Williama Hamma, Jr„ bro- 
warnika.

D zis ia j p rz e s łu c h y  w pow yż
sz e j sp ra w ie  to czą  się  w  d a l 
s z y m  c i ą g u .

»


